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ale krew ma ten sam kolor" 

Deklaracja radziecka 
w sprawie 

krajom 
przyznania niepodległości 
i narodom kolonialnym 

Wiz i a świata bez broni. bez wo1en Jak już podawaliśmy, w dniu 23 września premier ZSRR 
Nikita Chruszczow przedłożył Zgromadzeniu Ogólnemu 

NZ deklarację w sprawie przyznania niepodległości kra

jom i narodom kolonialnym. Podajemy w skrócie tekst tej 

deklaracji, która miała być rozdana delegacjom wszystll:ieh 

krajów uczestniczących w obecnej XV sesji, Oświadczenie ZSRR w sprawie rozbrojenia 
wytycza praktyczne drogi realizacji 

odwiecznego IDarzenia narodów 

Epoka nas.ca jest epoką gwal- Terarz już nikt nie moQ:e twier 

townie dokonywującej sic; odno-, d.zić, że wy-z.wala.n.ie narodów do 

wy społeczeństwa, epoką urna- prowadzi do upadku gospodarki, 

cniania się bardziej postępowych ha.ndlu, rz,emioola czy rolnictwa, 

i sprawiedliwych form życia, J.ednakże likwidacja kolonial• 

wznoszenia się ku niebywalej nego reżimu nie została jeszcze 

władzy człowi.eka nad silami dokonana. 
p-zyrody. Dojrzała już chwilo. do Państwa - członkowie Organl 
całkowitego i osta.tccznego wy- zacji Na.rodów Zjednocwnych 

zwalenia mi.rodów cierpiących w nie mogą pozosfawać obojętne 

niewoli kolonia.lnej. Dlatego pań- wobec faktu, że na praslarych 

stwa - członkowie Organizacji ziemia.eh Afryki i Azji, na wy

Narodów Zjednoczonych uroczyś spach Ocean.ii, w kraj.ach leżą• 

cie deklarują swoje przekonania, cych w sLrefie Morza Karaibskie 

zamia.ry i żąda.nia przyzna.nia nie go i innych n adal jęczy w kolo

podl.eglości krajom i narodom nialnej niewoli ponad 100 mHio

koloniaJnym. nów ludzi. Narody tych krajów 

Ja.k JUZ donosiliśmy, premier Chrus'1',C7AIW w swym 

piątkowym p!'zemówieniu na Zgromadizen,iu Ogólnym NZ, 

zakomuni~owa.ł, iż rząd radziellki zgła.sza na XV ~c~ję 

Z&'l'omadzenoia' Ogólnego propo-zycję zawie1·ają.cą zasad

nicze pos.tanowienia układu o powszechnym i całko·wi

tym r01zbro.ieniu. Oświa.dczenic rządu ZSRR w tej wra

wie podlkreśla, 7.e Pt:obl~m rozbrnjenia - w centralne 

zagadnienie współezesnośoi. 

N:t 7ldjędu: N. s. Chruszeizow 1>kla..~·knje '[>rze.mawiającego pr&
zvdenta, Ghany Kwa.me Nkrumaha. (Z lewej A. Gl'e>myklo}. 

C-~ F - radiof-O•to z Nowe•go Jorku 

Oświadczenie przypomina, że sprzyjającą rokowaniom w tej 

z...,..;ązek Radzieck·i przed ro- sprawie, Rada Najwyż.sza ZSRR 
}>'iem, na XIV sesji Zgromanze- po•wz.ięla uchwalę o zre'.ltiko

l'lia Ogólnego NZ wysunął Ideę waniu .sił zbrojnych Związku 

powszechnego i całkowitego Radzieckiego o 1 milion 200 

rozbrojenia iPOd śdsłą, . skute- tysięcy ludzi, tj. o 1/3. Ta u

czną kontrolą międzyna0rodową. chwała jest obecnie ściśle wy-

Rząd <radziecki nie ograni- konywana. 
czy! się do postawienia na XIV Omawiająe następnie roko

sesji sprawy powszechnego i wania · ro:zibrojeniowe, prawa-; 

całkowitego rozbrojenia. Wniósł dzone w ramach tZJw. „komi

on w tymże czasie d-0 Organi- tetu dziesięciu", ośw:ia.dczenie 

izacji Narodów Zje·dnocz;rmych radziec.kie wyiasma, dlaczego 

konkretny program takiego rokowania te nie dały żadnych 

rozbrojenia,. Sta.rając się jak I pozytywnych wyników. 
najbardziej ułatwić rozwi ąza- W toku rokowań w komite-

nie problemu rozbrojenia i cie dziesięciu zn-0wu, tak samo 

stwoczyć atmosferę najbardziej jak w przesz!ooci, zarysowały 

Po katastrofie '\\\indy w Łodzi 

.Zarządzenie '. premiera 
• w sprawie • • wzmozen1a 

I 

bezpieczeństwa na budowach 
i w eksploatacji urządzeń technicznych 

WARISz;AWA (PAP). W 21W'ią:z 
ku z lra talS'trod'.ą przy bUid-0wi.e 
P~ty Główn"j w Wa:-szawie 
oraz katastrotą w'ndy w Lo
di?Ji, prezes Rady Miltl.:&trów wy 
dal za~ctzentie treści nastę
pującej: 

- zawahmie &ię rusrz1Jofwanl;a 
budc;>wla.nego na ul. Sw.iętok.rzy

&kleJ w Wa:r5'Zatw•e oraz ze·rwanie 
Windy w Gra.nd Hotelu w Łodzi, 
w wyniku kt6rY'Ch jedna osob·a po 
n.i<lf;ła śmierć~ a klika osc'>b uległo 
c1ężkhn obrazeniom, w&kaa:uje na 
&kandallemy brak na.dzo-.rn budo
wtane.g.o na 1111.e.ktc'>rych budowach 
ora.z nadllOTU nad stanem tech
nteznsm urzą.dzeń dźwigowych. 

W zwląr7Jku z po-wytszym - nle
zateżnie od roczącego iiię w tych 
9l>rawa.ch d-0chodzenia prokura.tor -
W. ZORIN. 
przedstawicielem ZSRR 

ONZ w 
z MOSKWA (PAP). - Walerian 

o.rin, wiceminister spraw za
granicznych ZSRR został m;a-
no\:'.'a 'J ' . ~ 
lem ~Y. stałym przedstawicie-
ONZ Wiązku Radzieckiego przy 
w

1 
R d ,Przedstawicie·lem ZSRR 

A ~ :.':! Bezpiecze11stwa. 
mG~' ~ IJ Sobolew, . k .tóry zaj-

a te stanowi.ska dotych-
cz.as„ Z<\~tal mianowany v.;ice-
mm•strem · 
nycb,, 6Pra:w zajiranicz-

skiego - zobowiązuję ml·nis·tra 
komunikacji oraz przew<><lniezą
cych prezydil>w rad na.rod.owych 
r·. &t. Wars-..;awy i m. LodZ'l d.-0 
przeprowadzenia w .sprawie tych 
ka.tasbrof sz·czegól<>wych docho
d-..;ei't slużbo•wych. W stosunku do 
osób, któ,re na &kutek zaniedbania 
swych obowiązkc'>w w zakresie 
beZ>pi1>czeństwa i hig.ieny pracy, 
nad7,o-ru budowlane-go o.ra.z na·dz.o 
ru nad 9tanem technicznym urzą
dzeń dźwigowych po-noszą bezpo
średnią lui.J pośrednią 1>dpowte
d1.ialność za te katas·trofy, należy 
wyciągnąć surowe konsekwencje 
s·łużbowe, a w przypadkach cięż

kich zaniedbań, 1"kierować spra
wy na drogę postęp0>waula proku 
rators.kiego. 

O wyniku dochodzeń służbo

w-·eh mi·nhster ;:omu.nikacJI I prze 
wodniczący pre7.ydiów rad na:ro
d-0wych złożą sprawozda.nie preze 
sowi Rady Minis0trl>w w termin!<> 
do dn.ia 15 października br. 

Ka.ba.!>trofy w Warszawie i Łod.zi 

powinny st.a.ć się sygnałem do 
wzmożonej czujności ze i.trony po 
.woła.nych d-0 te.go orga.nów nad 
stanem rus·z.towań i innycll urzą
dzeń technicz.nych na budowach, 
Jak rńwnież urządzeń dziala.ją

cych w wybudowa.nych obiel<tach 
w szczegó-lności wind, dź.wigów 
towarowych itp. 
Zobowiązuje się przew-0dniczące 

go Komitetu Bud1>wn.ictwa, Urba-
1_1t&tYki I Arcbitektury d.o w•,.tyto
zeni,a popt"Zez p<>clle·gle mu o•rga
ny nad-z1>ru bud0>wlanego n.a bud-0 
wach. 

W s!f'osunku d.o wł1n:· ,ych za1ni.e
dbań ·Jub opie~zalo..~ci w dzi.ed7~i
nie bez1>iecze1is,twa i higieny pra
cv powinny b:vć wyciągane Irnn
sel<wenc.le służbowe, a w pe>wa<l:
nlejszych przypadka.eh sprawy 
kle·rowane na drogę dochodzeflda 
,P.11okur·a.liors1kte50. 

soię wyraźnie i ko11kre~nie dwie 
przeciwstawne sobie linie, dwa 
stanowiska. 

Jedna z tych linii odpowia
dała wy.suwanym przez n?.re>dy 
żądaniom, ;i.by p.r(}b!em rozbr-0-
jenia jak najrychlej rozwiązać. 
Druga pozostawała w oczywi
stej .spr·zeczności z tyini żąda
niami . i stanowiła źle zamas
kowaną próbę, aby nie d-0puś
cić do rozbro·jenia. 
Linię walki o powszechne i 

całkowite rozbrojenie reprezen
towalv w komitecie dzies;ęc!u 
pailstw Związek Radz1ecki, 
Pol.ska, Czechoslo.wacja, Rumu
nia, Bulgaria, tj. państwa so
cjalistyczne; linię przeciwną 

rozwiązaniu problemu rozh:rQ
jenia - Stany Zjednoczone, 
W. Brytania, F.rancja, Wlochy, 
Kanada, tj. moca:rstwa zach-O-d
nie - czlo·nkowie bloku mili
tarnego NATO. 
Podkreślając elastyczn~ć, z 

jaką partner.zy socjalistyczn? 
prowadziJj rokowania i przyta
czając konkretne wypaaki, w 
których akceptowali oni suge
stie wysuwane pn.ez Zachód. 
oświadczenie rządu ZSRR 
stwierdza: Wszelkie wysiłki 

Związku Radzieckiego i innych 
pailstw so<:j.alistycznych w tym 
kierunku, by komitet dziesię
ciu, "Zgodnie z rezolucją Zgl'.)
madzenia Ogólnego NZ, przystą 

.pił d.o J)ra.ktycznego rozwiązy

wania problemów powsze~hne
go i całikoswitego rozbf<Jjen:a 
rozbijały się ja.k o mur o ne
gatywne sta.nowisko USA i in
nych mocarstw za<ihod.nich. 

Ze swej strony Stany Zje<l
noczcme wysuwały propozycje, 
w których nie przewidywano 
an.i powszechneg-0, ani całkowi
tego rozbrojenia, ani też roz
brojenia w ogóle, lecz tylko 
ś.rodki kont.roli nad -z.brojenia
mi, to -z.naczy kontroli bez roz
b.rojenia. 

Co w rzeczywistości propo
nowały mocarstwa ea.chodnie? 

Proponowaly· one ustanowie
nie kon.t.roli nad :rak.i etami, kon
tro.U nad sputnikami, kontroli 
nad pr,zemysłem atomowym, 
kontroli nad rozmieszczeniem 
sił ?ibrojnyeh, kontroli finau.so
wej, kontroli naziemnej, ko;1-
troli pr.zy pomocy .zdjęć !ołni-

czych - przy równ~esnym 
11:aoh1>wa.niu przez pańs.twa 

wszystkich swlJ'ich sił zbroj-
nych i zbrojeń włą.oznie z bro
nią jądrową, I w51zystldmi środ
kami przenoszenia jej do celu. 
Takie postawienie sprawy być 
może leży w intePesie tych, 
którzy przygotowując a wan.tu
ry wojenne, uinteresowani są 

w zbieraniu tajnych informa
cji o silach zbrojnych i zbro
jenia.eh inny_ch państw, ale z 
rmbrojenłem nie ma to 
wspólnego. 

Nie dooć, że mocarstwa za
chod.nie uchylały się w komi
tecie dziesięciu państw o'.i 
rzecz·owego przedyskutowania 
iradziec.kiego p.ro.gramu pow-
szeclmego i calkowitego roz
brojenia, nie dooć, że me wy-

Chruszczow wydał 
obiad na 
Fidela 

cześć 

Castro 
NOWY JORK (PAP). 81.:cl del~

l!'wCii ra•d:l)ie.e>kie.i 11a XV ses.ję Zgro 
ma•dJzen',a og.6'.ł.1ego NZ N'l< ita 
Chrusz.cizow wydał ·W piątek 'v'i-e
crzoreim 01bi·a1~n.a cześć prem'iera 
Ku.by i de•le .c.Ji kubańskiej. Ca
stro orzy.by I ·O rezyden·c•j'i Ch ru
S'Z10Z.ciwa o g-0,ctrzi'inie 7.30 ccz.a.sqj 110-

woj Orfr.~'ego (.p.o pó'.in·ocy c:zaB'll 
w•arszriwsik.1.e.g-0). Ch1-u1scz;.cz-0·w i C.a 
911ro przywitali się s-e.•rdeiczinie i 
c-bj<"li się. Sceoę tę s:f.oto,grafowaH 
li.ca.ni rotore•portero;y i operatorzy 
fiLm.OM'i, dyżuruaąicy ciałą dobę 

we.kot l'CZYd<'IOCji. 
Kie-dy Fidel Castro N'kita 

Chru~rnca:-01w wei~~rzili do gmachu 
prze dstillwic i e~s t1w a r a.d?J! e>e.k i ego, 
pre.cowt.1!.cy przeidst1aw·k:e1lstwa p0 

w<: taii ;.eh b•ur211·:·wym ·i cklas.\rnoni. 
Obia.rl u.pJ~·ną.t 'w eioepłtj i lile•r-

;ieoz,ne>,j aitąnOIS;{e·r~ . · 

sunęly one żadnych własnych 

propo.zycj.i, które odpowiadały

by wymogom rezolucji Zgro
madzenia Ogólnego w sprawie 
powszechnego i całkowitego 

rozbrojenia - wyco.fywaly się 

one nawet 7,e swych własnych 

propozycji, gdy tylko przyjmo
wał je Związek Radziecki. 

Jest rzeczą jasną, że przy 
negatywnym stanowisku USA i 
ich sojuszników w sprawie po
wszechnego i calkowitego roz
brojenia komitet dziesięciu 

państw nie mógl w:rkonać po
żytecznej pracy nad realizacją 

rezolucji Zgromadzenia Ogól
nego. Co więcej, zaczął on się 

przeks:ztatcać w swe przeci
wieństwo - z organu PllWOla
nego do rokowa1\ w sprawie 

(Dalszy ciąg na str. 2) 

Narody uciskające Inne naro
dy ni ~ mogą być wolne. Każdy 
wolny naród powinien pomóc 
wszystkim uciskanym jeszcze na 
rodom w osiągnięciu wolności i 
niezależności. 

POTĘŻNE ODRADZANIE SIĘ 
UJ_'\.RZMIONYCH NARODÓW 

Rozwiała się całkowicie legen
da, ja.koby na·rody kolon.ia.Jne 
nie byly zdolne rządzić, tworzyć 
i bu(J.OW:'IĆ. 

Dele•gaeja pol!>ka na XV sesJ.1 Zgromadzenia Ogóln.eg<> NZ. 
(Od le•wej): Wł Gomułka - pr-ie ll•oin'czący delegacji, A. Rap:t• 

cki, J. Wlni~wicz, w głębi M:. Lachs. 
FOT - CAF 

----------------~------~--' Jubileusz między jubileuszami ! 
Dziś na starcie 
po raz piętnasty 
Z rnaj.dujemy się w powodzi jubileuszy i 1'ocznic. Nawet 

gdy maleibka có1'eczka pewnej olimpijskiej reprezen~ 
taniki obclwdzila piąty miesiąc swych urodzi.n -

stalo się t-0 okazją dla bombastycznych uroczys 'ości w 
Villaggio Olim.pico w Rzymie, gdzie przebywała szczęśli

wa mama. Z n4emalą obawą nadaliśmy tytuł jubileuszu 

XV wyścigowi kolarskiemu „Dzi.ennika Łódzkiego" 

w uzasadnionej tJrosce, iż może być to potraktowane jako 

d?-lsze O!J114Wo w Łańcuchu nieprzemijajq,cych uroczystoś
ci sportowych. 

Z calą skromnością pro.gniemy ocenić 14 poprzednich 

.J tego .ty·pu imprez. Wydaje n,(1,m s!ę, że w pewnym 

stopnw zdolaly one spopul.aryzować spor,t koia'l'ski 

w. ~dzi i poważTJJie go upowszechn·ić. Dziesiq,bki tysięcy 

widzow na. każdym wyścigu mogq, świadczyć, iż cieszył 

się on popularnością i byl dostatecznie atrakcyj.n!! dla 

łodzian. Eksperci lwwntwa zapewniają, że nasz wyścig 

zdo./al uj'1!wnić wiele nieprzeciętnych talentów. Jest nam 

niezm.iernie milo słyszeć takie komplementy. Nade wszy

stko Jedinak cieszy fakt, iż mieszkańcy Łodzi uznali na

szą imprezę za swojq, własną. Dają temu świadectwo 

także wladze miasta, ofiarowując cenne nagrody dla 
uczestników wyścigu. 

N iewiele jest w kraju. zawodów 1oowrS'lcich, które zdo
były so.bie trwałą sympatię społeczeństwa ! 

• . stworzyły podobniA? bogatq, tradycję jaok nasz wy

SC'l.g, Je·s t to przede wszys·tkim za.sługa gorących serc 

łódzkich kibiców. Tą d'l'ogą pragniemy im zŁożyć uzna

nie co poprzednio czterokrotnie cz1:nil Międzynarodo

wy Komitet Wyścigu Pokoju przyznając Łodzi pierwsze 

miejsce w międzyetapowej rywalizacji o najserdeczniej

sze przyjęci.e wyścig1t: „Trybuny Ludu", „Neues Deutsch

la;id" ·i ,.Rudego Prava". 

Z ywi.my nadzi.eję , że lodiianom przypad.nie równiet 

_ d<J gustu XV wyścig Dziennika Łódzkiego 01·az 
Gwardii. Do takiego przekonania. uprawnia nas li

sta uczestników tej imprezy i pl'.zygotowania do niej. 

Pragniemy prz ypomnieć, że 1v tym roku wyścig odby·wa 

się także pod lwslem uczczenia 50-le'Cia najstnr.uego w 
leraju Robotniczego To.warzystwa S.portowego - Widzew 

Równocześnie jest on włączony do p1'0gramu obchodu 

40-lecia i.stni.enia Polskiego Związku Kolarskiego. Ma

luczko, a bylibyśmy popadli. w zarozumiałość - jeden 

wyścig, a tyle uroczystości. Jednakże Dziennik Łódzki 

nigdy się tC/Jkq cechq, n.ie wyróżniał. Naszym pragnieniem 

jest, aby lodzia11ie dobrze bawili się, podczas dzisiejszej 

imprezy i a.by przeżyLi m.aksymainą ilość wrażeń, prze

znaczonych dla obserwato!l'ów. 
Bę·dziemy w pełni szczęśliwi, jeteli widzom podobać 

się będzie ten wyści. g, a zawodni./wm p1'zy.niesie pełnię 

zadowolenia ze sportowej walki. 

mają prawo do samod-z.ielności 

i narodowej niezaw,islości, nie
mniej jednak ciągle jeszcze po
zbawione są praw i za.kute w 
kajdany. 

Ci, którzy pra.gną zachowania 
starego systemu rządów kolonial 
nycl-. ciągle jeszcz,e pokładają na 
dzieję w surowych metodach po
st.ępowania w koloniach. Nie• 
wątpJi,wie postępowanie takie u• 
trudnia wyzwolenie. Ale czyż ży 
cie nie idzie swoim torem? Czy 
okrutne postępowanie stosowane 
na prze!>trz.eni dziesiątików lat, 
powstrzymało wyzwolenie Indo
nezji? Czy wvmordowanie dzie
siątków i setek tysięcy ludzi w 
Indo·chinaeh uratowało tam rzą• 
dy ko.Jonialne? 
żadne sily ucisku i despo

tyzmu nie ochronią przeżytych 

systemów kGlonialn~h. Kolonia„ 
!i.zm je!>t w agonii. 

OrganiŻac}a N1:1rodów Zjedno
czonych Z\J.,Taca się do wszystw 
kich ludzi na ziemi i do wszyst
kich rządów, aby nie pozostawa
ły obojętnymi ob'serwatocami 
mąk nir.odów kolonialnych. Czy 
można być głuchym n1:l jęki na
rodu Kenii, jtclzie od ośmiu lat 
władze kolonialne przeprowadza
ją E:ksterminację ludnosci miej
scowej zagnanej do rezer vatów, 
więzień i obozów koncentracyj
nych, czy można patrzeć obojęt
nie na cierpienia narodu Omanu, 
przeciwko któremu toczy się za
borcza wojna? Kto może przypa 
trywać się spokojnie nieustanne 
mu rozprawianiu się z lud.noś.;. 

cią Niasy, Angoli, Mozambiku, 
Rodezji, Rua.nda-Urundi, połu

dniowo-zachodniej Afryki, Tan
ganiki, czy Ugandy? 
Piętnując na.stępnie krwawą 

wojnę przeciw nal'odowi a1gier
skiemu, deklaracja rad·ziecka roz 
pra•via się z tezą, iż porządki 

l~lonialne utrzymywane są w 
n~któryeh krajach „w mteresie 
cywilizacji". 

Swiadomym kłamstwem jest 
róv.'11ież twierdzenie, jakoby po
rządki kolonialne konieczne by
ły, by zapobiee stuciom i brato
bójczym woj.nom plemion i naro 
dów w koloniach. Wydarzenia w 
Kongo dowodzą, :ile kolonializm 
żyj-ę wyzyskując waśnie i sztuq 
nie wzniecając ro.zbieżności mię 
dzy plemionami i narodami. Sta 
ra się on osłabić ich wspólną 

wa.łkę, wyzwoleńczą. Dewizą ko
lo"lizatorów jes·t nadal - „dziel 
i painuj"! 

NJEZALEZNOSC KRAJÓW 
I NARODOW KOLONIALNYCH 

- NAKAZEM CHiWILI 

Organizacja Narodów Zjedno
czonych zwraca si«: do narodów 
i r.ządów niezależnie od tego, 
gdzi-e się znajduje ieh kraj -
na wschodzie czy na zachodzie, 
na północy czy na południu -
by postawić dziś problem wysu
nięty przez samo życie: czyż zgni 

(Dalllzy ciąg na str. 2) 

. ' 
nawiązuje 

stosunki 
dyplomatyczne 
z ChRL i KRL-O 

NOWY JORK (PAP). Agen<:,I& 
AP d0>n~sl z Ha.w„ny, że Kuba na 
wiązala s!J<>sunkl dyplo.matyczne z 
Chińs0ką Republiką Ludową i Ko
reańską Republiką Lndowl\. Rząd 
uchwalił rl>wnież 1>rojekt 11'Sltawy 
o umi>wie handlowej z JUgOl!!ła
wią. 

Agencja pod·aJe, że ośwla.dczł!'llie 

w tej siprawie opublikowano 'w ,;0 
botę p~ p<>siedzeniu rządu kubań 

skle.ge>, który ke>n.sultowal się te
Iefonl•cznl.e " "remittem Castro 
przebywającym- ohe~nie na sesJl 
O.NZ w. Jjow;y~ Jorku. 



Oświadczenie ZSRR 
. . 

w s11raw1e rozbrojenia 
(Dokończenie ze str. 1) I pracach Jromltetu dziesięciu I 

~&brojenia, w narzędzie siu- postawienia sprawy rozbroJenia 
zące do za.maskowania. dalszego na sesji Zgromadzenia. Ogólne
wyścigu zbrojeń. go. Do ta.kiego wniosku doszly 

W tych warunkach rząd ra- również inne państwa .socjali
dllieck:I zmuszony był wyciąg- styczne - uczestnicy komitetu. 
nąć wn.i~ek o koniec,zności W celu przyspieszenia roo:
pr.z:erwan1& swego udziału w wiązania problemu rozbrojenia 

rząd radziecki wnosi do l'O'l- świat bez broni, świat bez wo-
patrzen.ia sesji Zgroma:izenia jen. 
Ogólnego NZ propozycję: Za- Co do wewnętrznego bezpie
sadnicze postanowienia układu czeń.stwa państw, to będą j(. 
o powszechn3•m i calkowilym zapewniały ściśle ograniczone 
rozbrojeniu, która załączona kontyngenty policji, albo mi
jest do tego oświadczen:a. W licji w uzgodnionej wysokośc:!. 
tej prop0<zycjj rząd radziecki Jeśli zajdzie konieczność, pań
idzie na jeszcze wicikszy ke>m- stwa będą wyodrębniały takie 
promis wobec państw zachod- kontyngenty do dyspozycji Ra
nich, uwzględnia ich propozy- dy Bezpieczeństwa NZ dla u
cje co do wielu doniosłych pro trzymania bezip1eczeństwa mię
blemów, w tym również ieh dzynarodowego. 

Oekłaracja radziecka 
SJrawie 
kraiom 

przyznania niepodlezłości 
i narodom kolonialnym 

wypowiedzi, iż celowe jes.t lą- Oto główne punkty radziec
czenie, poczynając od pie·rw- kiej pl'opozycji „zasadnicze po
szego eta.pu, p•osunięć w dzie- stanowienia. układu o powsze
tlzinie ro2lbro.jenia jądrowego z chnym i całkowitym rozbroje
posunięciami w dziedzinie re- niu". 
dukcji sił zbrojnych i zbrojeń Rząd radzieckli oczekuje, że 
klasycznych. W tym celu rząc członkowie Organizacji Naro
ra<lziecki proponuje, a.by już dów Zjednoczonych z całą po
na. pierwszym etapie określona wa.gą i poczuciem odpowiedzial-

(~ończenie ze str. 1) 

le porządki kolonialne odgowia
dają idealom narodów i możli
wościom obecnego wieku? 
Między niezależnymi państwa

mi o wysoko rozw~niętym prze
myś1e i krajami kolonialnymi roz 
warla się prawdziwa przepaść, a 
przecież Azja i Afryka byty nte
gdyś kolebką wielkich C,Y.Wiliza
cji, które wzbogacily kulturę i 
cywilizację innych narodów. 

Naumwo dowi.edziono, że 
w szystkie kraje kontynentu afry 
kańskiego, podobnie jak i in
nych kontynentów, dysponują o
gromnymi i różnorodnymi, w du 
żej mierze jeszcze nie zbadany
mi bogactwami. Mogłyby one 
być użyte dla dobra narodów 
tych krajów, a tym samym i ca
łej ludzkości. 

Jednak reżim kolonialny ce
lowo, sztucznie podtrzymuje 
zacofanie gospodarcze kolo11ii. 
stoi na pr.zesziko<lzie uprzemy
stowien iu i racjonalnemu wy
korzystaniu ist.niejących re
zerw. 
Współczesny poziom rozwoju 

przemysłowego i technic.znego. 
najnowsze osiągnicicia nauki, 
rolnictwa i ikullury pozwalają 
w stosunkowo krótkim cza.s<k 
oddać wszystkie te -0,gromne 
bogactwa w służbę narodów. 
Jednakże, aby je wyko.rzy.slać, 
:należy przede wszystkim przy
.znać narodom prawo do nie
zależnego bytu, zlikwidować 
irPżim ikolonialny, udzielić po
mocy ekonomicznej w opano
waniu tych bogactw. 
Korzyści plyną<:e z wyzyski

wania 'kolonii 1Przy,padają by
naj m:mei nie narodom, ale 
przede wszy.stkJm wielkim mo
.nopolom zagranicznym - mi
liarderom. Narody Wschodu, 
podabnie jak narody Zach'.ldu 
zmuszone są pJacić k-0-l<>.nializ
rnowi wysdki haracz. 

· Likwidacja koloniali:zmu sta
nowiłaby jedno z najważniej
.szych :po.sunięć w :kierunku zła
godzenia napięcia międzynaro
dowego. Takie konfihkty zbroi· 
ue i wojny w okresie powojen
nym, jak w Indonezji, Indochi
aiach, Algierii, agresja przeciw
ko Egiptowi, obca inlerwencja 
w Libanie i' Jordanhl, spiski 
przeciwiko Syrii, Ira'.loowi i in
ne, pow.stawały wJaśnie w 
zwiąiku z dążeniem do tego, 
by przes:i:koozić wyz;wole,p.iu i 
rozwojowi narodowemu mło
dych państw Azji, Afryki i 
Ameryki Laciń&kiej. 

Także na pr=trzeni całe~ 
ostatniego stulecia większość 
wojen i ikonfli'któw 7Jbrojnych 
w taki czy i.n.ny eposób zwią
zana była z kolonializ,mem, z 
wal.ką wiellcich mocarstw o po
dział kolonii. 

HANIEBNY 
REŻIM fiC>LONIALNY 

MUSI BYC POGRZEBANY 
Wraz z całym hamP-bnym została istotna redukcja sił ności pr,zystąpią do roopa!t ze-

systemem kolonializmu przeżył .zbrojnych i zbrojeń kJasyerz- nia tych propozycji. 
się także taki wadant r!:'ż!mu nych. Dla rozwiązania problemu 
kolonialnego, jak system pu- Na czym polega istota pro- .roz.b.rojenia trzeba dobrej w_o-
wiernictwa. Będąc przeżyt- pO'zycji radzieckich? li i niezłomne.go zdecydowama. 
kiem, kontynuującym bczpo-- Rząd radziecki proponuje, Rząd radziecki wzywa wszyst-
średnio system mandatowy Li- aby WS'Zystkie państwa zreą.-

1
.kich członków Organizacji Na-

g>i Na.rodów, obecny .system !iq,owały w ~rzech kolejno po .re>dów Zjednoczonych, aby z 
powierniczy zgodnie z Kartą sobie nas.tępujących etapach tych właśnie pozycj_i przystą-
NZ powinien b~ przyezynić w ciągu czterech lat a.Ibo w p1l1 do rozpatrywania proble.-
się do rozwoju terytoriów po- Innym uzgodnionym te·1·minie mu rozbrojenia - najba't'dziej 
wiernic.zych w kierunku samo-I całkowitą i ostateczną likwi- palącege> i nie cie~piącego. zwlu-
rządu 1 rnepodlegte>ści. M:nęlo da.cję wszystkich swych sil k1 problemu wspołczesno<;c • . 
jednak 15 lat od chwili uchwa- zbro-Jnych i zbrojeń. Pod powyższym oświa:lcze-
lenia Karty, a ni.e:podłegłość o- Wszystkie posunięcia w dzie- niem figmuje podpis przewo.d-
trzymaly zaledW1ie cztery tery- dzinie rozbrojenia powinny być n.lezącego Rady M1111strow 
toria powiernicze spośród jede- przy tym ściśle kontrolowane ZSRR N. S. Chruszczowa. 
nastu. tak, aby żadne państwo nie · 
Państwa sprawujące „pcwier- mogto uchylić się od wykona- Wa ty ka n 

nictwo" nie licząc się z zasa- nia swych ze>bowiązaó. 
darni Organizacji Narodów Zje- W PIERWSZYM ET,\.PJE. 
dnoczonych faktycznie zacho- który trwać będzie mnil!j ' • t 
wują reżim kolonialny, bezlito- więcej 1-1,5 roku, powinnll a s w la 
śnie wyzyskując ludność l gra- być p!'zerwana. produkcja i 
biąc bogactwa naturalne, St0- zniszczone WRZystkie StWO- o' le e.-zny 
sując represje wobec tych, któ rzone już środki przenoszenia wsp z e 
;rzy zwracali się z petycjami br()ni jąd1·owe.i do celu. Na Wydział Propagandy KL 
do ONZ, hamując rozwój eko- t)'m eta.pie powinny być zlik- PZPR zawiada.mia, że w dniu 
nomiczny i polityczny teryto- wiolowane wszystkie bazy woj 26. IX. br. 0 godz. 17, w sali 
.riów powierniczych. s-kowe na obcych terytoriach KL PZPR, AJ. KościuS'Lki 

Sy.~tem powierniczy nigdzie i z terytoriów tych powin.ny 107-109 (parter) odbędlzie się 
nie zdał eg;zaminu i pow;nie.1 być wycofane wszystkie obce od"zyt pt. „Watykan a świat 
być pogrzebany razem z całym wojska. Lica:ebność sill zbroj- wst>ółozesny", który wygłosi 
przestarzałym systemem kolo- nych państw powinna bye zna.ny autor ks•iążki „Spiżowa 
nialnym. zredukowana w sposób ist.ot- brama" Tadeusz Breza .. Wste1> 

Ludzie mają różny kolor ny, przy czym dla ZSRR i za zapri>szcniami. Informacji 
skóry, ale krew ma ten sam USA gran<fce liczebności sil udziela Lód1lk:i Ośrodek Pro-
.kolor i żaden naród nie moż~ zbrojnych usta.la się na pagandy Parityjnej, tel. 202-70. 
ipretendować do pan0<wama nad 1.700.000 osób. Odpowiednio 
innymi na-rodami. powinna być zredukowana 

Organizacja Narodów Zjed- także broń klasyczna. 
,noczonych za obowiązeik swój W DRUGIM ETAPIE rząd 
uważa wez•wać państwa m11ją- radziecki pl"o·ponuje, )>y do 
ce .posiadłości ilmlonialne, by liczby Innych posunięć włą-

„Pierwszy dzi.eń 
wolności" fPrzys.tąpily na równych pra- czyć calkowl~y za.kaiz broni 

.wach do !'okowań z przedsta- jąd·rowej, chemicznej, biologi- J 
wicielami narodów ko1011il i oo;nej • innych rodzajów bro- w T eołrze ora cza 
osiągnęły poroz:umienie w spra ni masowej zairlady przy jed-
wie przyznania wo1ności i nie- noczesnym 1>1•7,erwaniu pro-
podleglości k.rajom kolonial- dukcji i l}.okonaniu likwida-
nym. cji niarromad-zo.nych zapasów 

PoW11nny być olllre§lone śct- iej broni, a także dalSlzą re-
słe j niedalekie tum.iny ro- dukcję sił zbrojnych pańsłw 
kowa.ń, powin;na. być wyklu- przy odpowiedniej redukcji 
cuma. możliwość na.eisl\1u i a.- zbf'ojeń i techniki wojennej. 
gresji ze sC;r1>ny państw ko- Wszystko to nie jest jeszcze 
lO'llialnych. Jeśli nat.omiast pełnym, ostatecznym rozwiąza
pańs~wa. te nie usłuchają te- :niem problemu, w obliczu któ
go wezwania., będą i>dwle- rego stoi obecnie ludz:k~ć. Je
kać wyzwolenie kolo.nil, dla- że-li państwa zachowają - na
wić ruch WY'ZM'Oleńczy naro- wet o.gra.nic:rone - siły zhroj
dów kokmlalnyc.h, to na.rody ne, 0<21naczać t-0 będzie, że nie
miłujące pokój po•w.in111y u- bez,pieczeńslwo wojny wciąż 
dzielić wszechstronnej porno- jeszcze nie jest wyeliminowa
cy moralnej i materialnej na- ne z życia spo!eczeństwa. A 
„odo.m walczącym o niepod- jeżeli sprawa tak się przedsta
legł-0ść. wla, to jak można mieć pe.w
Calok.ształt ·rozwoju history- ność, że znów nie rozpocznie 

cznego stawia obecnie sprawę się wyścig zbrojeń, a świat w 
<ealkowitej i o.statecznej likwi- ootatecznym rachunku nie po
dacji reżimu ik.olonialnego we wróci do 0<becnej sytuacji? 
wszystkich jego postaciach i W TRZECIM ETAPIE rzą.d 
.przejawach. I nie kiedyś, póź- rad·ziecki uważa, iz w spra-
niej, ale bezziwłocznie i bez- wie rozbrojenia. tr:r.eba będzie 
warun1kowo! pój~ jesuu.e dalej i zakoń-

Zgodnie z tym państwa bę- czyć likwidację sił l'lbrojny'!lh 
dące członkami Organizacji Na- i :11br0Jeń wgozysikich p.ai1stw. 
·rodów Zjednocwnych uiroczyś- p1•ze.rwać produkcję dla ce-
cie .proklamują następujące ią- łów wojennych, :r.likw~dować 
dania: ministerstwa wojny, s.itaby 

Nadwlęl<loo:y JSUl<OOS pol!>klon tea 
trów, siz;tu1i:a Leon·a Krou=kow· 
skiego „PderWJSQ:Y d/Lień wolrlo
śe<i" µkaże się n.a desl<;;,cJ:J. sce
niczny>eh •W LodrzLl już w nad
bliżsizy Cl'JWair~l<. 

ZarównQ. ina<Cw·lske> znakomite
go .autora .,Nierrncówfl, j.c.Lc i wiel 
ki 'l'-Ozglos ja1ki rlJdobył ostatnio 
„.Pieiriw;szy dzień wolmości", w·ró
ży tej SZJtuce ol.braymie powo
dzenie d na ina•stt.eJ se«iie. 
Reżyseruje dyr. Karol Boro.,.„ 

ski. 

Wieczór· 
artystyczny 

W rziwią7Jku z Mtesiąiee·m Od
bud·owy Kraju i St.oliicy, Kom.iitet 
::nlebnicowy SFOS prrzy Preczy
dit~m Dztie·lrlicawej Ra<ly Na.ro
dowej Łódź-Góm,a. O'r!l'ain·l!ZJUje w 
dniLL 1.10. br. o god7Ji,nJie 19 w 
sali teatra.Jnej ZPB Jim. F. Dzier
żyńslcie.g.o, pr2Y ul. Piotrokoiw
oklej nr 295, wJ.eczór a<rtysty~
ny, w t<tóryim ucl!z.ia.t wewmą aikto 
rzy scern lód2lldch oraz czespoły 
świe-tu.oowe Za.klaidów dm. F. 
Dzierżyń.S>kiego. BHety w cenie 
zł 5 są do na,bycia w Ko1mJi,te>C'ie 
Dzi.elnioowym SFO.S, prrzy Al. 
Poll<te•C·hlll'Y,{j nr 32. 

,,Delegaci krajów Afryki i Azji 

z za19orłym tchem łowili 

każde słowo Chruszczowa•• 

(Daily Express) 

Jak przyjęto w świecie 
wystąpienie premiera ZSRR 

Caly śWi.at komentował w sobMę przemówienie pTe
mie.ra Chrus1:czowa. na sesji ONZ. W powodzi 8/l'tykulów 
i pierwszych ocen, płynl\Cej ze wszystkich krajów, pe>
wta.rzają się najw..ęściej na.stępujące stwierdzenia: 

1. R«>'zmach i ładunek polityczny przemówienia były 
tak wielkie, że obecnie nikt nie może kwestion()'Wa(i, iż 
ZSRR wyraźnie przoduje w inicjatywa.ob zmiel"hającycb 
do pokoji>wego uregulowamia. s.p&rn,ych problemów świa
towych. 

2. Pt'OPO'Zyeja likwidacji re-żlmu kolonialnego odbiłll 
się glośnym echem w Afryce, Azji i Ameryce Laciń
skiej. Związek Radziecki wystiwil raz jeszcze ja.ko rze«
nik narodów uja.rzmionych. 

3. Propozycje ro.zbrojeniowe przedstawione w plą,tck 
przez Chruszczowa. nie są zwykłym powtórzeniem pro
gramu ogłoszonego przezeń w zesizlym roku. W wielu 
punktach ZSRR uwzględnił s.uirestie Za.ohodu. 

4. Chru9ZCIZ<>w podtrzymał p.ropozyaj«: zwoła.ni& w naf
bliżs,zych miesiąca.eh k()nferencji na. srozycie, a. ton jego 
przemówienia. świadcozy, iż ZSRR nada.I chce wrmowić 
rzeczi>WY diali>g z Za.chodem. 

PARYŻ (PAP). „Z trybun.y Or- szczawa. Gdy tylko premier ra~ 
ganizacji Narodów Zjednoczo- dziiecki robił przerwę, bili mu 
nych Chruszczow pr0<ponuje św.ia l:>raiwa~ a gdy poszczególne zd;i
tu powszechne i kontrolowa111e nia docieraly do nich poprze~ 
rozbrojenie "raz osta.teczną lik- tłumaczy, kiwali głowami na 
widację kolonializmu" - pod ta znak uznania i aprobaty". 
kim tytułem dzienn!k „Human.i- BONN (PAP). - Jak należa
te" don.o,si o prZiCmówieniu pre- lo się spodziewać, wystąpienie 
miera ZSRR. Ch.rus.zczowa na XV sesji Zgro-
Podlkreśla.jąc „bardzo umlarko madzenia Ogólnege> NZ, ;przyję

wany ton" p~zemówienia Chru- to w o:Cicja.lnych kołach boń.., 
szczowa, dziennik stwierdza, że skich chłodno i z wyraż0'1m 
zmierza ono do tego, aby „wy- zaniepokojeniem. Radziecka pro 
jaśnić, czy ONZ kierować się p0<zycja w .sprawie powszech
bE}dzie zasad.ami swej karty, z neg-0 i ca11kowitego l'ozbrojeni<ll 
którymi trudno pogodzić kolo- jest bowiem bardzo nie na re:·• 
niali.zm i wyścig zbrojeń''. kę rrzą<lowi NRF, planującemu 

z komentarzy takich d.zien.ni- <l.als21ą remilitaryzację kraju. 
ków burżuazyjnych ją,k „Figaro" Ja'k wynika z komentarzy• 
i „AUll'ore" przebija wy;raźna iry p.ra1>y zachodnioniemieckiej, zu-• 
ta•cja z powodu wysuniętych pełną „niiespodzianką" był :lla •. 
przez premiera ZSRR propozy- kól mąd7,ących NRF fakt, i : ~ 
cji ostatecznego z1ikwidowania Chiru.szczow 1Podt·rizymil propo-· 
systemu kolonialnego i jego wy- zycję zwołania konferencji n?, 
powiedzi w sprawie Algieirii. najwyższym szczebll\l i omó- · 

LONDYN (PAP). Nowojorscy wienia na niej m. in. sp.raw;· 
ko.resp0<ndenci dzien.n.ików bry- zawarcia tralcta.tu pokojowego, 
tyjskich p-0dk't'eślają, że szc.re- z Niemcami. 
gólny oddźwi€)k na sali Zg!"·oma- RZYM (PAP). ~ „Hlslorycz- · 
dzen1a Ogólnego wzbudziły MO- ne wy.darzenie" - tak oceni·~ 
wa premlera radzieckliego o ko- :Pr>?.ernówienle Chru.azczow 
nieczności całkowitej likwLcLacji u ymski d ziennik „P aese" 'P 
kolonializmu. sząc, iż wszyscy dl:>ecni n a .se-

„Delegaci krajów Afryki i Azji I sj i. de lega.ci „poczu~i, iż s. 
- pisz.ie wysłannik „Daily Ex- świadkami W)"dar.zema natlt:Wy
IXess" R. M.ccall - z zapartym czajnej wagi" • 
tchem łowili każde słowo Ch-ru-

Pomnik Kościu·szki 
stanął znów na Wzgórzu Wawelskim 

KRAKÓW (PAP). - 24 bm. 
na bastionie Wl:adysława IV u 
stóp wieży zegarowej na Wa
welu stanął znowu pomnik Ta
deuszia KościusZki, usunięty w 
styczniu 1940 r. z rozkaizu hi
tle-rowskiego gu.bernato.ra Fran
kia. 

Nowo w.znie.siony pomnik 
jest - jak wti.a.domo ~ da.rem 
Dre?na, połączonego z K..-ako
wem braterskim przymierzem 
miast bliźnłac·zych. 

Pod mua:.ami Wawelu 
madzily się tysięczne 
młoozieży s2lk:-0lnej oraz 

zgro
rzesze 
rooot-

ników i pracownilk6w zakla<lów 
1Przemy.~lowych. 

W imieniu fundatorów pn~ 
mawia wiceburmistrz Drezna 
Alf.red La.rondelle, '.który stwier 
dza m. in., że decyzja SED i 
radnych miasta Drezna :zwró
cenia mieszkańcom Krakowa 
zirabowa111ege> przez niemieckich 
faszystów pomnika polskiege> 
bohatera na.rodowego po-. 
wzięta ZJCJ\Stała zgodnie z i.y-
cz;eniami obywateihl miast<i, 
Ludność Krakowa i Drezna 
jednoczy wspólna nienawi fć 

1 Nie:11wloeznle przyznać generalne oiraz wszelkie inne 
wszystkim krajom kolo- instytucje i orgainiza.eje woj

nialnym oraz tei-yi,oriom po- skowe, a ta.kże zap1""Zestać a
wiernim.ym i innym pozba- syg;11•owa.nia. środków na cd_e Pole ·działania 

do ciemnych potęg wojn,y l u
ci&ku .- mówi m. in. A. U.
rondelle. Ten uroez;vsty a!>t 
p11zekaza.nia pomnika jest 
ozymś więcej niż symbolem 
na.prawy k/rlzywdy. Jest srm-

Oprócz wleikich kolonii i te
irytoriów powiernic.zych, nie
które państwa zachowują tak
że bazy w różnych czę
ściach świa.ta, n.f>. Irdan za
chodni, Okinawa, Goa, Puerto
Rico i inne, nie mówiąc już 
o Taiwanie, w0<bec ik1'1re_go 
USA do.puścily się agresji, o
kupuja,c to terytorium Chiń
skiej Republi>ki Lud0<wej. 

wionym sam-0rzl\<du calkowitą wojenne. 
niepodległość i wolność, aże- Po zakońc.zeniu trzeciego e
by mogły zbudować wlasne tapu !Powszechnego i całkowi
państwa. nairooowe w myśl tego rozbrojenia państwa J1ie 

dla inicjatywy 
bolem naszego p.rzytmcrza 
przeciw njemiookim military-
stom. 

młodzieżowej 

PARVŻ. - Dzlerm'ki :firEru:\l~l~·ie 
po~Ją w sobotę 24 bm. O<ricja1Jną 
wiadomość, że w pa.żd21erin rrn nod 
p'.i.s:E„~' ZOS>tzn.:.e uldaJ!l wojskoiwy 
m;ęazy Francją a NRF, w myśl 
któr<>~ Bundesiweh.ra będcz;'.e mo
gta k.c1rczys•tać 7. baz na tere01ie 
Francji. Uktaid JEIS·t wynilt1em 6-
miesii~yich Ś'Cl!śie pou!•'!Ych ro
kowań m'ędiZY Q/bU stro.n•ami. 

KOPENHAGA. - W <!1niu 28 wnze 
{mi.a przebyiwająca w DEr1H dele
ga.cJa Sej1mu PRL z ma.r~riallkiem 
Wvooohem n.a orz.ele zo'llt•n1e pnzy
jeta przez król.a DEili! Frydery1k11 
IX. Dele,ga-cji. będzie te>wa.rz;yszyJ 
a1mbasad!O'r pl'j.L St~nlsuuw w·n
cent:v DobrO>W 1fki. 

MOSKWA. - Ra.dczleckie Zj•edno 
C'Zentl·;,, Hs;„dbu Za:gran"(),z,nego 
„Alwtoek!!lpa<rt" upQ/Wa~t1•tcne Z06.ta 
1o nieda1wn-0 do sprze.daży n.a eks
port >iamolotów J hedliko·pterów. 
w naibiliż..<aY>Jn czasie dosbarez:v 
ono Ghanie kwku tU1rbośimiiglow· 
ców rad!Zieci.cioh. 
Zje•c:lno~n'e pre>waidlZ!i rów.nie".i; 

ro-nnowy fi& tem.at doc~tawy SRl!'ll-0 
J o.:.ów z przeó31tSJwic!el a.mi G!wł
nei. 

swobi>dnie wyr!lronej woli i >będą już miały ani żo·łnierzy , 
pra!fJl.ień ich .na.1·odów. Reżim ani brnni, a w ikonsekwencji 
kolonialny, administrację ko- niebe:llpieczeńsitwo wojny zosta
lonia.lną we wszyst.kioh jej J>'O nie definitywJ1ie i na zawsze 

Ml.odzi ludzie - ci; którzy 
opuszczają mury szlcót 
łódzkich i ci, którzy z tor

nistramii na plecach po raz 
pierwszy je p .1·zelcroczyli, są oby 
wa·teiami nwszego miasta, są 
ta1kże je.go opi.ekunam~. Od ich 
starań i pracy zależeć będzie 
jego rozwój. Szczególnie dziś 
tr.zeba te prawdy przypo.mnieć. 

staciach należy calk<1wicie .zilikwidowane. Z tą chwilą sta-
znieść, a.żeby narody takich nie się rzeczywiistością odwie-
terytoriów uzys·kały możność czne marzenie na't'odów 
s~.modzielnego decydowan·ia o 
swoim losie i o fo.rmach 
swych rządów. 

2 Zlikwidować wsrzys.tkie ba 
zy kofonia.lizmu w postaci 

·Posiadłości i ózieriawion;vch 
stref na teryhlriach obcych. 

3 Wzywa się t'lząd;v wszyst
kich ~ra,iów, aby ściśle i 

niezachwiimie pJ"zeshrzea-ałY w 
stcsunkach między państwami 
postanowief1 Karty NZ ora1. 
niniejszej deklarac.ti o rów
ności i pos:1Janowaniu suwe
rennych praw ora.z in.teG"ralno 
tfoi terytoTialnc,j wszystkich 
bez wyjątku pańsitw, nie do
ipu.s7.czając do ża.dnych prze
jawów koloniali7imn, do żad
nych praw wyjątkowych czy 
p.11iywllejów dla jednych 
vańs~w z Psz.czerbkliem dla 
innych państw. 
Swiętym obowiąz1ciem kai:de-

1go :państwa i k8żdego rządu 
.ie.s<t wspót<lz.ial<1nie na rzecz 
jak najszybszej i całkawit~i 
re2.lizacji nJniej.szej dP-.k.larac,ji. 

~un~MO Wczoraj zapozna·liśmy się .z 
apelem do spoleczeństwa lód.i
kiego wud.anym z okazji 55 
rocznicy re-wolucji 1905 ?'oku. 

CZYJ ROWER? Apel ten skierowany jeo.~t m. in. 
KomtlJJ\da Dzielnicowa MO do młodzieży, wskaztLjqc na jej 

Lódź _ Batuty j~ w posia- rolę w 1P0dn-0<.~ze114-u życia Ło
da.niu roweru m-ki „Eska". dzi na 11>yższy poziom. A wyż

Osoba, której zaginął rower szy po.?iom - to nie tylko. po_d-: 
noszen,ie stanu zamoznosci 

wymien.ioncj mą;rki proszona obim>ateli; lecz także rozwó_; 
jest o 'ligł1>s.zeniie s.ię do Ko- " - t t 7 
mendy Dzielniouwej MO lwlturalny. a w tum es e· y ca 
Lódź _ Bałuty, ul. Ciesielska życia i estelyka o•toczema. 

Wybu.dowaliśmy wiel.e 110-
nr 27, IP&kój 22, w godz. od wych SZ'kól dla. naszych dzieci. 
8 do 10. Mają w nich wszys.tko, co trze-

W SPRAWIE ZEGARKA ba. Niech dlPają o te szkoly, 
Osoba, której w miesiąou jale o. swój wla·sny dom .• Sza

ma.ju 1960 r. na te.ren.ie Sród- wujcie w nich kosztowny 
mieścia został slk.ra.d·ziony ze- sprzęt i prostą drewnianą law
garek męski pros7i0flla. jest o kę towa·rzyszkę Waszego 
zgłosU111ie się do KD MO szk.olnel}O życia. Dbajcie o wy 
Lódź - Sród!nieśeie, ul. Wy- gl.qd Wa.szych klas i otoczenie 
soka ·nr 45, pokój 19, w go- gmachów szkolnych. 
rhlr>allh od 8 do IQ._ do dnia Jest je,~rcze u:iele do zrobie-
1.. X. 19411 r • ..., --• n.ia. L zrobić tQ mouq WllSZ6 

"z DZIENNIK. ŁODZKI nr-229 (43~ 

ręce. Spójrzcie 114 podwórka 
szkolne. Na wielu z nich leży 
jeszcze gruz i pozostalości po 
budowie. ZapropontLjcie swoim 
wychowa.wcom zorganizowanie 
wspólnej, tLczniowskiej pracy 
na:d upi.ększeiniem szlcolnegQ 
dziedzińca. Przygotujcie ziemię 
pod wiosenne rabwty lcwiatowe 
lnb pod tereny ćwicze1i gimna
stycznych. Postarajcie się na
prawić zepstLte ogrodzenia, ustL 
nąć chwasty i zorośla. Posadź
cie wolvól swych dziedzińców 
drzew/ca i ozdobne krzewy. Zo
baczycie ile rad>0ści sorawi 
Wam ta pr.aca i wiele saitysfalc
cji dadzą jej efekty. 

Jest Wa•s w Łodz·i dziesiątki 
tysięcy - ogromna armia mło
dych obywa,teli. Starajcie się 
swoim· zachowa11ie•m podkreślać 
sza,ctrnek dla Waszego m.i.asta o 
pię.lrnvch · tradycjach wiellciej 
pracy, ofiarności i bohaterstwa. 
St~ra:jcie się zdobtfwać dla !ie
bie sympatię otoczenia i dobrą 
opinię. To będ.zie także Wasz 
udział we wspólnym dziele 
przeobrażania Łodzi, w której 
nll!ln wirzystkim będzie się co
roz lrpiej i przyjemniej żylo. 
W ten sposób też godnie uczci
cie 5.5 rac .mi.cę historycznych wy 
darzeń 1905 t', 

Następuje odczytanie o:ręrlzia 
s,paleczeń.stwa Drezna do mie
szkańców Krakowa oraz prze
kazanie aktu darowizny pom
ni•ka mg.r Zlbign iew-0wi Skolic
kiemu. Rozlegają siei śpiżowe 
tony Dzwonu Zygmunta. Ch yll 
się sztanda.r I DywJzji im. T. 
Kościu.sZ!ki. Przy dźwi~kach 
hymnu narodowego ooslonięci;i 
pomnika dokonuje p,rzewo>dni
czący Wojewód.zkiego Komite
tu Frontu .Jedności Narodu, 
pos. Lucjan Motyka. 
Wmwrowaną pod ka·miennym 

postumentem płytę z wyrytymi 
na niej słowami: „Pomnik Ta
deusza. KośeiuSTZiki znis!ZC'Zon:v 
Pl'Z~ hitlerowców w roku Ulla 
odbudi!'Wa.lo społeczeństwo mia~ 
sta Drezna w r<>ku 1960",· pn~ 
kryły liczne wieńce i wiązanki 
kwiatów. 

Ze sportu 
KRAKÓW. W r~egr2r1ycll W 

:-ra1kowie <iru.goJl.gowych d-!e<rb-ach 
Cracovia :ziremi<>owa.lla rr. Garbar
nia 1:1 (0:1). 
GDAŃSK. BlllłtY'k Gdyn.Jn zremf 

sowa1ł na wile•cny>rn be>il!lku z C l!
sla KaFm; 2:2 (O:l) . 

RZESZÓW. S~Al ~!!"'rJ'..ÓW prize
/lt'"'1a in<a wla,..111.vm bo.Isku ar: Gó11> 
nikiem. RaJdilin 0:1 (O:~ 
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3e~ziemu1 
~oroż~a 1 

'Z inicjatywy Towarzystwa 
Przyjaciół Lodzi i przy wspól 
pracy przewodników PTT-K 

urządzono dziś (25. IX. 

1960 r.) pierwszą, w Lodzi pu-1 
bliczną, kawalkadę spacerową 

po starych zaułkach dawnej 
Lodzi. •Wycieczka łodzian za
kończy się w salach „Th-oli" 
na starym Przejeździe, przy 
„dużej czarnej" i lampce wi
na... tam. gdzie ongiś bawili 
się nasi pradziadkowie.„ 

W związku z tym wydarze

niem zamieszczamy poniżej I 
garść wiadomości dorożkar

skich. 

RIO CHCf N~IE~C~H ~W~IE~RZ~Y 
Lódż - od dziesiątków lat 

zadziwia prawie każdego przy
bys,za swym rozwojem, tem
p.em pracy. techniką, a nawet 
organizacją„ .. komunikacji miej 

ski<ej. I 
I tak, zanim powstały w la-

tach 90-ycb tramwaje elek
tryczne (1898 r.), ist.nia.la tu 
sp·rawna, szybkobi<eżna komu
n'kacja omnibusowa. Konne 
wehikuły kuTsowały na poczto 
wym trakcie piotrkowskim -
ze Starego Miast.a (róg Brzeziń 
skiej i Zgierskiej) na Górny 

Rynek (Pl. Reymonta), a nawetl 
:,yiy linie „dojazdowe i poza
miejskie". Osta.tecznie jednak, 
o:nnibusy p-0cztowe nie przeży
ły h:ńszych tramwai elektrycz
nych ; wyniosły się wyłącznie 

na dalsze odleglości, zwlasrz
cza na trakt fabryczny w kie
runku Kalisza lub Łęczycy. 

DODATEK NIEOZIELNl 
,,DZ I E N N I K A Ł do Z K l E 6 O" 
• t,.!_~· 25• ix.""i:;-r·. -·N""r-37-·(3·1·,-l 

Proces w Norymberdze, pamiętniki różnych wyso

kich osobistości nazistowskich, oświadczenia rzekomo 

naocznych świadków, ba, a nawet pliki dokumentów 

- wszystko to razem świadczy, że ten, który był boży

szczem pruskiej solcl~teski i zarazem upiorem potwor

ności d\a narodów Europy, dokonał swego niecnego 

żywota, popełniając wraz z Ewa Braun samobójstwo 

w bunkrach Reichskanzelei, w chwili, gdy stolica hi· 

tlerowskiej Wielkie.i Rzeszy waliła sie w gruzy od 

huraganu bomb i pocisków armatnich zwycięskiej 

Armii Czerwonej. 

A jednak sa ludzie. Idórzy w te wers.ie nie wierzą. 

Wśród tych niedowiarków znajdują sie tak Niemcy, 

Ja.k i Francuzi czy Anglicy. 

Według nich Hliler rozstał sic z tym światem zna

cznie wcześniej. I nie w Berlinie, a na naszych Mazu

rach. Właśnie owego dnia, gdy to w sławetnej mazur

skie.i żelbetonowej wa,rowni wYbuchła przed nim 

bomba s:piskowcóiv. Pamiętacie?„. Było to 20 lipca 

19U roku. · · 

TAJEMNICA 
Tannen 

bergu 
OTO CO NA TEN TEMAT 

PISZE JACQUES CHRISTO
PHE W PARYSKIM MIESIĘCZ 
l\"IKU „LE MOND ET LA 
VIE": 

Dziś zamieszczamy pierwszą kart· 

kę z ,,Dziennika'' podróży mgr. 
H. Jakubowskiego który uczestni

czył w wyprawie ,,Daru Opola'' 

Ważną też rolę w życiu mia

sta i usprawnieni.u komunika-1 
cji odegraly w Lodzi... docożki 
konne. Mała stosunkowo przed 
pól wiekiem !iC'Zba linii tram
wajowych, spore odieg·l·o.ści 

międ:i:y dzielnicami robot.niczy
mi a zakładami pracy ... sprzy
jały powstan.iu dorożek pasa
żerskich i brycz·ek, zwanych tu 
res.orkami (do prz.ewozu więk

~rego bagażu). W ostatnich kill 
kunastu Jatach XIX w. komu
:-tikacja dorożkami stała się 

tak modna i potrz.::bna, zwlasz 
c7.a dla ruchu ha·ndloweg'ó, źe 
doprowadzi.Ja do p.owstania tu
taj kilku „fa.bryk dorożek". 

Szczytowym rozwojem dla 
lódzkicb dorożek byla I pol-0-

PORT SUDAN, 
28 luty 1960 r. 

Pobudkę mieliśmy o godv.i
nie 5.:10. Za.mówio·ny samo
chód przybyl pun.ktua.lnic . o 
6.00. Ryła to ciężarówka z 
lawk'ami ··b. wygodna d-0 ta
kiej, jale nas+a. podróży. łJa- , 

duje.my do niej sprzęt nur
kowy, zapas jedzenia i.„ w 
drogę. 

(Da1lszy ciąg na str. 5) Pi•zed nami rozciąga się 

I 
plaska, pia.:;iwzysta równina. 
na. której gdzieniegdzie t~'lko 

rosną, k<:PY trawy luh po
krzywione. kolc7.astc akacje. 
Mim-0 woli nas;o.c oczy szu
ka.ią drog.i (omywiścic takie.i 
w naSZl'm 1rn,jęciu), które.i tu 
nic ma. Zastępuje ,ją ~zlak 

w~·znaczony beczka.mi po o
leju pędnym. 

I 
Za pędzącym samochodem 

unoszą się tumany drobnego, 
czerwone.go kunzru, tego s·a
mego, który zapanowuje bez 
reszty w cza.sic bltn~y pia
skowe.i. Niekie<ly spostrzega-
my lilady asfaltu. Kiedyś bu
dowa.no tu dro-gę. leca na 
piaszczyste.i równdnic, gchie 
wciąż szaleją wiatry, każda 

I 
droga ni:onc7.eje i zmienia się 

bardzo szybko w (7;W. bla
chę, którą, omija każdy kie
rowca. 

Zatrzymujemy się na chwi
lę przed małą !'lozlatu.iącą się 

woeią<'ym swo,ie towary z gł~ 
bi Afryki na wybrzeże. 

Kra.iobr>aa; nie zmienia s!ę 

równa pla.'>kił' przestrzeń. 

w oddali tylko ma,jaezą wy
sokie góry. Pojawia się tro
<'hę więcej kęp roślinnosci. 

Mija.m~' 1>as~e się na nędz

nych pastwiskach olbrzymie, 
lie>zą,ce po Mika.set s:m.uk sta
da wielbłądów. bydła Watus
si i owi ee. Ubo<lzy pastllt"Ze. 
mieszka.ją w pr~·mitywnych. 

osla.nia.ją,cych tylko prrzed 
s,ońcem, szałasach zbudowa• 
nych z gałę.zi aka.('ji. 

l\li.ia.my karawany olbr-Ly• 
mich majesta.tycl7ltlych wiei-. 
blądów, dźwigają.cy-eh niesa
mowide wielkie ładunki.• 

P1.zewa.żnie ładunkiem )esł. 
trawa morska, drewno na o
pal lub pas,za dla. 7'Wlerząt, 

prncując~·ch w mieście. Ka ... 
rawany liO~c po kilka lub 
kilkanaście zwierzą.I, prowa
dzone są prze<z d7iiko wyglą

daja_cych bujnowłosych prze
wodników odzianych w pła

chty mater:ia.łu zwane abae l 
przepasanych szerokimi skó
rzanymi pa.sami, za którymi 
tkwią, ostre. wygięte noże lub 
dlnf!ie miec7.e. Stroju dopeł

nia.ja pt<7.et"Zlloone przeiz ple• 
cy okrągłe skór!!.a.ne tarrze. 

W kraju, gcl·7Je n.ajważnie.i• 

szym w;vposa.żen,iem podróż

n~·eh ,jest woda, co najmn.iej 
dziwny wyda.ie sic: ta.ki 
giioźny ryns:.1.unek bojowy. 

J 
acques Christophe wraz z 
wielu francuskimi od'ic.era
mi odsiadywał niewołę w 
Oflagu X-C w Lubece. O 

upa<iku Berlina i śmierci Hi
tlara dowiedzial się bezpośre

dnio od jednego ze staTych nie 
l'"lieckich feldfebli. Wtaśn.ie ten 
że feldfebel w przypływie na
głej szczerości zwierzył się 

przed Mr Christophem, że ko
munikat radiowy o śmi.erci Hi
tlera jest spóźniony o cale 10 
miesięcy, grlyż faktycznie Fiih
rer zginą.I od bomby lipc11wych 
zamachowców... i z wielkimi 
honorami został pochowany ja 

ko generał Korten w mauzo
leum . Hindenburga w Tannen
bergu. 

Wkrót.ce po ,?.a.ma.chu na Jlltlera w ll>J>Cu 1944 roku nie-rn.ieckie 

agencjo pras<>·we wła.śnie to zdjęcie rO'LpO·W>Sllechnia.ly wS?lędzie 

gdzie siię da.I.o - tymco:a,sem, .iak to stara się udowodnić Mr Ja<:-
1mes Chl"i,sto.ph w „Le Mond etla Vie", Hitler już nie żył, a za

stęp«>wał go przynajmniej na zdjęcia~h i pl"Zed mik.r.olo.nem :ra-

budą - to - posterunek poli
cyjny, gd•zie każdy S'7;fer 

I 
musi się zameldować. Daw
niej zdarza.Io s•ie, że samo
chody n.ie wracały, sluż}•ly 

natomiast przemytnikom prze 

Haclendua (tak nazywają, •io 
plemiona, do których należą, 

przewcdnic,·). 1amieszku.ią J:'Ó 

rz;vste okolke kraju. 07.ęstn 

moina ich jedna.k spotka<\ w• 
porC".ie przy rozładunku stat
ków. Pytani in.formowali nas, 
że pracują po to. aby zdo
być pieniądze na kupn-0.„ 
broni palnej. Pn dok'llnaniu 
tego „sprawunku" zamie.rza-

- M-0że mi pa111 wierzyć - _mó 
wit feLdfeł*l - pelmłem wow
czas tam wart.ę . - P-0cztą pan
toflowa dowi.e'drzfoiiśmy s1ę, że 

podOtLios zama·ch u zginęło dwu 
generad'ó'I\• - ów Ko.rben, szef 
sztabu Luftwaffe i gooera•ł 

Brandt, szef sei.:.cji operacji wo
jeninyeh przy wtabie gu1eral
nym. Fiihr'2-tC'>Wj rzekrOm·o 111.ie slę 
nie stało. Trochę wstrrzą.s.u i le•k 
kie za,d:raroii:cia. Cud n·ad cudy. 
A proszę :ziwa,żyć. że ci dwaj g·e
neralowie S''eclrz'ieli <Jktt<ra.t w ten 
s-.osób, że Hi.tJer wlaści,wie osła
niał· ich swym c.iałe<m prze<! 
efektem ek.spl-0z.ii. N-0 I jemu 
nic. a c01; z miejs;ca trupy. 

A potem ten uroczysty PQ

grzeb Kortęna. Dlaczego tylko 
KOTten.a ?.„ Ciało Brandta wy
dano rodzi.nie. Zresztą czymże 

ten Korten tak się wyróżnił, że 
zasłużył na miejsce obok Hin
denburga?... Pamiętajmy, że 

mauzoleum w Tannebergu b~'

ło przewidziane wyłacznie na 
wlecmy spo.czynek dla najwy-

. bitniejszych osobistości Rzeszy. 

(Dokończenie na str. ił 

di<l'Wym ~den z s btl'Wtór6w. -~~~~~~~~~~
~~~~~~~-

z wizytą u George Bidwella · 
• z 

,,Ouo 
polską 

ryczne 

·vadis'' - pierwszy kontakt 

liłerałurq • Powieści histo

i .... merynosy • Po angielsku 

dla Poloków 
Ostatnfo komuni,katy prMowe 

donLosły, że znany pisarz angiel
sltl George Bl.dwell, od kilkuna
stu lat przebywaJący w Polsce, 
kun.Jt niewie•lkie gospodarstwo w 
uroczej Pl"Zesiece koło Cleplic na 
Dolnym Stąs•ku. Ponieważ powie
ści r. Bidwella ciesą:ą się wśród 

naszych czyteln·lków zasłużoną 

~pula·Nlooc•lą d.zlęl\i ciekawej te 
matyce i Ż}"Wej narracji, posta
n,DwiHśmy pr0<sić go o udzielenie 
wywiadu dla naisze.j gazety, 

Wśród in.le uµor:ząiet<Ówanyoh je 
S'Z.eoz;e mel:>li i stosów książek, w 
izb'e z małym; cr<in-1t<ami i be~

kow<nym svfi•tem, w domu pod 
nr ~ w Prz:.es1-ece, ro21ma~11a.my ~ 

p1·sa.r!l.em i jego ż.0t1ą p. Aitmą 

B.'1dwell. · 

. ,.., 1'i~f i .:Jf j.1.lqcA okO!lteae·. 

:claeh zetknął się pan P<J Nl:I: 

pierwszy z polską litera.turą? 

- To byho bard.v.J dafWl!lo. 
l>1-zetle ws:zys:C<Jm przeiz Jo•sepha 
C-0nrada, tego świetmego pisar7,.a 
tlo którego przyznają 0>'ę A•1gli
cy I Polacy, pnniewa,ż byl Pola
kiem. a wszystki<i swoje diziela 
na·p;sał po an.gie.lsku. Gd:· mi a
lem 13 la.t za.chód ocrzarowa.ny 
zosta1t po1wieśc:ą „.Quo vadis" 
Henryka Sienkiewi=. która 
Wkrótce została równieó: s1Jilmo
war,1a. To byto ehy•ba pierwsze 
zetiknięc"e z pol>ką lit-era•turą. 

- A piCl"WSZe Sp<>tkanJe z Po
la.kami? 

- Na·stąp.iił-0 d01piero w Pa'1esty
nie w 1944 r. Byłem WÓ\\nciza.s 
rlyrel<torem tarnif:ej.srzyeh oddizia

Jów. .Bo~ pounoA 1 pi;1iC91Wa.. 

teim '"" ośret::lka10h emlgraie.y.iriy-ch. 
- Wkrótce potem nas'tąpiło 

ch:vba. pierwsze zetknięde z Pol
ską? 

- T~lk. w ..t~"C'ltn"•u 1946 rokv 
przyjechalf'm ci.o Polski ja1ko dy
rekto·r o::Lci.'Ł'alu tell:-OŻ Br'.ti.; h 
CouncJl. W owy.ro c•kre,s'e P-Otm•
lem Antcn'e·go SL:•n.!mskiego, .ru
lia1na Tuv.nima i Lecna Krwcrz
kowski..,go„. 

- ... który od ple·rwnej chwili 
do dziś jest naJlepsriym apie.lru
nem I dora.dca, mojego meza. 

{Da1szy ciąg na str. 5l 

1 
Ji wróoić do swego piernie-o 
ni a. 

K·nczO'-''T1ic;r.e plemiona R
dendu·a ja.k dotą.d nic podda„ 
ły się wlacl~y pań~,twowej, u• 
7.na ia,c tylko swych w,,.. 
dzów plemienn;\·ch „szei-
ków", W zwiąrnktt z tym n& 
porw.<lku d7•ien.nym są, ich U• 

farmki z wojskami państwo.o 

I 
" ""."mi •.• 

Coraiz więcej ht>ezek - dra-. 
gow~ka.7.ÓW l>OZll'Siafo Zll n.a
ll'·!. Wresreie w dali pojawia•, 
.ią, si() l? lwd~wania miasta. 
Saw?.kln. Wjeżdżamy na. plac. 
wokół klórerzo stoja. zbudowa-
ne z kawałków de~ek. bla• 
chv o-ra7. liści palm.owych j 
l\'•~{'lzi akac.ii nl'dzne lepian-

1 
ki :r. charn,kteryi;ty<Jrnymi du• 
żymi oodcienian'li. Pod niJnł 

!!'.rc.ma.clJzą, się Arabowie. Ha~ 

dendua i Murzyni. Przed-' 
mieście to t<:tn.i bu,lnym b• 
eiem - do pobli'i;kiego portu 
wchodzą niewiellcil' statki 
T>newofa-0e piPlgn:ymów do 
Mekki. I tu również kie~ 

i' 
, ._ {Dokończenie na str. 4ł ~ 

' 



TeoretyMD.y · przekrój skoi:tPY 
ziemskiej i głębin oceaow.z
nych. Pod dnem oceanów nie 
ma w ogóle granitu, a war
stwa bazaltu jest również cień
sza. - stąd też dowiercenie się 
do tajemniczego „mi>ho" wy-

daje się możliwe. 

O· 
WY BRZE Z! 

Taiemnica 
Tannenbergu 

(Dokończenie ze str. 3) 

l nagle Karten - Kor!en, o 
którym sza.ry obywatel niemiec 
ki właściwie nic nie wi•oozJiał. 

VT 6 dni po zarna.chu - dopie 
ro w 6 dni - Goebbels na.brał 
SZ'CTokiego oddechu i wykrzyki 
wat przez radio: „Naród nie
miecki ma. wszelkie podstawy 
dn czerpania z nietylcalności 
Fiihrera wzmocnionej pewności 
w przyszłe zwycięstwo naszej 
sprawiedliwej sprawy, którą slę 
Bóg opiekuje !.„ Fiihrer znaj
d u.ie się w rękach Boga. Ze u
niknął śmierci - I.o nie cud, 
gdyż nie ma cudów. Materialiś 
<'i mogą się śmiać, lecz ja je
stem przeświadczony, że w tej 
"ragicznej godzinie tylko Opa
trzność ocaliła Fiihrer:i". 

Lecz skoro już ta OpnLr7..ność 
0<calila Ż)'Cie Hitlerowi, to na
suwa si.ę pyta.nie dlaczego obok 
Goeringa, Goebbelsa, lłibbcn
tropa, Keitla, Himmlera i wie
lu innych sławnych osobistości 
nie było go na uroczystości 
składania zwłok Kortena w 
mauzoleum tannenberi;skim? 

A pnzecici według oficja·l
n:--ch stwierdreń, już w tym 
cwsie HiJtler byl zdrów, a na
wet tuż po zamachu wygk>sil 
prz.~mówienie do narodu 
V\·prawdizie o 3 rano, klecly go 
nik>t nie słucha?, ale to nie 
ważne, gdy:i: w pra.sie każdy 
Ni·emie.c mógl m. in. przeczytać: 
„Wprost 1rudno sobie wyobra
zić, jaki los bylby spotkal Rire
szę. gdyby zamach był się ud.al. 
Widzę w tym palec Opat.r=oś
ci. wskazówkę, że powinien.em 
dal-ej prowadzić moje dziclo i 
w konsekwencji je poprowa
dzci". 

Poprowad:cił?... Nie, nie om. 

.ślad trumny, w którą było zło
żone ciało Kortena, do tej po
ry nie natrafi.ono. I prawdopo
dobnie trumna ta nigdy nie bę 
dz.ie odnaleziona. 

Mr Jacq1es Chr~tophe w dal 
szym swym wywodzie zbija 
wersję oficjalną, według któ
rej zw1oki Hitlera • wraz ze 
zwłokami Ewy Braun mialy 
być spalone w o:brębi.e Reichs
ka-n.zelei, po uprzednim obla111iu 
ich 160 litrami benzy;ny i t.o ta.k 
s'Jalone, że miało po nich po
zostać tylko trochę popiołu. 

Tak doszczętnie spalić zwłok 
nie można nawet w kremato
rium - oświackza Mr Chri
stophe. Zresztą w kilka dni p-0 
zee.n.amach Hans::i K·empki, o
s-obistoego szofera Hi U.era i !fan 
sa Ling-e, osobistego kamerdy
nera, że jakoby to oni wraz z 
jednym z o(icerów SS dok.0111ali 
owego clal.opalenia - angielski 
dziennikarz Louis Mansfield 
przeprowadził następuj:icy eks
peryment. Do wygrzebanej w 
ziemi wnęki o 30-centymetro
wej głębokości (w takiej wnę
ce miały być złożone zwłoki 
Hitlera i Ewy Braun) wpako
wał zabitego 75-kilogramowego 
wieprza, oblał 160 litrami ben
zyny i podpalił. Efekt?.„ Zwie
rzak tylko mocno się przy
piekł. 

Starym 1 nowym naZli~m 
niemieckim zależy na tym, aby 
świat n.ie dowied:ziiał &ię pcaw
dy i a.by w narodziie niemiec
kim żyły legendy - jedna, że 
Hi•tler zgi111ął po bohatersku w 
ruinach BerHna, a druga, że 
żyje gdz;ieś w ukryciu i czuwa. 

C. M. 

W GŁĘBIE przestępcy 
• 

OCEANOW byli 
wynalazcami 

O powierzchllll nanej Ziem.i wiemy już n1emaJ wszyst
ko. Znamy d1Jść dukładnie koniynenty i wyspy, pólnuc
ną Arktykę i południową Antarktydi:!. znamy mot'>Za 
przybrzeżne i olb!"zymie oceany. Tak, znamy, ale tylko 
od strony powie„irehni, nad ktc>rą lata.m:u, po której jeź
d'Z.imy, drepczemy lub pływamy. 

Popatr.zmy na globus. Ws.zyst·k-0 wymieMlone, oa:naozo
ne, nazwa.ne . .Ale to wszystko j.est zaledwie cienką V\<.ł.r
stewka,, oka.Jaja,cą slrorupę :llerni. 

U czeni powiada•ją: nasze 
lądy leżą na skorupi~ 
gra.nitu ~ bazaltu 

grubo.ść pierwsze.go wyno.>i 
przeci~tni·e 20 kHometrów, a 
drugiego s.kromne 10 k:lome
trów. Dopiero pod tą impo
nującą wa<rstwą r.ozciąga się 
na również imponującej głę
bokości warstwa, pamiętająca 
pie.rw.szy etap zastygania na
szej planety, a zwana „mo
ho" (są to dwie rpderwsze sy
laby 111azwiska jugosł<rwiań
skiego uc.zoinego Mohoirovici
ca, <który przed 50 laty zwró
cił uwagę na istnienie takiej 
wa'!"stwy). Współoześni geofi
zycy szczególnie wielką wa-
gę przywiązu.il\ właśn;e do 
tego tajeann.iczego „moho". 
które leżąc na pograniczu 
skorupy ziemskiej I „plasiz
cz.a" okalającego jądro Zie
mi, powoduje niejednokrotnie 
zaikłóea'llie l"Ozchodzenia się 
fal sejsmioznych. 

Dzień, w którym będzie 
,por.many sklad chernicz.ny 
„m•oiho", sta.nie się kluczem 
do roz;wiązania wielu tajem
nic .z dziedzi111y geofizyk.i. 

ALE JAIC DOSTAC SIĘ 
DO TEGO TAJEMNICZEGO 

„MOHO"? 

.Jak doitąd, najglęb.sze wier 
cenie (do zióż rnpy naftowej) 
osiągnęło zaledwie 7.625 me
trów - pamiętajmy, że śred
nica Ziemi wy.nosi 12.700 ki
lometrów, a skoru,pa granito-
wo-bazaltowa, na której spo
czywają komlyne•nty - oko
la 30 kilometrów. 

Tak wiięc od stI"ony komty-
lllentów dCYWi<.>rceniP. się do 
„ma>ho" jest niemo•żliwe. 

.Jeidyina mo·żliwo,,jć j.ak. 
JPOwiadaji\ uczeni - to roz
JPocz~ci0 prnc wierlnicz.ych 
na kL6rym~ :z oceanów. Sl<u
rupa ziemska 1p o·d oceanami 
jes t bowi e m zn a c zni e ci eń
.sza, albowiem ;pod dnem (1-

ceanów nie ma w ogóle 

NIE TYLKO „MOHO" 
INTERESUJE UCZONYCH 

Wyżej powiedzieliśmy, że 
kontynenty· leżą na gr:ubej 
warstwie gra.nitu, dochodzą
cej do 20 kilometrów głębo
kości - chodzi więc o usta
lenie ~anie tych ko•n.ty.nen
tów, gran.ie zanurzonych w 
oceanach - będą się Ol!le 
2lnajdowaJy tam, gdzie nagle 
urywa się gramit a zaczyna 
baza.lt, p:rzykryty warstwą 
dlvg.owiecznych osadów. 
Inną ważną spraw!\ jesł 

pi0<zn.anie wsa;ystkich przepa
stnych głębin oceanic.znych 

przyJJ'uszoza się b<>wiem, 
że n,iektóre z nfoh mogą być 
nawet dwa razy większe, niż 
głębia w pobliżu Wysp Ma
riańskich, które.i dno mieści 
się na głębokości 11.521 me
trów - głębię tę osiągnęli 
na ba.tyskafie „Trieste" po
ruC1ZJ1ik Don Walsh i syn pro
fes·ora Piccarda w dniu 23 
styciznfa br. 

Ni,ewiele dotąd wiemy o 
podoceanic7.mych wulkanach, 
a być mo:i:e, że 1>a o wiele. 

~( -

gigantycznych a.rteril podwod
nych. 

Skafander 
nurka 

wynalazł 
włamy~acz 

Z dort:ychczasowych, spora
dycznie przeprowadzanych ba 
dań glębin morskich, wiado
mo już coś niecoo o faunie 
i florze żyjącej ;pod ol brzy
m.im ciśnieniem wód - 111a
Uko·wcy jedinak praglllą do
kladmiej p01z.nać ten taiem
niczy i znaczmie b0<ga•tszy niż 
na lądZlie świa•t głębinowy. 

Wiemy, że Związek Ra-
dziecki już od lat eksploa
tuje na Morzu Czarnym po.d
wod.ne złoża ifopy naftowej, 
że Stany ZjecJ.noczooe u wy 
br:zeży Luiz:jany spod ćl111a 
mor&ltiego wydobywają siar
kę - a ileż bogactw jeszcze 
nje tkniętych ręką człowie
ka drzemie choćby tylko pod 
wodami terytoria•lnymi wielu 
krajów?.„ 

WYKRYC, ZBADAC 
I EKSPLOATOWAĆ 

OTO ZADANIE 
PRZYSZLOSCI 

Na1ukowcy sąxi.dziewają się 
również łiokonać wielu od
kryć uzupeJm.iających wiedzę 
o ma'erii, gdyż - jak po
wiadają - w warunkach nie 
samowitego ciśnie•nia wielo
.kilomctrowych warstw wó~ 
materia powinna by się róż
nić od tej, lctórą już zr.amy. 

Taik więc to wszy.stko co.ś
my wyłuszczyli powyżej, 
skJa.nia do przeprowadzania 
systematycznych badań ta-

------ ·---'~ 
Dość już - zdaje się - ; 

dowodów mieliśmy na to, ; 
że wynalazki służą nie tyl
ko dla celów pokojowych. ł 
Trudno przeszkodzić temu,; 
że pewne jednostki wyzysku; 
ją wynalazki, mające służyć; 
postępowi ludzkiemu do; 
swoich nieczystych celów. i 
Mniej znany, ale niemni~j 
ciekawy jest proces odwrot
ny: wynalazki przestępców ł 
stają się cennym dorobkiem: 
ogó!u. Tego rodzaju wypad
ki mają miejsce nie tak 
znowu rzadko, jak nam się 

zdaje. : 
Pod koniec ubiegłego stu-

lecia w bankach trzech naj
większych stolic Europy: ; 
Londynu, Paryża i Berlina; 
dokonano włamania do kas: 
ogniotrwałych i kradzieży 
olbrzvmich sum. Nie po
moglo zmobilizowanie naj-1 
tęższych glów policji - na 
tlad sprawr.ów nie można 
bylo wpaść. 
Włamania doJrnnano pr7"' ł 

pomocy zwyklcgo p"lnika, ł 

I 
który zamiast spirytusu za- ł 
wieral jakiś dotychczas nie- ł 
znany nikomu środek. Nie- ł 
słychanie wysokie.i tempe
raturze tego tajcmnic:zeg~ ~ 
paliwa nie mogły się oprzcc v 
potężne okucia ogniotrwa-1 
lych. kas. Bezczelność i;:lliw-

1 nego sprawcy tych włamAń 
' Fritza von Schmidta pozwo- . 

lila zagadkę tę rozwiązać. ł 
Nie zadowoliła go bo,j(ata ł 
zdobycz - zapragnął slawy. ~ 
Postnnowll... opatcntow"ć ł 
wynalazek , przy pom ocy ł 

warstwy gra•nitu i „moho" 
leży bezp(lll;rednio pod war
stwą baza.Hu. 

Oto francu~•ka „nurkująca waza" czyli typ batys·lcafu 
steau. Dzięki se·ryjnej produkcj i, „nurkujące wazy" 
tylko cl.la ceJóow ściśle bada.wczych, ale i dla 

którego osiągnął sukces. Za A 
demonstrował przedstawi-~ 
ciel om prasy sHq swego wy" 
nalazku, prując ścianę swej~ 
kasy ogniotrwałej. Jednf'mn 

UAzeni radzieccy i amery• 
kańs-0y spod·~iewa,ią sic:, żt- w 
niektó.rych miejscach Pacyfi
ku będzie można już na głi:
bokościi 4 do 5 tys.ięcy me
tów, licząc oil dna oceanu.• 
dowier:>ić się do „mo·ho". 

Amerykanie już podobno 
takie mdejsce zna'l'eźli. Glę
bok0\5ć oceanu ma tam wy
nosić ponifoj 3 ty.-;iecy me
trów. Wkrótce - jak prze
widu.ie ameryikaf.sikl projekt 
„AMSOC" - rozpoczęte zo
staną prace wstępne nad bu
dow-ą .szyibu wiert.ndczego. 

„turystyki J><>dW<>dnej", 
z dziennikarzy przypomniF1~e 
to ·tajemnicze włamanie do-; 
:rnnane ostatnio w bankach ł potężm,iejsze od tych, które 

dzia<la·ją na kontynentach i 
wys.pa.eh. Wiadomo, że w 
p1•zepas·tnych głębiach ocea
nów istnieją rzeki znacznie 
szersze niż Wołga, Nil czy 
nawet Amazonka i których 
porywisly nurt może być w 
P"ZYsrdośoi wyloomystany dlą 
głębincwej nawigacj<i s-zybko
bieżnych poowodnych stat
ków transoceanioznych. Na
leży więc wytyczyć na. ma
pach kieru.nki i granice tych 

jemnic rzaiklętych w i zawiadomił policję krymi- ł 
nach. nalną. Długo poszukiwany ł 

Do bada1i tych poza Zwia,-z- przestępca „naukowiec" z~ 
kiem Radzieckim i Stan~.mi amatorstw11 został. areszto-
Zjeclnoc.zonyml pr.zystępują wany. • 
także Francja, Belgia, Anglia Wynalazek Schmidta ode-
i Japonia. grał wybitną rolę w rozwo-

Jak grzyby po deszcz:.i po- jt< chemii, do której wszedł 
jawiają się co.raz t·o nowe pod nazwą „termitu". 
typy batyskafów o różn)"cb Artur Johnston postanowił 
kształtach i o różnym zasie- dokonać włamania do kasy 
gu zanurzenia. Jedne, tale najwic:kszego banku w Lon-
jirk i .pierwszy ba.tyskaf prof. dynie, który znajdrnval się 
Piccarda, są podobne do ku- nad ulicznym kanałem ście-
li, i.nne zaś zupe!.n1ie przypo- kowym. Od tej strony hvt 

Dzi·elo aż dio końca prowadzi
ła prws1ka s·01lda.tes.ka. Plrzemó
wienia za Hitlera - zresztą 
byly już tylko dwa, owo o 3 
nad ranem i z oka.zji No·wego 
Roku 1945 - wygłosił albo se
kretarz stanu Hermann Esser 
alho gauleiter Wagner, którzy 
jeszcze za życia Hitlera. nie
.jednokrotnie zastępowali go 
przt-cl mikrofonem - ich głos 
:wpełnic pokrywał się z głosem 
Hitlera. 

Przygody na Morzu 
Czerwonvm 

mi.nają lódź fPOdwo•dną. I 
Prof. P1c-0a.rd i jego on najbardi:iej dostępny, a e 

.Jacques .zamie'l'za,ją tym ra- wymagało to pracy pod wo-
zem zbudować „mczoskal'" dą. 
m:yli coś w rodzaju podwod- Potrzeba jest matką wy-
ne•go helikoptera. Ame•rykanie nalazków - mówi stare przy 
poza „Tl"'iestcm", który słowie. Johnston skonstruo-
jak już ws1>omnieliśmy wy- wa! więc hełm i pompę, do ł 
żej - może zanumać sir, do prowadzającą doń powietrze. ł 
głębokości 11 i pól kilome- W pad! jednak w ręce po-~ 

Góra nazi5towska rorz:p<JJW-
szechniała usprawiedliwieruie, 

' że Fiihrer ta.k je.~t pochlonięt.y 
sprawa.mi dowodzenia, że nie 
ma ani chwili woJnego czasu, 
-·by ukazywać &i.G publkz;nic i 
częściej prz.ama.wiać przez ra
dio. 

WiadO'll1o też z pcmfneg(l ra
~ortu przedsta.wionego na pro
cesie w Norymbard7.e w dniu 

' 1 lipca 1946 roku, że od daty 
lipcO\'rego zamachu rozkazy 
przes~·lane dla von Rundstaed
ta z mazurskiej kwatery głów
ne.I były podpisywane nic przez 
Hitlera, lecz przez genel'ała Jo
dla. 

A teraz przypomnijmy sty
czeri. 1945 roku. Armia Czcr 

wona w!.aTwięla na Mazury i 
zwycięsko posuwała się na
przód. Szlta1b g-e.neralny wraz z 
górą nazistowską opuszczając 
bunkry mazurskie pamiętał 
przede wszyst'kim o tym, aby 
z maL1zoleum w Tann.::l>argu 
~abraó trumny ze zwłokami 
Hindenburga i· Kortcna. Trum
n ,- te, za!ądowane na samo
chód cięż;wrowy, zostały wywie 
zione w głąb Rzeszy i gdzieś 
ukryte. ' 

Dopiero zimą 1947 roku w 
jednej z podziemnych fabryk 
broni trumnę ze szezątkan1i 
Hlndenimrga odnaleziono. Na 
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ca melduje 9'V-0je pr;zybycie. 
Po tej ceremoni·i wjeżdżamy 
w ruiny miasta Sawakln. 
K0iedyś był to wspanialy, 

tętniący życiem port handlo
wy. D:r;iś zionie zewsząd 
pu..<;tką. Krużgan1lti, szernkle 
l>ra.my i od·rzwia, pięknie 
rzeźbi•one i malowane, za
chowały się tylko w mizer
nych resztkach. Stras.'.ąle, 
nie m.ające lltośel słońce i 
&ta.Je mi-0tany. wiatrem piasek 
wspólnie . dokonały dzieła 
0I1isZC?:enia. 

Przygnębia.iące wrażenie ro
bią zwła.s'Zl.:za. piękne bud-ow
ie umarleg-0 miasta, w któ
rych hula. wiatr. P-0 wielu 
do-ma.eh J><)rosta.ły .fuż tylko 
sterty grum. G;dlzien,ie~dizie 
we1·ód walących !lię ści?,n 
stoją lepianki zamieszkałe 
pr,;cz Ara.bów. Zastanawialiś
my się, dtaczt>go nie odbu
dowują oni któregoś 7. do
mów. Ok·azujc sic:, że do te
go pot•11zeba s1n>r"O pienii;clzy 

I dużo pracy, a Ara.ba nie 
f1ta.ć a.n<! na jedno, ani na 
drugie. Sz.ro;egóJ.n.ie zaś Ha
dendua, jako naród koczow
niczy, nie pr:zywiązują \ya.gi 
do stałego domu. 

Przez miasto przebiegają 
szerokie i wygodne ka.nały 
portowe z n.abrzeżam.l, na, 
których istnie.ią jeszci~e u
n:11,dzen·a do załadun.lm i wy
ładunku sta.bk.ów, Dziś ,już 

statki tu nie wchodzą. U 
wejścia do portu wyrosła .bo
wiem silna zapora z raf ko
ralowych. Potężna siła natu
ry wypa.rla Iudr,;i z ich sie
dziby ud.owadniając t>O raz 
któryś tam z rzędu, :ile czlo-

wiek nie jest jeszcze jej pa.
nem. 

Nul'kujemy w kanałach 
portowych, a u weJsc1a d.o 
zato~i oglądamy te fatalne 
rafy. Wśród nich obrośnięte 
koralowcami leżą wralt! ~tat

ków nieme 
pomniki strasz
nej walki, jaką 
toczoono o życic 
portowego mia
sta. Wra.kl sta
nowią teraz 
schronienie dla 
wielkiej liczby 
rozma.i!~·ch, ko
Iornwych ryb. 
których tu je11t 
rzeczywiście 
mnóstwo. 

Po południu 
wy.jeżdżamy z 
Sawa.kin. Sloó
ce rzuca krwa
wy blask na. 
ruLny, Na m i-j 
n~.rctach opusz- 1 
C7f1'!1YCh IDl'CZe
tów siedzą 
ścierwniki. Te 
olbrzymie PR-
dlioożerne ptaki 
robią nies~.mo
wite wrażenie 

z trupem wspa-
niałego mhsta.„ 

Fragmellll bud-0~li .- w. Sawakin, 

w zestawieni ul 

tra, posiadają „Aluminauta" licji przed wykonaniem swe 
o dqugości 15 mellrów, które- go planu i „niewdzięczna 
go kadłub jesl Mobiony z ludz:kość" byl;iby o nim za-
12-centymetr<J\vej blachy a- pomniala, gdyby nie to, że ł 
Iumi-niowej i kf.óry _fu.nkcju- ?.kafander skonstruowanv na ł 
nuje tak samo ja·k łodz pod- podstawie jl'go wynaiazku; 
~·odna. Jego zas•iQg zanurz~- vddaje nieocenione wpro~t; 
nia wynos.i ~:? 5 km. • Kabi- uslug_i, umoż.frwiające prac!! I 
na przewuł:r;1„na jest dl~ 3 nurkow pod wodą. Uwiecz- j 
ludzi. Obserwa_cJ.a dn,a. i wod z l nilo to imię Johnstona w~ 
ich osobliwosc•ami Od:bywa historii rozwoju techni!d. . ł 
się Pl'ZY pomo~y . sp_eeJafnej Na czele bRndy. która slę ~ 
apara4ury tel~w~ZYJneJ. I „W~'s.pecjalizowala" w o•ri.r~-

Bardzo sz~i okie za.stoso·wa- daniu zabytków sztuki 
nie .b~dą mialy ProdukowJ).ne wloskiej przede wszystkim l 
sery.1me małe b~tyskafy . po- cennych' dziel n;armuro-
mysłu francnslc1ego matora . . . . 
causteau, k~:ctałtem przypri- ~ych, sta.l . nt~Ja•k1 Gagl10-
minające waaę, a 2iwrotnoś- ~a. Chociaz istniał suro~'! 
cią - autm. Nazwan<C1 je leż Laka.z w,vwozu d~1el sztu1 1 
podwodnymi a.utami. za gramcę, Gaghona upra-

Ba•tyskaf mjra Cousteau w1al to na szerok<;I skulę I 
(o przekroju poziomym 220 osiągną! wprost niesłychane 
cm, a pionowym 140) ma ceny za przemyca_ne ~rc:">:"-
ściany zrobione z masy pia- dz1~la: .Aby zmy.hc CZUJnosć 
stycznej, wzmo.cnionej szkla- pohcJ1 postanowi! on prze-
ną. tkaniną. Mri?:e p.omieścić znaczone na ~dobycz obiekty 
dw1e osoby, za•nut'zać siG d·v zam1en1ć kop1am1. W_ynalazł 
200 metrów i p•l)"1Ąna.ć po:i w tym c~lu. masę, ktora ta.k 
wodą w róż.ny<:h ki·erunkach ludząco 1m1towala prawdz1-
w ciągu 5 godzin -0d chwi.Ji wy marmur, że nikt nie 
zanurzenia. mógł się absolutnie do- ł 

Ten tY'P bałyskafów Jes1 myślać fałszerstwa. Przez 
przezmaczony przede wsi:yst- ,pół roku banda okradała 
kim do w;v<tycza'llia granic najbogatsze muzea i kościo-
„kontynentalnych płaszczy~n ly wlo·~kie, aż ·wr<'->Zc1e po-
po.dwod.nych.", czyJI g•ran!c licji udało się wpaść na jej 
wod terytorialnych, po.za któ- trop. Sztuczny marmur 
rymi ilwńczy się granitowy zawdzięczamy - jak widzi-
cokól i w rni.glym us.kok u my - także przestępcy. 
zanyna . głębia nceamczna, (L.) 
&poczywaiąca T'a bR za!c1e. 

- - - @il:>r, .... c:.~M~4-' • ...,.,_„e~~~~~~"-



T 
o 

UPOMINEK 
:DLA CZWORONOGA 

Pewna angielska fir
ma rozpoczęła fabryka· 
cję kośr.i z materiałów 
plastycznych. Kości te 
są perfllmowane ,jakimś 
-zapache•m, na który lu
dzie nie są wrazllwi, na. 
tomJast jest on uadzwy
cza,I pociągający dla 
psów. l\Ioina wli:c usz· 
częśliwić n•. długi czas 
swego czwofonogiego u· 
lubieńca, gdyż nylono
we kości są nl~mal nie 
znis,zczalne. (jk) 

Je~ziemu ~orożha 
ła.twle.nla lnte.resu, a. ponlłlrwa:I: 
brakło mu „drobnych", pro.su do
rotkarza o J!a.nle mu n.a chwilę 50 
koole,lek, Po otrzyma.ntu gotowlz· 
ny znikł p3Jsarer bez śladu, a_ !10-
rożka.rz czekał na niego naprozno 
trzy godziny, j3Jk.o „zajQty".„ (lu· 
t~r 1899 r.). 

• 
I 
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wa 1914 r. 'W tymże roku doli
czano się w mieście ponad 1.100 
dorożek konnych! 

żek jednoł!:on· 
nych, a o wpro-. 
wadzerue paro-
konnych. O bee· 
nie w Lodzi zna.i '\ 
duje się 560 doro 
żek jednok-0n-
nych. Ostatecz- ~ 

o 
w 
o 

CAŁKIEM SŁUSZNIE 

W tym roku starsze, 
tęgie panie nie mia~ 
ły pra.wa odbywac 
pięknych pr:i;ejażdźck 
na osiołkach po anglel• 
sklc.h plażach tak, jak 
to dotychczas było w 
zwyczaju. .,Humane 
E •ucati-0n Society" WY• 
walczyło ustawę dozwa· 
Ja i~.cą spacery na osioł
kac9 tYlko młodym 
rlzłewczętom poniżej 16 
lat, o wadze mnie.i niż 
50 kilogramów. (jk) 

Oto co mówią wyrywkiowe 
przyczynki historyczne do inte
resująoego nas dziś tematu: 

1. O DOROŻICARZACH 
LODZKICl:I.„ 

••• „W dal!fzym ciągu obrad Łódz 
kiego To-warzyst':"a Opieki _ nad 
zwierzęta1ni stw1erd~on.o, ze w 
Lod7,j na.jwięcej przeciążone 6ą 
KONIE DOROŻl{AR8KIE. Właści
ciele tych koni, wyniszczonych i 
ie.dwie żywych, przewozą na zna
cT-ne odleglosci wie·lkie ciężary, 
bądź też na.dmiemą IIcf'bę pasa;i:e 
rów (często po 6-10 e>sob: . .)· ~bee 
ny na zebraniu pan pol!cmaJste·r 
pos.tawił wni-06ek. by wnieść po· 
danie o skasoowa.nie w Łodzi de>ro 

nie zebra.ni wnlo 
sek ten odrzucili 
I pos·tanowill sta \ 
i·ać się raczej o 
naprawę I utrzy 
manie w dobrym 
stanie ulic łódz
kich, szos i dróg 
bocznych tak w 
mieśc.ie, jak I w • .Cr!=~~~= okolicy„." (1891 r.) 

2. MILY LODZlil PAS.AZER.„ 

•.. Do d-0rożkl nr 429 w5fa.dł 
wczoraj jeden pan elega.ncko ubr'! 
nv l kazał doroi.kanowi jechac 
c!o Rudy Pabianickiej. Przed do
n.em nr 116 na ulicy Plotrkow· 
sklej zatrzymał dorożkarza dla za 

3. ZNOW ZANOTOWANO 
PRZEKROCZENIE! 

za pr:r.ekrocze.nle przep.isów dro 
ir;wych o M:ybkiej jeźdzl_e po Jt!'le 
licie w ostatnim tygodnm (kwie
cień 1899 r.) pocią~nlęto do odpo· 
wledZlalności znów L'> d011'nźka· 
rzy ... " 

4. DOROŻKI W LODZI .•• 
Dorożki w naszym mieście, jak 

w"ogóle u nas w Królestwie Po.I· 
sk;em, są baI'dzo dobrym, wygod 
ry-11 I tanim środkiem lokome>CJI 
miejsikiej. Są to powozlki 3·-0SO· 
h<'we jedno- I p!l.r-0kon11c. W Ło
dzi d~rożek jest .nkoło l.O~O. Z ty· 
!u powozu oraz z bokow p-0d 
latarniami jak równieit i na sa
mvch latarniach są umiesz_czane 
111--ncry pojazdów, każdy zas "'.o
źnic<. ma na plecach przyc~CPIO: 
ny metalowy numer oddz•elneJ 
numeracj.i woźniców. Dorroźkl kur 
s.ują. w dzlen-bardzo licz.nic! w n-0 
cy zaś w z:1ac:1;nic zmnieJS7.oncJ 
ilości. Postój do,rożek jest wyzna
czony prze<i policję zwykle przy 
zbiegu ulic przy Plntrkows·klej ••• " 
(1912 r.). 

Z wizytą u George Bidwella 
kapit~nie Coct<'u, która ukaże ne t od tego zaczęlo się moje pl-
s;ę naldadem Wyda•wni~twa Mor sal'stwo w Polsce. 
skiegio or~<Z zbieram już ma•terial - Kto tłumacz~ na język poi· 
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nzupelnla pa.ni !lima. - Utrzy- d·o p()wieści his-toryczneJ z aza- &kl pa11a kstązk1. . _ 
- ujemy z nim aktualme ba.rdzo sów król.o•wej angielskiej Elżl:ne- - Piszę po ar:1g1els.ku, pon1oe-
ścisłe kontakty. ty I. Jest ju~ w sprzedaży ~o- waiL n!e znam_ jeszcze w do~ta-

- Wśród poliot<ich pi.s•a·rzy - do wieść pt. „:r<:a podbój sJrnl'bow teaznym stoprnu 3ęzylka po\skle-
5. DOROŻKI 

PRZY DWORCACH! 
da.j~ Gc·orge Bidwell - mamy Bagdad.u", tn:r.<t'llją.oa o poiwsta- go. I n.atychm1".1&t .- pr-zen<l~~a 
w!e!u m'.ły·ch a1ajcmy.ch i ser- niu słynnej kompanii wscllod- je n.a polski m.oJa z<'.~1a, ~to_i a 

.„.,Przed Dw-0rcem Fabrycznym 
&toją rzędem pojazdy tak zwan_e 
dorożki zaopa;trzone numerami. 
rrumery woźniców po:;iada poli
cJa.nt, który na żąda1:11e wrqcza 
pasażerowi numer wo'!'nlcy Jedn-0 
l~onnej lnb parokonneJ dorozkl I 
głosno wywo!uJe dlllil,Y .n~mer. Wy 
wołana dorożka podJezdza, zabrc· 
ra ba;gaż i pa.sażera i jedzie pod 
WS'kazany adres. Opł~tę za prze· 
jazd dorożką z dwo.rcow, wskaz_u· 
,je tablica umieszcz001a na kozie 
<!nrożki". (1912 r.) 

decznych p:·:z.yjaciół. 11io-.'r.1dyjskiej. · jest jedlnocze€n1e _ naisu•ro'WlS!Z~m 
- N-0 tak, ale my cały czas - Ja.ki był tytuł pierw.sz,ej ~6.-uz,o·rEl!lL Tat'.< więc po„.neścl. pl-

mówimy o innych. Nad czym Jts•iażk.i wydanej przez pa.na w sane są po a1n.g.ie<lsku, ale pier-
pa.n obecnie pra·cuje? Polsce? wodruf.< ukarz'tlJe się P:o po·ld<u. 

- Jestel!l a•ctt<>rem powleśctl - Była to nz,ectz; pt. „Wybrałem ZTewtą Ws<?:YJSl(W, oo. fn>Szę pow: 
)X>doróżniC'z.ych i biografii rzna- PolSf<ę", wydel!la w 195Q r. w rza- st_aje z myislą o pols:kirm c<Zyte.l 
nych posta.ci. histoo·yc7łl'ly.ch . Koń mie1-zeniu miara tQ być r0'21Pra- nt·l<u. j ·t ź oo·po
czę wieci powieść b:ografic!Zlną o wa polityc:zin:t. OkazałQ siq jeid- . - czy pr~dą e!' · ,e ~u Hi 
zn cnym po<t:Lróżipi•ku 'ang.iels1klm na1k, że ruia•la w3Jlory a.rl:y·stycz- <Iarstwo, kto re „panstwo 1~.-~ ------'------'-----=--·----_:_ __ .=:_ ___ __: __ _:___:.::.:, sta;now1 „hobby po P'racy '"' 

Ma·m w białej dl:oni niepokój gołębi11 
Pr.:.cd s:zpcmeini 1w•cy. A on nie PO<Wra.c&. ,i 
Wiem, pragnę dzwonk,a sziochow, 
Gdy lampa samotności nie pa/ii się jfU1W1 •• 
A on nie powraca.. 
Mówię .z milcze.niem sprzetóio 
O ntebylej wieoezerzy, 
A on u>eiąż 11ie wraca. 
Więc ból, ja·k wieża gotycka; wyso•ki. 
Nie chce zagQJSnąć przed jego powrotem. 
Wiem, ból mój będzie drogowska.zemt jutra ••• *) 

On jedna.k wróeii1. Ryl pog-O<lmy wie~r. Gwu wac-
&zaw.skicj u1icy doga.sal w za.ch:od1ząoym dońeu. W po
bliskiej świątyni pan-0wała ka-mienJ11a cisza.; prjl:erywał 
ją jedynie tkliwy sz~t dwojga zakochauych. Stali pll'zcd 
t>ltal'zem, rz;w1·óce111ri twa'!17ll\ do siebie. T11zyma.li się za 
ręce, jiak di7Jieci, które za c:hwilę unii.osą, s.ię w niewln
nym tańcu. 

- Przysięgam, iżem twój, na za'\\'S1Ze. 
- Przysięgam, żeru twoja, na zawsze. 
Tak odbyły się ))ierw::tz.e zaślubiny Jana Sob.ies1deiro 

z młodą, mężatką, wojflM'od·;,iną Zam-0yską. Kochan.kowie 
musieli jednak dlug-0 jesooze ukryiwać w·~jemną mHJ)ŚĆ 
przed świ1atem. 

Zestarzały i p='ret.rawi.ony życiem mal7'onek, ·Jan 
Zamoys'1Qi, nie umiaJ w petni zadbać o ,piękną i powab
ną Ma.ruę Kammierę, z domu ma.rgrabi.a.nikę de la Gr.ange 
d'Arquien; otm;ymal ją z .-a.k król.owej Ma.riri Ludwiki, 
której była wychowanil•ą i ulubienicą. Mar:ys.ieńka mu
siała wówozas ponucić dla korzyści mwte:r.iaJ;nych koc·ha
jącego ją, ale nie maj;i,oego zna.e>zenia anli wpływów 
Sobieskiego. P11zesiadywa.la samotn1ie w Warsizawie, gdzie 
rodizila Za.moyskiemu d·zieci, kl.óre s1ię jed1nak nie cho
wały i tęskniła za wielką mU.ośolą, za. So-bleskim. Mąż 
tymozasem -0bW1Dz:il rec~!lfę swojego źyCtia. po obcych 
krajach i po kilku la.ta.eh uma.rł. 

Młoda wdowa mogla ter:mz swobodmlie rO'Zporządzać 
&<'rcem, fila.tego te-Ł po kilku tygodniach spełniła p,rizy
sięgę. zło.żoną SobiesJ.iemu prz,ed laty. Zo·st.afa jego żó-""" 
ną. Jesizeze 5 lipcia 1665 roku potwier:dlzili wiel'lni kioeha.n
roowie po raz trzeci swoje .śluby praed nunc.iuszem pa
pieskim. p-OZ.Odejszym papieżem ll~entym XI, w obec
nojci dosto.jnej pary królewskllc.i. 

Odtlł,il namiętni ma.lżor•kowle nie mus.ieL! sie ju~ kiryć 
ze SW<>ją mHośc1ią. Marysici1ka. pane>wala w pełni swoimi 
wdzię.ka.mi i n<lczwyltlą urodą nad k-0-chającym mężem., 
Ani la.ta, a.nri oba.zy wo,ienme nie 7ld-Olaly s•tłumić uc•zuć 
plomiiennych. ObraJZ Marysieńki o cza.mych, dtuglch 
wł-Osa~h. które s1>lywa.ly w obfiitych i;;pi'o·tach na białe 
„t'iałeCfllk-0", u'filmvił mężowi głębo.lro w s·er·e>u. Naj'k,rótsize 
oddalenie O<l uk.-0chane,i .rod'Zlifo tęskn1oię bez gra.nic. 
ozego najlepszym dowi!tdem są listy pisaine dio żony: 
„Najwiękaze i jed~·ne duszy 

i sro-l'a mego 11<ociechy, Naj-
śL!cmtiejsza Marysieńko! 
DZJ!ś za la.ską Bożą dojecha
łem z wielką l:>iedą do wojska, 
a zara'Z z konia zsiadls'ly, pi
s~ do Ciebie mo.ia dusZ-O„. 

miciześliwe.i źyc:i:ę . nocy To
bie, sercu mojemu, bez które
go umieram, ile razy i.obie 
'i>l"Sl>omnę, że mogl\C być naj
!1rel2'Qśliwm:y w świecie, Jestem 
na,jnies11.:C'lr.ęśliwmy 1,e ws-zrst
ki·ch lud.z,i. Imaglnac,ią jedną 
teraz się k-O'DA.ento.wać pny
ch-01ir1J!. w której ealu,lę mitfon 
mllionów ra.ly wszystkie śfillZ
lliOŚ~i. ~~,iwdzięemiejz<z.cj Mary
slenln.„ . 

Wyp.adnde ;iesroi,e pr:z;ypomnifli!, ze Ma'!"l•sieńka imze
żyła o diwadzieścla lat wie.mego mę.żia,, któremu urodzjla 
Sżesoaścioro dllieci. 

K. RUCKI 

*> Piragmend; :z poematu ,.Marysieńka" Jana JU&Zczyka, 

ra.ckleJ? 

6. CENY Z TARYFY 
- Ta·k - odpoiwiaid•ają mili 

rozmówcy. ~ Chc~my jec!ma.k1 
aby ani do niego dokładać, ani 
też cri:e!'Pać z nic.go zys-kl. Mamy 
zi:mia·r prowactrz.lć wzo•rową ho
dowlę e>k. 50 owoec. Jest iuz 9 
1 .• erynosów, a.le może Inst;"hlt 
Hodowli, z l<tórym s.ię kotn.t<:ktu
jemy de>ra•dzi na.m coś leops.zego. 
Poo:a' ty·m sadownictwo, a w <La~ 
szej perspektywie ml€f.~o ?·d wł.a~ 
snej krowy . Ta ostatnia iest JUZ 
w n1iedali::C.ci1rp plenie, a.le Je'J do
jenie, przy1:1ai.]1n:-n!ej w 1noi·m v;·Y. 
1<ct1a.n1u - wy3aml<1 gosipod~in.1 
- w !ZllaCUJie da·l.SZY.m. Muszę 
się tego nauc'1.yć. , Pro,szę p.rrzy 
okazji roem-entowa<: p-0glosk1 ria 
temat l<ur-zej 1ermy. Nie będrz~e
my prowadzili wrz:orowe(! hQ.ctow
li kur. 

- A co za.decydowało o wybo· 
rze do1nu właśnie \V Przesiece? 

Taiksa dorożek - za kun w 
mieście, w d'llień 20 koJ>. ;za _kurs 
do Ma.n:!, Widzewa, Dąbrowki, ze 
starego Miasta na Górny Ry!'ck I 
Księży Młyn, d.o pa.rku 2.rodeł„: 
kop. 40. Od stacj,i kolei że'lazneJ 
Łódź-Fabryczna z wyj_ątklem Zu
i,a,rdzia, Widzewa, Dąbrówki ! Ma 
ni„. k.e>p. 30. Od stacji KMIS•klCJ 
d wszystki·Ch miejsc z wyjątkiem 
Dąbrówki, Wldzewa„. k?·P· 50. Za 
""dzlnę jazdy po mieście (plerw
są,ą) !<op. 50, nas•tępną po 35 l<o1p. 
B ·at do 1 puda bezpłatnie, '{>O· 
rad pud 10 k<>p. Zabro•nione jest 
rrzy,ime>wanie do d-0rożkl więcc~ 
nad 3 osoby, licząc dwoje dzieci 
co lat 12 za jednego doroM>e.go ••• " 
(1913 r.) 

- Wiele rau..y przyjeż.clżaliśmy 
w te okoHce i ~est-eś1ny ~lmfi 
oczarr.owani. za1k.ocha1n! jestesmy 
w domku, który je·3't śli=iy, a 
będzie jeSZC'l.e .lad<iieJszy po ge
neora·lnym remoncie i ustawienlu 
me•b\1. Nar.vet aia.sz kot - Ra·fi 
Cnięk.ny „pers", o któr:Yl!ll pan 
Bi·aweoll mówi, że jest ba.rdizo po 
slusrzmy. bo gdy się mówi: „Ra
fi ! Idziesz tu CtZY 11ie" t.o on 
Icl!ZJie a1lbo ni<>) bardzo się j'tlż do 
niego przywiązał. 

Drz;ię'l<uję miłym .rOIZlmówic.om 
/ty.cmąo p.owodrLenia w pra1cy lite
r·a·cklej oraz J'Q<Z,Woju gos•pooa·r
skiego „hobby". 

Rorzimaiwlal: J. POTĘGA 

NIEDZIELA, 25 WRZESNIA 
PROGRAM I 

9.00 Wiadomości. 9.05 Fala 56. 
9.20 (L) KCł.lcert rorz·rywlkowy w 
wyk. ol'.ki-e~try m,·nictolin%tów 
LRPR pd. Ec:iwarda Ciukszy. 9.40 
Dl.a <lrl'ieel w wiek:U przedszltol
,nym sruch. pt. „M'lll goście w 
Warszawi•e" - cz. II. Lil.OO Gra 
otk. smyiezikowa FHharm-0n1i<l w 
Pitt~burgu, dyry.guje Ryszan·ct Jo
rnes. 10.30 Radiowy magazy1n woJ
sf.<owy. 11.00 Muzyka dl-a wszyst
r<i'Cl1 .. Ll.40 Magarz><l n.o•woścj tech
o<,!cL 11.57 Sy·grn.at <:za"'u t hejnał. 
12.04 Wlwdomo.9ci. 12.10 Z cyildu: 
„Plaimy na mapie". 12.20 Melodie 
>v:.edt'lia. 12.45 .,Z1elo·ny Ma.ga:zyn". 
13.0Q Gr.a Po10<ka Ka1pela pd. F. 
T'lzierżanowEl<iel{o. 13.3\l (ł,) .,Weso
ły Autobus". 14.30 „ W Jeziora
'nach". rn.oo ,.Moskwa 'L mel.od1Ją 
i Pie>s€f.'lką słucha1czom pol•ki m". 
1S.3Q Kcn0crt solistów (E. Bo7.za, 
F. Do·cl<:ruc•k, F. Grieg, M. P.otncc, 
E. l31Q•C'h). 16.00 Wiedomofoi. 16.05 
T;vg<>Chni">wy przegl<i·d wyda1-zc1i 
mI·Eldzyci,arodo~vy·ch. 16.20 Fes.tlwail 
Te.a•tru Młodego SJu.cha•crza. 17.20 
MUZ'Yka tainec:ma o•raiz w yin i·ki n.a•j 
c1e·kaiwszycd1 jm,prez S:l).Q1rtc1wy1ch 1 
Tob9.-Lobk·a. 18.45 „Co u t>ieb1e sly
chac?" 19.00 Konce1·t Zrspolu Pie
Ślll.i i Tańca Woj.•kla Polskie-go. 
19.25 Grn ork. taineczna 2Q.QO TY· 
drziieI'1 w kraju ; na ŚN leoJe. 20.26 
W1ado1mości &portowe. W.30 .,Ma
tyslaikcwie" . 21.IXI Kone< 1·t 0,1k PR 
pd. Stetarna Rachonia. 2.2.00 „7.e
sipól Dzi·€•w:ą.tk·a". 22.30 Gra Otkic 
sitra Tr<11eozf!l,a PR. 23.QQ Os.ta.t
t11e w;a,dom.oś.cd. 23.10 Miniatury 
murzyic~ne. 

PROGRAM II 

8.30 Wi.adomości. 8.36 Pr:z:tegląd 
pusy. 8.45 Riadi'D!problemy. 9.()0 
Max Reger: Trio !i passac-a•glla IZ 
suity e-mol! - gra Je•rzy Ros1fu-f<1 
- organy. 9.20 z cyklu: „Encylkl.o
ped1:.a kaiszu'h<El«a" - Be1dU<er kia
szumkl". 9.20 (Ł) Kcnceirt ży.azeń. 
111.00 Poeizja ;i muizy•ka - Po·ezj.a 
lll·dów A!lroetd. 11.so Shu.chamy m'll
z, t'<i l U.d·O·Wej. 11.55 (L) Wy.n,'1\<i J.o
SC1\Val'l1ia „K•ukutłeC1Z1ki". 11.57 Syg
nał C2l~su i h'l'jnał. 12.04 Wi~d-0mo
śc1. 12.10 P-0nnek muzyki rozryw 
kcwej. 13.10 ... zespół Dzle.wią.tka". 
13.~ Audyicja hi.story<C'lln;l. 13.50 
Koncert życzeń. 15.00 Dla d!z.ie•ci 
sluoh. E. Ryssa pt. „Sym wielf<iCj 
rzH<i". 16.00 (J:.) ,.Mieszanka saty
rv1crzma11. 116.:?.0 Kcmcert ·chc1o·no.w
~r<i - wyikon.z1wca Jakub Z.a.1k -
Z~R.Ikl~,:il?'~iaiciQ_mo6cl, µ.~ ,Al.llci, 

7. PUBLICZNOSC MECZOWA, 
A DOROŻKI ••• 

„Pttbli~ość mec7A>W& slkuży 
się w Lod1'i cią.gle na„. dorożka
r7". W bie:l:ącym roku wszys·t~ 
mecze ligowe odbywają się na 
boisku przy Plaicu Hallera, gdzie 
d.ojeżdźa 17-tka. Dnrożka.rze zaś 
chcąc jak najprPdzej zdobyć pa
sażerów, aby ewentualnie .leszcze 
ra.~ powrócić robią za.mieszanie, 
na czym cierpi publlczność meczo 
wa. która mus.I wysHać swoją. U· 
wagę, by nic dost.ać 1rlę tłumnie 
pod knpyta końskie, .• " (wrzesień, 
1929 roku), 

Zebrał Z. K-0n. 

'Radio • 
I. 

af-<tua.Jna n.a t-erniaty mlędzynarod1?· 
we 11.1;; „P()ctW'ie.crz;orek przy m1-
krofonle" 'Z kaw!a1ru .,stoika" w 
warszawie. 18 .45 (I:.) „F1lmo1wa pa
leta". 19.15 (L) Mu.zyka fiamQw.a. 
JV.30 'l'ran&mis•.ia z FilhRrm.ouii Na 
rodowej Ko•ncertu Symfon. z Mię
dzyna•r-OdQl'ń""go Fes•tiwalu Muzy1kó 
W;,pó~czesr.iej „W•arsza.wska Je· 
sieit" - w:Y'k 01C<iestra I chÓ'r 
Filharm. Nar-od. w Warszawie pd. 
St. WisJo.ck'iego (w przeI'W'ie kon
ce1·h1 - c!rzi·e.t>nik wie<?Zorny). 22.00 
O<'óloopolskie wi.adQmości s·porto
we. 2~.20 (L) Lokalne wiadomości 
•·001·towe. 22.30 Rewia plosctne<k. 
23.00 Muo:yka ta.n. 23.50 Ostabnie 
wLaidooności. 

TELEWIZJA 
12.00 Spr21Wcrzidanie z za'WlOdów mo 

tor-0wyich na Wlśle (W) 
13.25 P1ze1•wa 
J4.00 N<ed'llielna biesi.acta (P) 
16.00 PrzeTwa 
1'7.35 „Pta.c•t,wo wodme" film a: se

i·ii Di•sne~"la'1'ld <WJ 
18.35 Progra•m d'la d<Ziecd „Ma.ga-

zyin." (W) 
19.30 Dzie"1<rri.k. telewirzyjny (W) 
20.15 Es.tra.da ILtera.cka „Kłopoty 

21!.46 
21.00 
22..30 

reda4d-o·t·.a" (l'J. o·li(Ólnopolskl) 
Fi1tn krótkometrażowy (I:.) 
,„Sląs>k tańczy i śpiewa" (K) 
Wiado1mosci sportowe (W). 

PONIEDZJAł,EK, 2G WRZESNIA 
PROGRAM I 

8.00 Wia•domości. 8.06 Muz}'(ka po 
ran'na. 8.26 Muzyka i a.ktuiall'loŚ<:i. 
8.5·0 D. c. muzyf<i pornn.nej. 9.00 
All>dy·e>ja d'la !<las I l Il z cylkolu: 
,.Kolorowe ~l&ty". 9.20 K-01:Jcen r-0z 
ryiwkC•WY- 10.QO „.Tak król Leopo·i<I 
II ·stal: się właści.cielem Konga?" 
- 'l)()g. 10.15 Por2in1ny 1ko1ncert ka
meraltny. 10.óll Pora.dy p<raktyc'lf'le 
d'o k•obiet. Il.OO Auic!y·cja 1'l•toena
cka. 11.20 Muzyka dla wsrzyistki·ch. 
11.57 Sygin1ał CtZJasu I hej.na!. 12.04 
''!iad.omości. 12.rn '"Na S•wOjflką nu 
t~"- L2.30 „Nauk<>w<ey o rolllle>bwte" 
12.45 Piclni ·k<>m.pozyto.rów 1>01-
~f<i,ch śp.'ewa Joanna Felll'Y~ht. 
13.00 ,.Powi-eścl lu.du rze·;:zo1wrs.Jdc
go" - montaż zie zbl<i·ru M·ieczy
sl.aiw.a Kara&i•a. 13.30 Radziec-ka mu 
Z,'ka TO:l!l';l''Wł©Wa. 14.1)() Audycja 
dla k.la» UJ i IV z c;vf~lu: .,Ucrzmy 
s:ę śpiewać". 14.~ Mn~yka ope
ro!\'a._,1.§.~--~~je. ;;~ ą1q,„.U 

M 
o 
o 
A 

~ta rz;m.iFr'.tlOŚĆ mod'." JK°t 'W 
pewi.wm sent.e postrachem dla 
wszYsbk'.ch kobiet, a to z dwoch 
pov.iodów: pierwszy to '".!e~Y 
problem jak uzupcallĆ b· akl W 
sw()jeJ ga1'<1erobie oraz drugi -
czy nowa mooa będZic ·kur•t od
powiednia dla daneJ sylwet. ·I. , 

Pierwszy problem, <1roJ;.'!l pan,e, 
rnusiole, njestety .. s.ame ro'!.\ ia,z~~· 
11atomiast w drugim postaram~ " ę 
ron'lóc. Nie bę®:.:c to w tym i;e
zcoie trudne, ze "zglęei.u na dużą 
rótnorodrlość obecocj mody. _ 

A więc syłwetlka :<-aSrl·dt1tC'Z• J<>St 
miekf.<a. strojna, bardzo kob1~a. 

PLASZCZE proste, ale ob urne. 
Ręi<&wy klm<:no lub nisko wszyte. 
cze.st.:> zak<ińczotne _ m~nt<letcm z 
futra. Pachy glebok1c. 
KOŁNIERZE ctuze, bombiaste z 

futra (wzglęc!mie plaszcze bez koł
nierzy, które w naszym kllimaCie 
może-my nosić rac:zeJ w se.z.ona.eh 
przejściowych "'tosna-jes!~ń). • a 
pla=e bez l<ołn!erza 'W)'ltiad.a s'.ę 
kołnierz od sukni lub swetra. Po
za tym plas2cze lekko wc1<:te z 
przodu. szerokie. a: . tylu. Pl.aszcze 
na ogół bez zaip1ęc1.a, rzaw .m<;:te, 
ogólna llnia koikonu. 

KOSTlUMY o b_ardzo róŻClOrod
ll'le(J i:rui. Dl'llgośc ż;;r<ietów rózna, 
możrna dobrać <Io sylwetk„ Dużo 
kostiumów z futrem, zapiętych asy 
metrycznie. z boku. Spt:>d'1'ce r<>w 
ne, „pe>rtfelowe" lub le.Y.lrn prz.y
marszczO'lle dookoła, bądż z prz.o
du. żakiet często bez kołnierza, 
do którego również nosi óę blu?:
c„1 z clzl<.nbny z wykladsoym k01-
nierzem. 

SUKNIE PRZEDPOLUDNTOWE, 
baI'dZo proste i mJęk•k1e, lekko :;'
w.acrz;ajace talię 1 blui.t. Na ogół 
wvdłużają sylwetk~ 

1 Sułm'e z n 1eco obniżoną hl'a. 
Od t<-lii le<kko przymarsz.czctie, 

soóc!nice trochę pe>sze·rzone do do
łu, Suknia taka crz;ęi;to jest '\WUpe.J: 
ł1 1 cc1 a Z·a.kietem. . , 

2 SuC<111e kimon<iwe z wyc1Pe.<'1n 
u nasady szy! w talii śc.a1;

n1~te pask:em, zachowujące mięk
kość stanLka i spó!ill'licy. 

3 Suknie o 1:oii cyiry 8 Góra 
okrągła, 5c!agclęte w tali1, 

spód<lica baryłeczka. 

4 Suknie płaszczowe. staoowJace 
zu.peln:e no1wy typ, o równej 

sportowej l:oll. zapinane na guzi
ki. 

KAPELUSZE w fym sezon'e no
t· się gtęboko r:ia czelo. l'Q1tLdt'o wą 
skie. Poza tym czapy z futra lub 
dz1aniny o WY>"'k!ej głowie. P.u1-
tofl„ nadal czólEnka o wą„·kich no
sl~ach l niskiej s:tpilce. 

Kolory: w:;zystkle odctwie bra
izów I zgniłe :zielenie (kolory l:ecl 
jesiennych). kolory r~TI'ka. 
śliwki. clem•1y fi<ilet, zimne odcie
nie czerwieni 1 czerń. 

O sUf«1iaoh popołud>nfowych l 
wizytowych w !l'last~1ym <>dcJn
ku. 

przyja<:lió?" Mld. s?.-muz. lS.40 U
twory Fra.-.cls2r<a Kreislera wyiko· 
na Ar.1.tcni SlzJafrsncl< - s•k.rzy.pce. 
16.0Q Wiadomos0i. 16.0li „Ta1werna 
pod J;.ajt<ą". 16.3-0 Z c~rklu: „Sp1e
waimy pieśni i plo1serrnk1'' - a1ud. 
17.00 Dla <lzlec1 auei. sł.-rnuz. pt. 

Bela Ba1'1:ok·'- 17.30 Au.ci. Ośrod·ka 
Badań Op!nii Publicmej. 17.40 Ty
ctzleń mU!zykl ch:ńrl.<iej. 18.00 Wia 
dom-0śc.i. 18.05 „Czechow w moim 
ży.clu" oc!l'. 5 pow. Lidli Awilo
wej. 18.25 Muzyka. 18.40 Rad~ore· 
r.<lama. 19.05 Uniwersytet Rad•:o•wY 
po11!. pt, „Ja1k to je&t z tą z,m1en
nościa". 19.15 „Pięć m!11ut o WY· 
chow~olu''. 19.20 Ta.ulec i pio~e'1'l
ka. 20 .IXI D:zJietnll'l'I< w~eczor.ny. 20.26 
Wiadomości spe>rtowc. 20.30 Pol
sikie melodie ludowe 20.45 „Ze wsi 

kamera·Lnej w iwyk. łóctzr..!ego 
kwartetu smyookow go. 18.QO (L) 
J:.ódaf.d d:Zlnml·k rad•>OWy. 18 IS CL) 
Komlll'likat Tolo-Lotka. 111-25 MU'l:Y 
ka I aktualności. 18.4~ Au,ctyc,i a 
ar<tuaJn.a. JO oo Wiadornoś.cl. 19 QS 
Gra ot•kiestra ta.neczna A'tile 
Shaw. 19.20 X aud. z c)-klu: „wo
jEnna pieśń pol•l.:e na prze;trz~nl 
w i el<: ów"_ 19 60 Teatrzyk l\Uo-dz'.~ 
ŻOIWY „Z·wl·e>r<...fa.cliO". 20.30 Kroni
ka stu~encka. 2Q.45 Gr;i O<!lklesl::l:a 
K•·:·<-~ Krautgart.nl!'ra. 21.00 Z 1';.ya 
ju I ze świ•ata. 21.27 Kro.n t<a s.p<>r 
towa. 21.40 GraJa orkiestry t<nec-z: 
o.c. 22.QD Uniwersytet Radiowy. 
22.15 Audycja lit1"1'ae>ka. 22.45 
MU:Zl"ka. 23.lii MLstrzow,r.<ie wyko
natnie c!Zieł muzy;ki kla.syCZII'lej l 
romantyic:zoei. Lud!W'iik •an Beet
Jwven - So•nata E-d·ur op. 109. 
23.35 Mel·od'e na dottranoc. 23.SO 
ostartnie Wl1adomości. 

TELEWIZJA 

I o wis1". 21.00 Odtworze.,,ie II kon 17.30 „Sta•lOw•;; kasa" - :dy.;l.-usja 
certu s~·mf.or:iicrzl!lego z Mięc!rz. Fe- przed k.smerą (P) 
stiwalu Muz~~k! W~.półcz0&11.ej „Wa.r 18.00 „Uro•kl PollhyantnJd" (P) 
szawsk1a Jes1en" 1960 ~ wytk. Or- 18.30 Prz~rwa 
kieostry Rad\.a Tok1iol.<ie·g-0. (W 19.15 „Na półk.aeb losl.ęga'l'l>klch" 
pr-lierwie koncertu felieton Ji.tera- (W) 
cf.<i). 22.3-0 MUZY'ka tan, 23.00 Ostait- 19.30 J'l:>:;e„1nilk teJ.()>w.J:zy.iny (W) 
ll'l.ie wia.aoonooci. 20.00 .,Eureka" - magaey;q popu• 

la.rno-oawkowy (W) 
PROGRAM J!I 

8.30 Wiadomośt:>i. 8.36 Muzylkoa 
r<ir. 9.05 (J;.) Korncert 1'0Z Y'WkOWY 
or[,;;he;,try mandoL:nistów ŁRPR 
pod dyr. Ecltwarda Ciu.kszy. 9.35 
J.&n Br.aill.ms: Uwertura aka•dem.1-
cr<a. 9.45 Fala 56. 10.00 Melo.ci.Je 
Fra•ncis'7Jka Lehara. 10.20 „w Jetz·io· 
n .. _a.oh" _ 10.:nl Przekrój muzyre.ny 
tygodl!lia. 11.20 (I:.) Audycja dla 
W9i. ll.3Q (I:.) Muzy1ka l'll<lowa. 11.45 
(L) AudyioJa a.ktualna. 11.57 Syg!Jał 
crz.~1&u i hejnał. 12.04 Wi1ad.am-0sci. 
l2.Hl ,.Liscy ze Slą,,t<a''. ~2.25 Aud. 
z Cy<k;lu: '"'Ludowe zespo!y regl1J
na1lne" . 12.45 Melodie na orgo:tnaich 
Ht;m.mootda gra l"atriicia Lomeur. 
13.0& (L) Plnle1,wa. 15.00 WiadQffiO· 
śe>i. 15.05 KonceM chóru Roz.gł. 
W1'0·c!a1W1Skiej PR. 15.3.0 Dla drziecJ 
stars:zyoh ma.gazyin geograf'cvn;· 
pt .. ,Obieżyświat". 16.00 (L) Oimó
wienJe progr.aimów. 16.()5 (I:.) •. Ma
łe zespoły im;trum.efllt,aLne". 16.20 
(L) Dla dziec! o-pow. pt. „Na.j'W'!ęk 
srz.a pią1f.<a". 16.35 (I:.) MU!Zylk.a roz
rywk>OWa. 16.50 (l'J) Au,dy<t',ia <iswva 
b0<wa. 17.10 (Ł) Nowe aa.grania ork. 
mat11<l'O'lill'li'S'Łów LRPR pod dyr. Ed· 
war-da Ciuko!tzy. 17.30 CL) „Ló<lz w 

20.80 Wsrz.ys1kl'C <Lni t;•go<ln'i.fl (J;.l 
21.00 •. Am:;- :F'oster" - Teatr T~ 

lewiiz;ji (W) 
21.511 OstartT>!e wiadomośC'l (W). 

i;awęd2Jle. w1er&Zu. p:osmc-e'" - D~lli llfl&J'! Do fyfu_ 

~u,l.7_.~_(Ł.l~~~ muzyki ,_m.w __ sz-=--l------------

- )ll}ZIEN:NIK -ł.<O~Zlil w: 22~ ('304) 



się, że nasi łódzcy fryz je 1·zy 
również uwzględniają już 
nową linię i czeszą według 
najnowszych wskazań mody 
W tych dniach z okazJi ju
bileuszu 10-lecia powstania 

I Spółdzielni „Postęp" urzą-
~ clzono mały pokaz fryzur. 

l 

miał chara k!e·r 
szkoleniowy. Czesali młodzi 
pod okiem u;ytrawnych fą
chowców. Trzeba przyznać 
jednak, że koafiury były w 
lwiej części udane. Więk
szość czBszących była rów
nież płci pięknej. Okazu j e 
się, że kobiety, jaRo fryzjer 
ki mają dużo do powiedze
nia. 

l l 
~ Zgodnie z tendencjami 11]0; 
ł dy, ló,dzcy mistrzowie grze· ł 

! 
bie.nia lansują główki mniej ł 
sze, niż w ubiegłym sezo'nie. ł 
bardzo kobiece ; pra!dy_cz
ne n.a co dzień. Kolo.TJ/ prze 
ważnie jasne z różnymi od
c:eniami, nie w.ylączając 
modnego fi'oletu. Aby · zaspo-
koić ciekawosć nasiych czy-
talniczek reprodukujemy . 
cztery ucŻesania. cz·y ładne, 
os~dźcie same. -

Nasze czytelniczki z 1'!0-
wych dzielnic zainteresuje 
chyba j(l.kt, że w ciQ,gu naj
bliższych lat Spółdzielnia 

wyrni na przedmief.cir,. i 
,,Po.stęp" pragnie do. trzęć. ze 
su;ymi placqwkami · uslygo-

P_roiektµje . się utworzyć 
punkty na Dąbrowie, Sto
kach,. Dolach i. Żubardziu. l (k,,, 

~ 
( 

t 
~ 
t 

; 
ł Foto: L. Olejniczak .... --....-

3-letnie Wieczorowe 
Studmm Ekonomiczne 
dfa Inżynierów w WSE 
W związku ze starar.'liami St-0•wa

rzyszEnia Inż~nierów i Techników 
Przemysłu W!óf<:ienoi<!z.e•go o;ra2 
v· 'ŻSrz;ei Sz:koły El.ccr10m;cz,neJ W 
Łodzi, M'.tiis-ter..stwo S:zikolmctwa 
Wyżs:ziego wyraziło zgodę na .!>0-
wola•nie do życia · z JJ<J0c:z.ątk1em 
nowego roku akadem'.ct<iego 
l96<t--l>l w te.i u0cizelon1 noweg.o 1.<.1.e
rut1f.<:u s·tudiów, a mi·al10W·ic1e s·~u
diów ekonomi-c7.11ych dla inzy111e
rów. 

:sol>y rz.ajmujące kierownkze 
stano•wis•ka w prze<lsiębiorstwaeh, 
a posiadające wy.kszta1ce•1le teoh
oi.cz,ne, od da1wna odt"Z.Uw.ały bra.k 
oiEG?;będnego przygo·to•w.arna ek01'11o 
miczneg-0. Tym potrzeb~m ,c~y·n1 
za.dość de<:yzja MSW, powołuJąca 
do życ.ia 3-letnie Wieczo·r.owe S_tu
dium Eko<1omiczne dla lnzynierow, 
k!jre będzie prowadzc1.1e w ra
mach Wydziału Przemysłu WSE w 
Łodzi, 

WSE rozpoe<Zęła rekrutację na 
powyższe stucl!ia, która· potrwa <;10 
chnia 1 październ'ka b-r. Od os<>b 
ubiepją.cych się o przyjęeie, 
przyJmuje p-0cia<n·ia ~ifl<anat Wy
dz!-a-łu Przemysłu WSE w Loda;!, 

"--------------DRN - Polesie 
nawiązuje · Irnnlakt 
z· Kaliszem 

Dziś w nied7iielę, we w<:ze
&nych godzi11ach ra.n.nych z 
Łodzi wyjechała specjalna wy
cieczka·. Dwoma: auto·karami 
wybrało i.le około 80 ·prze1.łsta
wicieli DRN Łódź--PoJe,sie do 
1.800-letniego mia&ta Ka.Usza. 
Celem wi.zyty ,jest nawiaza.nie 
bli&kich kontaktc>w z władzami 
tego mias·ta. Łodzianie zawożą 
kaliszanom album z reproduk
c.ja.mi inwe&tycjl na terenie· 
swej dzielnicy. 

Ta pierwsza wizyt.a ma 'llapo
czątkowa'Ć stal!!- i ścisłą współ
pracę między. o·bydwoma rada- , 
mi narodowym; oraz pos.,,cze
gólnymi wydziałam·i I agem.da-
m! prezydiów. (k) 

ul. Al'mH ~llldowej 3-5. 1 ................... ....,....,,....,........,....,....,...,...,_. __ 

z okazji Miesiąca Upow
szechniania Oszczędności Wo
jewódzka Komisja Zw. Zaw. i 
PKO w Łod·zi zo:rganiz;iwały 
dla za.kładów pracy konkurs 
z nagrodami. I nagroda 5 tys. zł, 
II - 2,5 tys. zł, III - 1,5 tys. 
złotych. Uczestnikami kon
kurnu mogą być rady zakla
do'we wszystkich zaklajów i 
przedsiębiorstw Lodzi i wo
jewó.dz.twa, które w okresie 
„Miesiąca" najlepiej i naj
sprawniej będą szerzyć wśród 
załóg ideę o,,;zczędzania i 
uzyskają najlepsze wyniki VJ 

„akcji 300". Przy ocenie bę
dą brane pod uwagę m. in. 
pr.ace prozy dekn.racj i zakła
dów, wyiko,nanie gazetek ścieo 
nych, pogadanek prze.z r:dio
węz!y uwzględniające tema
ty oszczędzania. Ważne będą 
również wyniki osiągni<;te 
przez przyzakładowe ajencje 

PKO oraz fakty uruchamiani& 
ajencji w zakładach, w któ
rych dotychczas one nie 
istnieją. 

Udział w ilrnnkuTsie rady 
zakładowe mogą zgla.s'Zać te
lefonic1znie lub pisemnie w 
oddziale PKO. Dobrze byfoby, 
aby w tym konkw:.sie nie za
brakJio żadnego za.kładu pra-
cy. {k) 

Bezpłatne porad„ 
prawne 

z ctoiem 1 p.aźclziem.!lka o:oota
nle wza1o·w1cne udzli1ela•nie bez
p!.amych porad prawinych dla o
sób nie mogących korzy1s·tać o: 
odpłatnej pomocy prawnej. 

P.ora•d ud'lliełac będą dyżurni 
a;ctwo.ka,ci w l<:r<alu Rady Ad'Wo
kacl<iej w Lod:vi, przy ul. Pi-0-tr
kowslóed 63, w pc111iedzial'-<i k1aż
<1ego ty.g;ocLnia w godzinach od 
13-15. . 

Już wkrótce podamy wyniki eksoertyzy 

snecjalnei komisji fachowców 

w sprawie wypadku 
w Grand - Hotelu 

Jak juź pOdawaliśmy. przy
C'lyny tra.giwnego wypadku w 
Grand Hotelu bada. specjalna 
kom:iisja, P<>wołana prz&L. Pro· 
1';uraturę Wojewódzka. dla. in. 

Ło.clzi. Vlyni'ld ekspertyzy 
przedstawi<>·ne oo.staną wta
dz{)Jll prokuratury w na.deho
dzący wt.lrek. 

Pl'<>kw.·ator pl"O\v~ey w 

Kiedy usianie huk i świst 
I wokół Elektroc~eplowni? 

te.i sprawie śledztwo, przesłu
cha! już osoby jadące w iym 
dniu windą. Zezna-nfa id1 ])O 
krywają się' z wiadoi11ościami 
p<11lanym;i prz-. prasę. W 
przyszłym wg<>dn.iu przesłucha 
ne z.csta.ną <J1Soby zwiąM.ne PD· 
średniO lub l>ezp.ośrednio z 
tragedią w Grand Hotelu. 

Mies.2Jkańcy kamienJc l budy111ków sąs.iadująeych z Elek
tirocieplownią - · II ska.rża; się, że w ciągu nie.wielkich 
ods·tępów ozasu potężny świst, hu~ i gr-m:iot .wydoby"".a
je,cej s·ię pa.ry rz; tWZ.ądu:eń. Elektroc1epłown1 upr.zyks1..a im 
żyoie. 1.AJskot i wrzawa przy wypusz.cozaniu · P.ary są • to:-k 
olbrzymie, że w oza.sie tego procesu o skupieniu, snie 
czy. pracy umyslowej nie może być mowy. Pytają. nas 
również, jak długo je!lroze Elektrociepłownia będzie nie
pok<>ila · tymi „wybuchami" mieszkańców tego rejonu'? 

Podączyliśmy się z dyrek
cją Elektrociepłowni - II skąd 
o~rzymaliśmy na.stępujące · in
fo:rmacje i wyjaśnienia. Sk11>r-

Angielski, 
niemiecki, 

tylko przed południem 
Klub Międzyna.rodowej Pra

sy i Książki (Piotrkowska 86) 
zawiadamia, że przyimuje 
jeszcze zapisy na kurs Języ
ka angiel&kiego i niemieck!e· 
go wyłącznie w godzinach 
pr.zedpołt.idniowych. 

Zapisy na kuT.s w godzi
nach popoJudniowych są już 
zamknięte. 

gi miesiz.kańców są uzasad
ruone. Istotnie przy wszel
kich próbach nowo ins.tałowa
nych kotłów i urządzeń za
chodzi potrzeba wypuszczania 
pary. · Przy przeczy.szczamu 
ciągów cieplnych prze-dmuchu 
je się przewo·dy za pom-0cą 
dużego ciśnienia pary. W te1~ 
sposób wydobywają się z 
przewodów na 2ewną~rz nie
czystości, które zamuliłyby 
urzą:henia ogrzewcze. Huk 
i r;·k je.st potężny. Trzeba 
zrozumieć, że Elektr·oc.ie.plow
ni'l będąca w trakcie rozbu
dmvy musi te procesy prze
P~O"l»ndzać i jeszcze w . ciągu 
r.ajbEż.ózych kilku mie.slęcy 
nie uri.ik.nie się tego 11·a1asu. 
Elek<.rociepł•o·wnia starać ' .się 
bc~dzle okodicznych mieszkań-

ców p-0wiadarruać w jak!<'h 
okresach wypusa:czanie pary 
pod · ci.śnieniem będzie się od
bywa.to. 

Mając jednak na uwadze 
spckój ludności tej dzielnicy, 
.sporządzono projekty na apa
rcitmę, która w przysz!o·ści 
uuweluje d.o minimum bala.;, 
sy;k j ryk. Niezależnie <'d te
go sprowadza się z zagrani
cy . (urządzenia mają n<irlejsć 
przed końcem 1962 r.) rnstala 
cJ-ę, która w pnyszlości za
pobieg,nie wypuszczaniu pary 
~a ' zewnątrz, gdyż je.st to eko 

·111-0miczna strata Elektrocie
płowni. Pa.ra ta będzie zuży
wana c1o innych celów. 

Jak wi.ęc z tego widzimy 
dyrekcja Elektrocieplow11i zda 
jąc sobie .sprawę z uciążl1-
wości, jakie · te procesy prz:r 
sparzają ok·J.:,eznyrn mie.;,z
kP•icom, ro.bi ,,-iele, by te.r.u 
zapob•ec oraz starać się "r;
d;,:1c zniwelowac do minirnuc11 
hc.ias i ryk. Do czasu kJ-11-
;p1etnego LZakończenia Elekt: o
de pławni nie uniknie s1E; jed
n,;k przeprowad'zania pr·)b 
technicznych, które są l<o
niec,zne. 

(s) 

(st) 

Kiermasze 
uczą ••• 

Tego.roczny urodzaj na wa
rzywa i owoce zachęcił łódz
ki „Społem" do bardzo po
żytecznej akcji. Przy.stąpiono 
do organiZJowania pod gołym 
niebem kiermaszów warzyw
no-owoc.owych, połączonych z 
połta·zami pr.zyrządzania na 
zimę różnych p.rzetworów. 

W tej chwili o>dbywa.ią się 
.iuż cztery takie kie.rma.sze: 
przy uL Zachodniej 12, przy 
ul. Armii Czerwonej n:i. rn.gu 
Borsuczej, na Placu Wolnoś
ci oraz na Stokach pa:zy u.\. 
Górskiej. Jeszcze tej Je.sieni 
spól:dzieJnie „Społem" zamie
rzają zorganizować 9 takich 
k!erm,aszy. 
Niezależnie o{\ tych k1erma 

s.zy będzie można n.a miejscu 
zaopatrzyć się w alra.k:cyjne 
a•rtykuly gospodarstwa domo
wego, j3.k naczynia kamionkc 
we, sl-oje, weki, ocet oraz in
ne przyprawy k<mieczne do 
.sporządzania przetworów owo-
cow-0-warzywnych. (s) 

O Wieczór wsp.omnień 
O Klub Kobiet 

w Klubie TPP-R O Dorożkami po Łodzi 
SKP ZSRR zaprasza 

muszli O W niedzielę w 
O Spotkanie opiekunów 
koncertowej O Kwiaty w malarstwie 

l ódzki Klub TPP-R l Zan:ąd 
Okręgu ZBu Wi.D zaprasza.Ja. 

na wieC'Zór wspom.n1-eń „Poła.cy 
na w~ys·tk.ich tro·ntaich II woj.ny 
światowe·J", ze>rganlzowa.ny w 
21 rocznicę na.paści hi·tle·rows•kleJ 
na Pols·kę. 

Wie·ozó>T ou·będ-zle się 25 bm. 
o godz. 17 w Soall Klubu TPP-R 
(ul. Narutowicza 23), Na zakoń
czenie zos,ta.nde wyświe•tlony 
tllm. 

* * * p -~y„1>mlnamy, źe dziś, w nie-
d11lelę odbędzie się zorga.nlz.o

wa.na przez ;r,owarzystJwo Przy
jaciół Łodzi wycieczka „Doroż
ka.nti po Łodzi". Punkt zborny 
Star:v Rynek róg ul. Podn:ecimej, 
Początek: godz. 14. 
Będzie to na,„ra;wdę przyjemna 

imprez.a, w k·tiirej wacrto w.zląc 
udział. A więc pamlętaJcle: sta-
ry Rynek, godzina 14! A. 

* • • 

K lub Kobiet . za.prasza na wie
czór lite.racki, który odbędzie 

91ę 26 bm. o g!>dz. 18 w 1okaclu 
Za.rządu Łi>dzkiego LK, ul. A. 
Struga 1. 
Prelekcję pt. „życ·le twór-

ka narada op.iekunó.w SKP 
ZSRR. Tematem narady będz.le 
omówienie zadań SKP ZSRR na 
rok 1960-61. -

Po naradzie rostM'.1,le wyśwle• 
tlony film fabula.1my. 

Z miasta w kilku zdaniach l ':......_,,,_ ___________________________ ....., __ __ 
czotć Ellzy OrLeszkowej" wygło 
si - mgr Ja.nus;z SawB.S1Lkie•wicz, 
reeytacje wyko.naJą - Rysza.rd 
Baec!.arelli artysta Teatru Ja.ra
cza. I Euge111ia Balcerzak. 

* • • K uratorlum Okręgu Szkolnego 

• * * 25 bm. o go<lz. 11 w mu.szli 
koncertowej Parku im. Józefa 
Po.niatowskiego odbędzie ~ię 
wie.łka impreza rozrywkowa. 

W progTamie aTtystyeznyn1 
udzial wezmą: 

&ki, J. Sidorowicz oraz zespół 
mu.zyczny Zdzisława Horaba. 

Cenne nagrody dla zwy
cięzców konkursów oraz nie
spodzianki. 

* * • 
Salon Wystawowy St'D'Warzy 

.szenia PAX w Lodzi (ul. 
fiotrkGwska 49) wznawia po 
.Przerwie wakacyjnej swoją 
dzialalnosć. Pie~·wszą w no
wym sezonie zobaczymy wy
stawę .prac malars'kich plasty 
ka Stani.slawa Kurmana. Arty 
sta obral sobie jeden tema·t: 
kwiaty. Wystawa bardzv 
dyskusyjna i warta obejrze
nia. W d.niu o•twarcia - 27 bm. 
o go.dz. 18.30 dy&kusja z udzia 
Iem autora. 

6 DZIENNIK ŁODZKI 111'. 22~ (4304) 

i Za.rząd Łódzki TPP-R za
wiadamiaja, że 26 bm. o godz. lZ 
w sa•li Klubu TPP-R (ul. Naruto
W·i~ 28) odbędzie si41 o;ólnołódz 

J. Abbe-Szymań.ska, H. B;e
lanka, J, DuWiki, S, Kamiń- .W.stęip WO'ln~ 

dzler.nlka zostaną zlikwldO'Wa?!e 
w L<>dzi na.Sotępujące przystanki 
tramwajowe: 

Pólnocna - Solna w klMUnk11 
wschodnim, Zachodnia. - Wlęc
kows•kiego, Al. Kościuszki - 22 
Lipca, Kllińs·kiego .- RewolucJl 
1305 r„ Dąbrowskiego - Ł-O>n
żyńska, Przybys2ewsk1ego 1.64. 
Anni.i Cze.rwane.i - Hala. 8Jp<>rto
wa, Wojs•ka Pol51kiego - Nowo
polska, Zeroms•kiego przy szpita
lu, żeromsldego przy Hall Spor
tawej. Bratyslawska - Osz.czepi>· 
wa, Dąbrowskiego - Podhalań· 
ska, ZgierJka - Brzoskwinfawa, 
w Pabianicach przy autoi;t.radzie, 
w Rzgowie przy autostradzie, 
Rzgów - Przectmieścle - WSZY· 
S.TKIE W OBU KIERUNKACH. 

Przy zbiegu ul. Kilińskiego 1 
Rewolucji 1905 r. ze względu :na. 
niewid!>mych k.o.rzystających z 
tego przystanku tramwaje zatrzy 
mywać "ię będą od godz. 6.30-
7.JO i od godz. 14.30-15.30, 

Nie będzie przystanku przy 'lll. 
Armii Ludowej l Narurowicza 
dla. tramwajów „12" i „16(' wy
.Jeżdżających z Dworca Fa.b.rycz
nego 1>raz na. przystanku przy 
·•I. Narutowi,cza. 1 Armii Ludowej 
w kierunku zachodn.im. Na tym 
-ostatnim równie;/; ze względu na. 
niewidomych l;ramwa,je zaitrz;y. 
1".ywać „;ę będą od 6.30-7.30 i od 
H.30-15.30. 

Zlikwidowany msta.je Jl'NY'Sta.
nek La.gie"•ni<:ka. - Włady By
tomskiej w l<ierunku połm'lni-0-
wym, Ulegają likwidacji p.rzy
sta.nk.i p.rzy ul. Przyby~e>Wskie
go - Krucza (Stocka) oraiz 
Przybyszew!l'lt>iego - Dębowa 
'"ra&ka), a w zamian za t-0 nsta 
wione zoS'ta.ną przystanki n .a. 
Przybysze.wskiego przy Suwal
skiej i Brzo.zowej. Likwidaejj u
lega przystamek przy ul. Armii 
Czerwo-n<ij przy Chłodni oraiz ul. 
".Vin·nej, a. usta:wio-ny Z06'tM'.lte 
przy ul. Sarniej. 

Nie będzie zatrzymywał się 
tramwaj na pnyS>tanku Wrób· 
Iew!ikiego - Różana w kierunku 
w&chodnim. 

Lik.widu.ie się przystanek przy 
ul. 0-szczepow-ej I Piłka.rskleJ o
raz przy Retklńsk.iej I O·szc:i:epo
wej. 

Ustawione zostaną natomiast 
pn:ys•ta>nki między ulicą Piłkar
ską i Retklńs-ką. L1l<wi<lac.jl ule.,. 
nie również przysta.ne·k autobus:; 
"T na ut. Wydeczkowej przy 
Wypo.czynkowej w obu klertm
k&ch. 

Premiery filmowe 

• • „Lekcja miłości" 
„Dramat 
w kosmosie'' 

Tyllro d>wa nowe filmy uka
ża się na ekranach w na] bliż
szym tygodJniu. Będą tv po
Z\'cje ca.rkow~cie różniące S:.ę 
między .-;o1:„bą. choc-:aż 0bie bo
daj równie cieka1we. 

Na eliJram·ie „Wlókni.ana" ,;.. 
glądamy od wtorku fi!lm 
Inigmaora B€IJ'gmailla 

„LEKC.J A MIŁOśCI" 

Mimo że dotyd1cza.s n:e V>'Y 
świetlany w Polsce, film i:en 
powstal 4 lait<; 'W{!Ześn:ej niż 
pamiętne z a>ta.tn.'.ego ok:e!!r..t 
„Poziomki ". „Le~cja" zr"'szitą 
w gaiturmu zbfilO'lla jest l>al'
cłro oo ost.a.tilliego dramatu 
Be;ogma111a, tY'le że bard.:z.tiej w 
fail:nile „wspólczesna' . Oto pa 
ra zrn1U<lwnych życi-em i sobą 
małżonków odn.a,jduje WTeszc.ie 
na no-N'o swą miolo.Sć w starym 
dom:ku dzjacrka. dokąd przy
bywa na UtrOCZJ'l5.1x>ść jego uro
dzin. 

Z gruntu odmiernną tematy
kę orepre.zentuje nowy film fan 
ta.s:tv·az:ny 1Prodn.ttlroji ra<:Luec. 
ki ej 

..DRAMAT W KOSMOSIE" 
kt.óry również od wt.c-rku wcho 
dzi dJo kina „WiSlla. ł'iłm kn, 
po~ta.Jy przed r0>ki.em.. sięga 
mysią dałeko w prz)'ISz•l'CJ5ć do 
epoki regulaornej komunikacji 
mięrl:zyrplaneta:rnej. Dużo w 
nim cieka~vej wizji tej przy
szło;.;c~. ko.Jo<rowe zdjęcia i 
di-OŚC _Illl•te!!'e&ująca a!kcj " · 

Byc może, taikże jeszcre w 
t.Ynn tygoctnju w kimie „L~ 
tnim" zobaczymy nowy filn.t 
anigieJs.ki „Miej.sicie il1!a. górz€"1 

(bzJ 

Zespół „HARHAMA" 
na stadionie „Startu'' 
Dziś (25 bm.) o godz. 15 na sta

•:ionie ZSS Sbart odbęd.zie s1ę 
wielki konce•rt, w którym udzfał 
weżmie ze„pół tańca ludowego 
ZPB im. Harnama. 
Zespół wystąpi z dwugodzln· 

nyr pro-gramem. złożonym z no 
wych po.zyc.ii, dotychczas n·ie o
glądanych w kraju . 

D-0datkowa. atrakc.ią fm,p!M!zy 
będzie ró·wnież Iate-ri:a, w ktMej 
udział wnimą posiadacze blletów 
wstępu. Rozlorowa.ne zostaną ta
kie nagro.dy, Jak: prał.ka, ra!l!o
a.para.t, rower mę.s,ki, ap:uat foto 
-rafic2llly itd. 

Bilety w cenie 5 zł Sll, d.o n1!1y
c>a od g<>dz. 10 w kasach S'tadlo· 
ttu Startn. Catki>wity rtochód z 
impre~y przcznac~ ·Się na. .fnwe• 
·~oe:ie Tvs1iącler10,, fin<a.ns<>wane 

z 
0 

fu1li411,tzc>w. SF:OS, , 



FRYZJER DAMSKI TA Of USZ'I 
A. BITDORF ,, I 

MUBARZY, l)(ł!DOCnlków mul"&t"q, betonła· 
rzy, lastrykarzy i stolarza budowlanego do 
pracy na budowach w Łodzi oraz murarzy i ro
botników do pracy na budowach w Ozorko-wie 
i Konstantynowie - przyjmie natychmiast 
Przedsiębiorstwo Spółdzielczego Budownictwa 
Mieszkaniowego w Lodzi, ul. Strzelczyka 21. 

2524-T 
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Ił DROBNE Ili 
ROWER męski rna·r!d Mi-
fa -0rarz; r-OWer mł-Odrl.ieżo-
wy przerobiocy oa „a.n-
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'KURSY 'RACHUNKOWÓ• 
CI półroCU1e, rocrzme. 

nfCl'l'tllaicje w St-Olwarzy
SZt':fliU K.sięgowydi., ul. 
P.otrkow<fca 179, teJ.. 
21-15, godz. 10-17 
~-c-~-----,--~2516 T 
tURSY samochodowe za
wodowe kat. I, II. III. 

g i ell<ę " m.alo użY'wane - a 
sprz·ed.a.m. In!ormac,je tel. s 
4Ul-83 13630 G t -

NOWOCZES?n° „ v<Sf '12-' 
brań damsltiełi, dztecię
oych opanujesz szybko 
pod gwara11cJa opatento
wanym wynalazkiem. In
f-0rm.acje Nawr-0t 32 
--,-,--,,.----~1~3224~ G 
MASZYNOPISANIA, ste~ 
nogr.afii Clajlep.iej, 11aj
szybciej nauczysz si ę in
dywidua.lnie Piotrko w"Ska 
83-6 13474 G I z AL Kościuszki 41 przystąpił do pra~y 

we własnym zakładzie 

przy ul. KiUńskiego 121 
f 13681-G . 

Zmiana adresu 
SPOLDZIELNIA PRACY „CEROWNIA" 

uprzejmie zawi.adamia, że 7 dniem 1. IX. 
1960 roku zostały przeniesione biura spół
dz ielni z ul. Zachod.niej 44 i Piotrkow&kiej 

nr 116 do lokalu przy 

ul. PIOTRKOWSKIEJ 158 

INŻYNIERA lub technika-mechanika względ
nie elektryka znającego biegle w mowie i pi
śmie język angielski zatrudni od zaraz Przed
siębiorstwo Projektowania i Budowy Za.kła
dów Przemysłu Metalowego i Elektrotechnicz
nego Oddział w Lodzi, ul. Wigury 21, telefon 
377-14. ZgloS1Zenia pod w. w. adresem. 
. 4~~K 

IZOLATOROW samodzielnych na roboty cie
pło- i zimno-chronne przyjmie natychmiest 
Spółdzielnia Pracy Robót Budowlanych 
„Wzór" Lódź, ul. Trębacka nr 3. Zgłoszenia 
osobiste przyjmuje ref. kadir spółdzielni. 

4953-K 

NAJKORZYSTNU;J lcu
pisiz i sprz.edasz plac, do
mek, willę, g-0spodarstw-0 
w sp-ni .,Czystość" Piotr 
kow9ka 46 tel. 297-50 gdyż 
n3sze biuro udz.'.ela in.for 
macjl czy nieruchcmość 
ja.Jcą ch,cesz kupić n ie jes t 
za.gr-0ż-01na 4793 K 
DOM z halą produ.kcyjną 
(Łódź, CL. :a;uto ra 21) -
sp1tcz,edam tanio. Oferty p; 
scrrune „5905" Blur-0 Ogl-0-
szeń Warszawa. Marszał
kowska 3-5 4940 K 
PLAC-=..·· Gómy Bruss - (3 
mmuty od przy.stanku 
tramwajoweg-0) d-O sprze-

MASZYNĘ d-O szycia ręka 
wicrzek sprrzedam, ul. 
Wrzernieńska 42, m. 4 

13583 G 
PIANINO, fortepiain stroi 
naprawia ekspertyza Gul-
g•}\\;isiki, Zach<><:lnia 101 tel. 
265-4g. Uwaga.! Il1Stytucje 
przelewem 2543 T 

I Samochody - moto cyk le I 
MOTOCYKL „Junak„ z 
przyezepą sprzed.am. Tel. 
51~-40 2545 T 
„SKODĘ 11~1" i „Octa-

mat-0rsk!e TKWP Zapl
Y Tuwima 15 g-0dz. 8-20 
el. 258-60 R-0:zpoca;ec ie 
ursów amatorskich przy k 
p lesz.onych w każdą oo- •-----------.;· s 
otę. kursu kat. III dfl ia I eo·z·NE ł b 

1 7 września br. 4522 K · 

J 
I 
!::URSY kroju I szyC<ia i, I stopnia, haftu maszy- __________ „ 

n 
d 
d 

owego, kapel u57nictwa 
am.<Cciego, wyrobu lcoł
er. l<wiatów sztuCtlJnych 

ozdób k-0blecych TKWP. 
z:,p lsy codzlein11ie. Obr. 
StaHngradu '%1, godz. 8-15 
1 

j 

-

7-18 4873 K 
KURSY ks·ięgow-0ści. kr-0-
u szycia TKWP. Zapisy 

szkola, PiotrkoW'S>ka 115. 
godz. 8-15, wtonki, piąlkl 
dodatk-OWO 1&-18 4875 K 

FOTO PORCELANY 11a• 
grobkowe. wieCZtJotrwale 
z gwara11cją, brązowe lub 
czarne. ze złotą obwód•ką 
z każde-go zdjęcia - w y
'.rninuje ar tysty=ile F9to 
Stryszowski, Łódź, Rewo
lucji 1905 r. nr 1. Termin 
~yko11an~ 10 dfli 2398 T 

CERUJĘ arty-styczm !e u
szk-0.dzóną gard.e<r-0br: I dy 
wany. Pa.wliko·w:ska, P'otr 
lc-OWEka 94, tel. 247-70 

telefon 259-91 m.rząd, 321-35 księgowość. 
4950-K 

fil PRACOWNICY POSZUKIWAłłl Ili 

120 KOPACZY (dla zamiejscowych kwatery 
w hotelu robotniczym) oraz 20 murarzy za

trudni natychmiast Miejskie Pl"Zedsiębiorstwo 
Robót Wodociągowo-Kanaliza.cyjnych w Lo
dzi, ul. 22 Lipca. nr 5. Wynagrodzenie wg. u
kładu zbiorowego pracy w budownictwie. 
Praca n.a akord zwykły lub umowny. 

1 

da.n.i a. Tel. 349-20 13869 G 
l HA ziemi z letni.m mie
sr..:kar.iiem sprzedam. Ł<>
dzia1nka 5, te-1. 500-39 go
dz:na 7-12 13851 G 
DOMEK pięcioizbowy rz 

VI~" siprzedam pi1n le. O-
gli;dać na parki11gu pra:y 
Tuwima 13622 G' 
i.\IQTO-ĆYKL „MZ-520" -
sµr7-edam (rok prod. 1959) 
ul. Wi-0ślarslc.a 35 

t 

r1 

KURSY kr-0ju, szycia. haf 
u maszy11owego, file 

TKWP. Zapisy c-0dzie11-
'e szkoła Czerwo11a s. 

g-Od:z. 8-15 4874 K 

ItANNY kUT'S kroju szy

-------- 13410 G 
FRYZJER damfki 'Pl"ZYJ• 
m ie w dz ierżawę u!<tad 
fryzjerski w śródm'eśc ! u. 
Oferty pisemne •. 2SU T" 
B iuro Oglloszeń, P iotrkow 

TECHNIKA odzieżowego ze znajomosc1ą bie
liźniai·stwa oraz mechanika · na maszyny 
szwalnicze zatrudnią od zaraz ZPO „Wól~ 
czanka", Łódź, ul. Wólczańska 2'13. Zgłoszenia 
przyjmuje sekcja personalna od godz. 9 do 15. 

4951-K 

DESENATORA-wybijacza kart żakardowych 
- zatrudni WSP „Osnowa" Lódź, .Jaracza 40. 
Zgłosizoo.ia osobiste przyjmuje zarząd spół
dzielni w god7. od 9 d-0 13. 2561-T 2562-T 

·-;:::~:::o:;---:_~----------~--------------------~ 

:~w:~::.:: '!:·"t:oPgdzl.e'PllmI C+lAPTEll,i 
Poi:;ot. M!licyjne 07 
straż Poża.rnll 08 WOLNOSC (Przybysze-w- ODRA (Przędrza~nia11a 68) 25.9. 
Ii om. Mle,jska MO 292-22 skie.g? 16) „Niezwyl<łll Bajf.<i g. 13, „Ska.rb" - Tuwima 19, Wólczańska 
K()m. Ruchu Dro· pogon" prod. ra<dz., prod. pol&kl~J. d-00'.IW . od ~7, P1otrkowska 225, Zgier 

gowego 516-62 ctozw. od la•t 12, g . 9.30, lait 7, g. 15 , 17, 19; 26.9. ;,ka 146. Nowotki 12, Róży 
Pryw. Pogot. Dzle-c. 300-00 „U:rzy~acy" prod. pal- „Slca.rb" g. 17, 19 l,uks·el')1burg 3, Dąbroow-
Pryw. Pogot. Lek. 333-33 „kiej, pa11-0ramlewy. - OKA (Tuwima 34) „Lili" skiego 24-b 

555-55 d07'W. od lat 12. ;!, 11.30: p r od. USA. d-OZW. -Od la·t 26 9 

MOI 359-15 15, l~.30; ~6.9. p1;?gram i ~6, g. 1.6. l~, 20 Ll:~anowskl.e.go 1, Plotr-
god.,, 11y Jak wyzei .6~9. rnecz),n.ne kow:or.~a 25 , Piotrkowska 

TE A TR 1V TATRY-LE'l.'NIE <ąlmk·ie- POI, UI,ARNE (Ogroo~_:. 307 . Gdań.ska 90. Naruto-
ra • wierz.a 40) „Nieznany 181 .,Ogmste wio·r1l'tY wioza 42 Armil Czerwo-ł 

'"' NOWY (W' f zdrajca" prod. tra11c„ prod. radz., d-O!ZlW. od cej 8 S1:ebrzyńska 67, Ła-~ 
,...EATR ięc<:O<W do7'w. od Jat 18, g. 19.30 l<:t 14,. g. 16, 18, 20 gie~icka 120 

:;kiego 15 - duża sce<'la) - kil10 czY11ne tylko w 26.9. n1eczY'nne . kl 48 
, g. _ 15.30 „Kruk'\ g. 1Jl .l 5 dni pogodl'le; 26.9. pr-0- PIONIER (Fra11ciszKań...<ka AS. Al. Ko.ściu5'1'n.ocne 
„I~uglarze" (wazne J:>ile graim l goclrlliny jak wy- 31) ,Niewidzialna ręlca" pełni stale dyzury · 
t~· z dnia 4.9.), g. 2() żej g ii Lowcy tygrysów" 
,,Człowiek z głO'Wą'.' (M": prod. ·~adz„ doow. od lat O Ż "ł I" 
łR Sala - ~achodt>J•a 93)' KINA I KATEGORII 7. g, IG. 18, „Ulica hali- ' y ury SZPI a I 
26.9. niew.ynny by" prod. ja.pańskiej z 1 TWO 

TEATR POWSZECHNY MUZA (PaiblanLcka 1'73) dO<ZW od lat 18 g 20 POLO N .c Gł 
<Obr. ~tlin;~;ad~ 

9
21) =· „w sa.mo p<>łud.n.le" - 26.9. ;,i.owcy tygrysów" k~~111;,"1ni'~!:"nb<;;r~~-s~~~ 

19.30 „ ~ '«•ł ~~ n.i~ prod. USA, doxw. od g. 16, Hl, „Ulica. hańby" d()WS•kiej przy ul curle-
19.3~ „Arc. a.ru „o )9't tł, g. U, „Zolnie.rze" g 20 o•-lod-0wski-ej 15 prayjmu-
gra.!l\ w b1Jard prod. USA, doww. od la.t 0 ó 1 1 fil ".""" · . · ~EA'l'R 7.15 (Traugutta 1) 12, g. 15.45, Ul, 20 .15 ; 26,9. P K J <Kaz m eraa .~r .Je .kobie-ty cho1e g1rio1<-0-
f! 19.15 Oflceor ~waird.11" Zolnler.ze" g 15 45 18 „NlewJdzla.lna my&Z g. 11 1-0g1C!Zltlie, c1ężarr-1e ! ro-
26-

9 
g" 1'115 Oficer 2o 

15 
' · · • ' „Oko za oko" pr-0d. fra<i dzące z Dzielnicy „Gór-

~~rdll;' · " · cuskiej, dO'llW. oo lat 18 no." ora<ZJ Pora<l11l „K" 
>.r~ATR Im .JARACZA PRZEDWIOSNIE (Żer<>m- g 15.45. 18, 20.15 przy ul. Sl1yeers.kiej 1-3 
· {ul J ar"'c;a 27) g. 16 skleg-0 '74) „Ucieczka • 26.9. „Ok-0 za. oko" g , i ul. Si:dzi-0wsklej 16. 

Kordian" g 19 Nas"Ze przed cleniem" prod. 15.45, 18, 20.!5 Szpital Polożniczo-Glne-
kocha.ne J,1,;.tkl";' 26.9. C<Zt>~i<ic.t. dO<l!w. od lat L MAJA (Kllińskieg-0 178) kologiczny Im. dr Ma-
~ lQ Widok z mo.srtu"' 18, g. 15.30, 17.45, 20 Niemow l ę na m.aiuew- dur<>włcza przy ul. For-

(>PERA' (.Tara.oz.a 27) g. 11 26.9. ,;,Pól ~artem, pól rach" pr-Od. USA, doJZrw. nr·lskiej 37 p~yjmuJ& ~o
„Tosca"; 26.9, (ul. Więc- serio prod. USA, dco:w. od la.t 12, g. 11, 14 , blety chore g111ekoJ-0g11.cz
kqwskl e go l!i) g. 19.15 od lat 18, g. 15,15? 17.41; „Madame de„." ?rod. r.:e_, c!_ęża!'fle I rodzqoo rz; 

Cyrulik sewilski" 2().15 (seans rza.mł<Jn1ęty) franc dO'llW -Od lat 13 Dz1e-l111cy „P-0lesle" orarz; 
.,.EATR ROZMAITOSCI ROMA (Rrz,gowska 11r 84) g , Hl, 'i8, 20; ZG.9. „Mada: Poradni. „K" przy ul. Ma-

(Mon:iuSllf.<:I 4a) g. 16 „Z „Czarodziejski dźwięk" me de.„" g. 16, 18, 20 rynarstciej 24. 
nadmiaru mił~i"; 26.9. g. 10, 11 . „Mam 16 Jat" REKORD (Rzgowska nr 2) S7.pl.tal P~łożnlczo-Gl.ne
g. 19.30 „Nora" (g-0ścin- prod. NRD, d-O<ZJW. od laot „Przygoda ma.rynarza" lmlog1czny un. dr. H._ 'Yolf 
ne wyet"lPY El:ib!ety Ba.r l!, g. 12, u, rn , 1'8, 20; g. _n, „Luna.ty cy" pr-0d. przy. ul. Ła.g1e'Wtl1ck1e1 ~4 
,.;zcrzewS>kiej) 2 .9. „Mam 16 lat" g . p()ll'ldei, dozw. od lat rn, pnyimuj~ kobiety ch-0ie 

~PERETKA (Pi-0trklows:k>a l 12 14 16 18 20 g 16 ,;, 20 · 26 9 I una- g111ełrnl-0•g1=1e, clęża•rne 
• 1 ' 1 1 • • • .,l.o(J' 

1 • • " ... • • rodrLąoo z D?.:lelnicy 

~~~/ewc~y~~„, "~~~~J.~ SI~~?,~a~;;,~ń~~l;~i~' s~~~~~ g.(i!;~V::' Z~'>lno - ~~%~d~~erśacJ~·;' '.j.fdz~; 
,,cnotli.";·~ 

15 
iu:z:'n~ prod. fra.ncusklej. d-02lw. ul. PłatO•W'cowa 6) „Kra- ul. ws-ch-0<1ulej 

1
3·, 

26.~. g. . . " " 0(1! os -Od lat 16, g. 10, 15.45, H!. wiec Niteczka" g. 11 
11>.ie"'!czyma. . 20.15; 26.9. „D<in Jurun" Skarby króla. Salomo- 25.9. 

l'JNOKIO (Kopern;ka 8) prod. węgjer„kiej. dozw. ;;.„ prod. USA. doziw. od Chirurgia.: S:zJpltal lm. 
g. 12_. 17.30 ,„„Dziadek od lait 16, g. 16, 18, 20 lat JO, g. 15, 17, 19; 26.9. N. :Ęla.rli-ckleg-0, ul. Kcp-
zmruz Oczko • 26.9. nle ZACHĘTA (Zgler„ka 261 „Ulica Gt'aitliczna" prod . cilisk!ego 2.2 

' C?'i;?~iN (Wól · ka 
5
) „Psie mi.astec7lk<>" g. 10, polslcieJ. dCXZJW. od la.t 12. Interna: Szpital Im, d.r 

:A~. ll, 
15 

„Li~~~epa"; 11, „Male~ka" prod. bul g. 17, 19 ~"~~~hera, ul. Mlltono-
26.9. g. 17.30 „Ltczy•Ne- garsk1ej. dol'l.IW. od lat SWJT (Bałucki RYll~~) La.r ngologla: 5 1 „ H, g, 1.2, 14, 16, 111, 20; „AU Baba ! to rorzboJ- Y 'ck' fP· m. 
pa 26.9. „Maleńka" g. 10, 12. nikt>w" g. 11, „sombre- ~;;!f:~~ ~eg-0, u · Kop-

,,..- 14., rn, 18, 20 ro" prod. radz., dozw. 0 ·k u'S.tyka' sz~ltal 1m 
od l..t 10, g. 16, 18, 20; u · · · 

KINA Il KATEGOB1'I 26 9 s~bre·ro" g 16 dr J-011sohera, . Mllio-
. 18. 2o" .... „„ · 1 nowa 14. 

' AD"IA ( · t-"- k i50) ' Chirurgia dt;leclęca -

~UZEUM ARCHEOLO-
GICZNE i ETNOGRA

~ FICZNE (Pl. W-0lflośc·i 
t· H) g. 9-16 ·:(. :(. * 

.- Pio 'n.CJIWS a . TATRY (Sle11klecwi.C!llll 40) Szpital Im. Korcza.ka, ul. 
Prograim aktua_lno.śoci .- Pr-0.gram dla 11ajmłod- Armil czerwonej 15 
„Pol.-~,a Kro•nka Fil- SZY'Ch: „Balia.da o burmi Laryngologia. 

0

dzle-clęca: 
r~:w· M „;-;eon.o w.~. fri;z strz11>11ce", .,Dzielny stra Srzp!tal 1m. Korczslta, uJ.. 
<a , ~~ ae a ~1 e,~i , „ a ża.k", „A było to taik", Armil Czer\V'Ollej 15 
weł Tomkowicz g. 14. „Junaclti dzieft" g. JO, 
15, 16, 17, „PrzyGta:nek 11 12 1.3 14 15 16 26.9. 

~oo - czynne g. !ł-19 
:.(. :f. * 

.PALMIARNIA czynna 
i:. 10-18 

na peryferia.cli" pr-0d. 17 „Ich wiell<a miłość'; Chirurgia: Stzlpltal Im.. 
czecho<;!., d-07lW. od J<łt pi:oo. USA. d-02lW. 00 lat dr Jonscher.a, ul. Mlll-0-

<Ki 18.' g . 18, 20.15; .26:9· PJ'O- 18. g. 18, 20 .15 nowa l4 , 
giam el<bu.al11<:1s-ci: „Pol- 26.9. Program dla l1aj- Inter~a. Sczipltal Im .. 151'· 
ska. Kr<>nika .Fi}mowa.", mt-0od"'Y"'h jak WY'Żej, g. ~arlickiego, uL Koipcmn-

pALON WYSTAWOWY 
PTF (ul. A. Struga 2) 
.wysta1w.a tot.ograifilki 
chińskiej, czynna g. 
10-Hi 

,Latające łodzie', „Mafl'a 16 17 Ich wielka mi- s;cego 22, I Klmika 
zyn os ob.Ikwy'', „Wkrót- łoŚć" 'g " 18 20 _16 La~yngologla: Szp. łl!l· 
ce spadnie deM:cz" g . 16. · ' dr P1·r-0gowa, ul. Wóle=n-
17, „Przysta.nek na pe.ry KINA III KATEGORil ska 195 
feriach" g. 18, 20.15 OkuJl&tyka: SzPltal l·m. 

C 
fó dr Jon..o;chera, wl. M'lli-0-

DKM (N!'iwrot 27) „Przy- ł,ĄCZNOS (J.~e "W 43) nowa l4 
gody Pm<>k1a." g. l.l „Jeź „Kra.wie<: i lc!\11ązę prod. Chirurgia dziecięca -
dziec znikąd" n·t'Od. USA cxe.choslow.-bubg. d<:1rzw. Szpital im Konopnickiej 
doow. od lat JZ, g. 15.30 od lat l~. g._ 15• „Krzyk" ul' Sporna' 36-50. ' 
18, 20; 2tl.9 . nie,ceynrne prod. włoskiej .. d0'7JW. od Laryngologia d"Zleclęca: 

DWORCOWE (Dw. l<:aJi- la<t 18· g. l7, lO, 26•9• l11Je S:z.plta.J tm. d.r Pirog-01Wa, 
siei) „Wrze&ień 1939 r.", czyf!lne u'. Wól c<Lańska 195 
„J,ist Murata", „czv wie MEWA (Raigow~ka nr !14) ADRESY AMBULATO
cle. że''. „Pan Malusz- Ba,ika g. 11; ·•1'!')ebezple- RIOW pom<>cy wleczoro
kie.wicz" g. 10. 11, 12, H. czna. przesyłka prod. wej dla poS'U'Zególnych 
14. 1~. 16. 17. 18. 19. 20 fra•nc., dozw. od la·t 14. dzle>Jn.ic: 
21: 26.9. pr-0,irram 1 go- g. 14, 16. 18, 20; 26.9. pro 

KINA PREMIEROWE dz'ny jak wyżEj irram jzf<: wYZe1 g. 16, 25.9. 
. GDYNIA-STUDYJNE r-ru. 18, 20 ~odZina 14-18 Sr6dmle-

lłAJ/fY;( (Na.rut-0'\V'l()Za 20) w:mR 2) „Pól żartem, POJ,ESlE (Fornalslc!e.1 37) ~~Ie 27i.8ai:'''Wi~~:;k(~~;~ 
„ltr~yżacy" prod. tp~;- 'POł serio" prod. USA. ,.Murzynek Ho-Ho, g. J.3 cri' - Kopcińskiego , 79 
S~ IC]. d~ZW. od Ja, 

2 
JO dmw. <>d lat 18. g, 10. „MJodośĆ . C.hoplna" - (dar-Ośli) - Sz.pitalna 4: 

p.,n.:iram,~ny, g. 9, 1 · . 12.30, rn. 17.30. 20 prod . pold~ieJ. dozw. od tel 353.23 · Bałuty (dzieci 
16, 19.30; 26.9, pro•g>ram l 26.9. „TowarZYSll!C broni" lat 16. g, 15, 17. rn; 26.9. i dorośli)'- z Pacan-0w
god2l'•nY ja.k wyżej nt•cd. frianc„ doz.w. -0d ,,Kauitlln z Itoepenlck" sr.dej 3, tel. 54i-96 : Górna 

, J.>OJ,ONIA (Pi-Otrkmv"Sk<l lJl't JS, g. 10, 12.30, 15. n rod. NRF. dozw. oo lat (dor'ośl l 1 dziec]) - Lecz-
67) „Rok .Pi_erwszy" - 17.30, 20 16. g, 17, 19 nicza 6, tel. 427-70: Polesie 
prod. pohk1eJ, dOJ?Jw. od Mf,ODA GWARDIA (Zie- Sl'UDIO - niecrzY«ll1e (dorośli l dzieci) - Al. 
lat 12, g. !f.30. 11.45, H. loia 2) „Pułapka" nrod 26 .9. 11ieczyirme K-0ściuSZ1kl 29, tel. 357-3?. 
16.15, 18.30, 20 .45; 26.9. franc„ do'i?W od 1 at 18 :y. :y. ·JE- 26.9 
Pl'O'.!lra<m i g-0dz.ny Jak !! 10. 12.~o. 15. 17.30. 20 , · 
wyzeJ 26.

9
, nr-0f!raim 1 g-0dlzl!J1 uwaga. Repe·rtua•r "'!>?- G'odz'na 19-22 Srócłmle-

:WISf.A . (Tu·wiima nr 1) jak wyżej Y rzą,dzor;-0 na podstawie ście - Piotrf.<O·W•Sk<1 Hl2, 
Slcd m <am jó " Jrnmun·łotu MiejEkie·go tel 271-80; W!dzew (d.z'e-

" m , " . ura w ffAT,KA (KT"aw•eC'f<a 3-5) Zat . '· i·n cl) - K01pc•n:ookieg-0 79, 
~l"Od Ja.ponstc tej. dotLw „Małpa w kąpieli" ~- 12 -zą,du K (da.,·-0śli) - SO'.pitalna 4. 
2~n'.at ~~· ~ai~1.\ 1\~',.;9 ,,Przygocla w Ba.ms<lorf" :Y. :.(. * tel 353-23; Bałuty (d!Lie"Ci 
jn !< wr:,że~ g . y nrod NRD. dozw od PRZEDSPRZEDAŻ bile- i dc.r-0$li) - Z. Paca•n-Ow-

~; 
0 

• · . . l~t 7, ~ 16. „Sorytna tów na 2 d•'11 na.przód skje'j 3, tel. 541-96; Góma 
~ KNIAP.Z (Pro"hmk.a dziewczyna" pr-0d. cze- do klin: „Bałtyk''. „ro- (d.-0rośll I dml.eci) - Lecz-
~~~i~ltwa pod p1ram1- ~110<-'"WPdciei. rtotZW. od lonia", uiVisla" •• ,Włók- ni_crza 61 tel. 427-70, ul. 
od 

1
, nrod. ra.dz„ do7'w l"t 14. rz 18. 20 niarz", „Wolność" - w P:o-trlcow>:ka 269. tel. ~-55 

17 30~t2~.2 · 26~ 10. 12 30. 15; ?•.n. „rrzyv1Jda w Fa""" Ośrc>dku UsluE! Film-0- (doroślll; Pole-$ic (ctow1śli 
goctn· · .. 9, 11:0<1."a.m 1 rlorf" ~. J6. „!;'1prvtna wyoh, ul Główma 8, i dz'ecl) - Al. KoeoLusz-

. JG;Y Jak .w;y~ !Uie.w.czy.na" Jl. 11, 20 godz. 12-18 ki 211, ~el. 3S7-S7., , -. .... 

wygodami sprzedam. Wia
d1>mość MarcJl1a 15, m. la 
of!cyna 13790 G 

„WARSZAWĘ" fabrycz11ie c la TKWP. Zaipisy Tuwi
ma 15. godz. 8-15 4876 K 

nową sp!'7,edaim. W i ad o-
ska 96 2544 T - - -

GOSPODARSTWO roJ11-0-
ogrocLnlcze (n a grani cy 
Łodzi), 8 ha , w tyim las 
sad. łąka, d-0bre zal:>ud-0-
waini.a gospodarcrze, d-0m 
7 izb z wygodami, wszel
kie na.rzędzia i masrzy11y 
gospodaroo.:e - sprzedam 
Wiadomość Sok-0lów 43 
Ru1k()Wska . (Dojazd tram
wa.jem „Reymontów") 

mooć WięckowsOCiego 17. 
m. 10 godrz. 15-18 13903 G 

KURS kr-0.Ju, szycia 
TKWP. Za.pisy srzfcol:>a, Ka 

SUKNIE SLUBNE, w'.eczo 
rowe, pelerynki, ltai>r>J, 
weto.ny )X>le-ca wypoży
cą:aJnia Łód.ż, Pl-0trl<0w
ska 134 13445 G 

;-;WARSZAWĘ" stan-do-
bry sprz.eda.m. Oglądać 

s 
' 
przaka 45. ixmiedzialki, 

srody, piątk.t 17-18 
godrz. 8-12, P.rzędrzaJn!a-
na 185 13889 G 
OKAZJA! „Octavia S'll-
p-e-r" rz radiem po 8.000 km 
sprzedaim natychmiast. -
Oglądać Parki11g, ul. Tu-
w ima 13982 G 

13782 G 
~--,I-L_L_Ę_n_-0_w_ocz __ e_s_n_ą~wŁ-O SAMOCHÓD ,.Mo~f:cwim'' 

402 w iodeamyrm stanie -
dflJi sprizedam. Cena 200.000 
Luczaik, ul. Plotif<o~l.ca 
81, tel. 234-11 13780 G 
DOMEK jednorodzinny :z.u 
pe-lnie wol11y p.rzy Dwor 
cu KaJis•kim - sprzedam 
Wl adcm-0ść ul. Kaja.itowa 
!_~Od!Z. 16 13760 G 
DOMEK je-dnor-0d2'i1111y z 
ogrodem owoC'-Owym sprrze 
dam. ł.ódź, Przęckzalnia 
n 3 77 13573 G 

sprzedam. Kasz,ubska 6, 
m. 30, tel. 504-l!O 13910 G 
SAMOCHÓD ,,.P-70" Com-
bL Sip.rzeda•m, 1 Maja 35, - m. 11, g<>drz. 15-18 

138'23 G 
MOTOCYU:L „lFA BK" 
3GO sprzedam, Łączna Jl 

-

) 
DZfALKĘ 3.000 m lew 
(lub dwie po 1.500 m kw. 
l>t1d<l'W'lat:1ą, :zale,,uoną. o 
grndzoną w Gt'Olł1 i.ka.eh 
blisko stacji <ą>rrLe<lam 
O!{!ą,dać o<><lziel'mie, Gr-0t 
nilcl. MarsrzalkO<Wska 20 
PLAC -Okolice Radogosz 

-

-
-
e cza. ul. Tatara.kawa sp.rz 

dam. Wia<lom-0ść ul. Ry 
sowndca:a 51, u gospoda 

--
rza 13476-13475 G 
PLAC z rz€0Wole11J.erm 11 
budowę (śródmieście Zgl 
na) S?)<['Zroa;m. Łódź. Sain 

a 
e 
{) 

cka 22 .. m. 94 13391 G 

I KUPNO -] 
GILOTYNĘ 70 cm !l.B·kUpl 
m~· natychmiaat. Dzwoni 

-
ć 

302-36 26'2 T 

13813 G 
SAMOCHÓD ooooowy -
.. Warsu...awa' 1 &prz<edam. 
Stan ba,NJ2o dobry, Plaic 
Kośc•ielny 4, m. 24 

13836 G 
SAMOCHOD „Fiat 1100" 
po ka1Pi~alnym rem-0t1oie 
do oSJ1>1"7led11>nia . Stan d-0-
bry. ul. Swierczews-kiego 
nr 11 13596 G 
OPE.L - OlilllJPia (Z ogra;e 
wan!em) sprze<:lam. Ceona 
19.000, Pabl:mid<a 118. go-
dz ina W-16 13500 G 

I PRACA I 
CUKIERNIK (pomoc) po-
tr:zeoony na ty~h.mi:ast do 
0a.kłaciu C'Lllkiernicrz.ego. -
Lódź, Kraiwie-cka 20. rel. 
514-63 2540 T 
POMOC d-Ootn<l!Wa d-0 leka-
rza potrzebna od iz.arav.:. 

e Tuwima IN'.l'ERLOCK na ch<>del 
kupię. Zg!aisizać: Ole<wskj 
Za.kopane GrUIJwa•ldzka -
Jl:o~n a 7 1322.6 G 
CYLINDER pc>ńCll.()srz.ini02y 
,.Oo1'.011a" 264 Igły ku:pię 
22 Lupca 34, m. 22 13861 G 
CYLINDER - d0ni.as1ZY11Y 
pońetz.OS'Ln. i .crz.ej „Corona 
11 a 264 igły kll1!> i ę . Te 1 
207-40 13433 G 

20. .m. 6, tel. 

„ 

I __ SPRZ~ 
e FUTRO karakułowe sprrz 

dam, ul. Tuwima 22, m. 1 
p<:praeC<lila o!icy11a. par 

7 
-

t-er 13886 G 
{) 

-
-
4 

SADZONKI W.iflOTOŚ!i mr 
zo-0dp-0rnej, wleUco.ow-0-co 
wej "Victorii" do spt'7.e 
dania, Łódź, Mooa0r111a 
(Zlo1110) 13881 G 

-
' -
; 

2 
) 

DRZEWKA i krze-wy owo 
cowe ozdobfle różc1~g-0 ro 
dzaj u, dmewt<a pa11'1\cowe 
l<onlfery, kru!<WY na ży 
wzypJ.()ty, ró:lfle w dużym 
wyb()rze p-0lecaj ą w.Jcólk 
drrz;ew - J. St1>iński, Łódź 
Zdrnwie, Krakowska 4 
(końcowy przys.tanef<: „9" 
Tel. 349-20 13868 G 

346-B• 13619 G 

I LEKARSKIE I 
Dr Jadwiga ANFORO· 
WICZ specjall-9ta wene-
ri·czne, skóme 15.30-19, 
Próchnika 8 137ł4 G 
Dr KUDREWICZ SJl)ecja-
u~ta chorób wooeryca:-
nyeh. -9ltór11yoh 8-10, 14-
16, ulica 22 Lipca 4 13798 
Dr REJ CHER wenerycz-
ne, skórne, rz:ast~ca d-O· 
któr Zlomkowskl 16-19. 
Pl-0trlc<>wska a 13546 

I : HAU KA I 
MAGISTER ud:z>l•eU Indy-
widua.Jn;e matema·tY•ki, fl-
<Lykl. chemii każdego rz;a-
ltre&u. Tel. 387-80 

2M6 T 

KURSY d:t.ieowiarstwa ma-
szynoweg-0, kreśleń tech-
n.C'llnych, J:>udowlanych, 
m a szy11-0wy-0h, m,alowa11ia 
t\~ ikam:inaioh TKWP. Za-

- p;sy co~1€11nle, żerom-
r sk 1ego 115 - sz:lroła, godzi 

NOWE kompletne urzą 
dzenie hydroforowe (?.bio 
n;tc i.ooo 1), trakt-Or og1·od 
niczy z komplete·m na·~ 
dwł do upra•wy sprzedam 
Zgierrz, praystane-k Chd 
my, Clle1m!;lca 34, Krym 

-
13865 G 

r TELEWIZOR „Belwed~ 
II" s.prze<la.m. 2.2 Lipca 34 
m. 22 1.3860 G 

nl 8-L5 4866 K 

4'877 K 

PRZETARG 
Miejskie Przedsiębiorstwo Remont.owo-Bulło
wlane nr 6 w Lodzi, ul. Lubelska nr 9-11. o
głasza przetarg nieograniczony na WYko
nanie robót elewacyjnych w ogólnej ilości 
ok. 11.300 m. kw. powierzchni, z materiału 
własnego lub zleceniodawcy, oa 17 budyn
kach. Oferty można składać na całość albo 
na poszczególne obiekty, Termin wykonan ' a 
do dnia 1 grudnia 1960 roku. Bliższe infor
macje oraz ślepe kosztorysy można otrzymać 
w dziale techo.-ekonomicznym MPRB nr 6, 
ul. Lubelska 9-11. Termin składania ofert w 
zalakowanych kopertach do dnia 4. X. 1960 
roku, godz. 9. Otwarcie ofert nastaoi komisyj
nie, w dniu 4. X. br., godz. 12. W przetan:(u 
mogą wziąć udzial przedsiębiorstwa państwo
we, spółdzielcze i prywatne. MPRB nr 6 za
strzega sobie prawo wyboru oferenta i unie
ważnienia przetargu bez podania przyczyn. 

4925-K 

KONKURS 
Zakłady Przemysłu Wełnianego im. Gen. 
Swierczewskiego w Lodzi, ul. Wólczańska 21') 

ogłaszają konkurs na stanowisko kierown;
ka dziaJ;u zbytu. W!łrunki przyjęcia: wyższe 
wykształcenie ekononlic:t.ne (prawnicze) t•·7y 
lait.e. prakityki, ewentualnie średnie wykształ
cenie ogólnokształcące ekonomiczne lub zcl
wodowe, 7 lat pra1k:tyki. Warunki płacy zgo
dnie z taryfikatorem płac. Oferty z załąc?.n· 
nymi: żyiciorysaim.i, odipisami dyplomów, zn
świadczeniami z poprzedniego miejsca pracv 
- należy skladać w dziale persooalnym do 
dnia 5. X. 1960 rok'U. 2559-T 

I 

Dnia 23 września 1960 roku zmarł opa
trzony św. sakramentami, przeżywszy 
lał 83 

S. t P. 

KAZIMIERZ 
LELIWA • NAZDROWICZ 
były rzeO'llOZfta.wea do spraw polskich 
delegacji amerykańskich w Wersalu -
reemigrant ze Stanów Zjednoczonych. 

Wyprowadzenie J.rogich na.m zwłok 

odbędzie się w niedzielę dn. 25 września. 
br. o godz. 17 z kaplicy pr.i:y ul. Ogro
dowej, o czym zawiadamia.ją pogrąieni 
w głębokim smutku 

ŻONA, DZIECI, BRACIA RODZINA. 

13964-G 

ś. f-p. 
-
ć 

PUSTAKI .,Alfa" i „Mu 
l'anów" m<:1Żl1a 11abywa 
Sl~'l10wa Góra, tel. 310-0 
(dojazd autobusem z Cho 

Ks. PRALAT 
7 
-

jen) 2541 T „ TELEWIZOR „Temp 2 
ekran 17 call sprze<:l.am 
Piobrkowsoka 116, m. 22 

FELIK S KĄKOLEWSKI 
,,,,.-,---c--=---~1.3687 G 
KOt.NIERZE z lisów sprze 
daje hod<iwca . Zach-0dnl 
23 b, m. 35 (bloki, front 
II klatka, I p.) od gcodrzi „_,. 17 13755 G 

Scholastyk Kapitu ły Ka.ted.ralnej Łódzkiej, proboszcz parafii 

Lodzi - Widzewie, b. długoletni proboszcz 

w Lodzi - po długich i ciężkich cicrpie

w. sakrament/a.mi zmarł dnia. 23 września 
eźywszy la.t 78, w kapłaństwie 53 lata 

a 

-
-AKORDEON wlofk) ,;80 

pra11.i 0 11owy do sprzede 
n ia. Naru1-0wioa..a 36 m. 2 

-
o 

13837 G 
SUPREMĘ bud-0wlaną na 
le.psrzej ja1kości w każde 
ilości das0tarcrz.a Wytwór 
„;,a Supremy Łóctż, ul. M 
wy l Ruda• Palblani.cika -
przystanek · tramwaj-OWY 
„Lo1nisko" D-0jilfL<f d-0 ul 
Duools 13832 G 
2 SZCZENIAKI rod-0wodo 
we owcza.rek wkockii. Co 
Le "Prze.dam. Głowr1-0. Ce 
gi~l11iana 25 15tH5 G 

d 
j 
-
e 

l 
-

~ 

AKORDEON włoskinow-0 
czesny rz; registrami „ScPI 
c\11!" l maSŁy01ę meska d?> 
szyci.a SP!".Z.eda.m. Wróblew 

św. Kazimierza w 
pllł'. św„ Wojciecha 

niach opatrzony ś 

1960 roku, prz 

Msza św. ł..ałobn 
godzinie 9 w kości 
pi tegoż dnia o g 

a odprawiona będzie dnia. 26 września o 

cle na Widzewie. Eksportacja zwlolc nastą

odzinie 16 na cmentarz św. Franciszka na 

Chojnach. 

O powyiszych s mutnych obrzędach zawiadamiają 

K APITULA KATEDRALNA LODZKA, 

WIESSTWO PARAFII św. KAZIMIERZA 

i STROSKANA RODZINA. 

DU CHO 

13969-G 
I •kiego .17, m. 10, I p<ętro 

. ł . ' .D ·. ;l.U05 G ,;:_,~!!!!IJl-.-------·--~~~~~~~~~~~~~~:'~~~~-
J,)~EN_N_IK ~O_DZKI m:. 229_ (~3~łl 1 
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O godz.11 start jubileuszowego wyścigu 
„Dziennika Łódzkiego" i Gwardii Wiśniewski, Bc,ber, Gabrych, 

Kapiak i wielu. wielu innych, 
kt6rych nie sp.osób jest wymie 
nić. W sumie przez tych 15 
lat start-Owa1o prLeszło 2 tysią
ce kc.Jarzy. 

I>mś, o god2, 11, piętnasty 
raz z rzędu st.ana, na starcie 
kolarze I>l"ZYbyli do Łodzi z ca
łej Polski i z CSRS, by wa.l

'CZYÓ o pttchar przech<>dni 
„Dzieno.i.ka Łódzkie.go" i Gwar 
Qi.i, 

Piętnasty wyścig „Dzienni-
ka" - jest iI111M·ezą. posiadają
ca, w.yjątkowo boga.tą tradyc,ię, 
związaną bezpuśredni.o z ro~wo 
jem polskiego kolarstwa i n.kl 
;jest dziełem przy•pa<l!ku. źe 
dziś Polski Z·wi.ązek Kolarski 
razem z nami chchO<d.zi lnv-0je 
~ielkie święt.o sportowe - ju
bileus:z 40-lecia. istnienia. 

Ze9Eł<>r<>C7Jny zwyclę'llea 
Ja.n Chtlej 

Nia,twlęksr.ym osi~l~ 
IJ>ZXol. sa, ehyba su.keeify 
f)ropagandowe w dziedzinie tu-
rystyka kola.rskiej. Po o-
kresie wojennym mieliś-
my takte wkcesy w kolarstwie 
iwyczynowym, że wspomnimy 
tylko zwyci.~ Króla.ka w 
Wyścil'U P<>koju, i dobr~ lokatę 
Gaaxiy w Reymie na Olimpia
dz;ie. 

Dziś łe kłopoty są za nami. 
Spnęt mamy oora.z lepszy i w 
w większości kra.jowej 1>roduk
cjil.. Polscy wyc:z,ynowcy ni.e 
mogą na.rzek.a ć t.akż.e na l>ralt 
impoirtow.a.n.ego spn;ęt.u. Kadro 
wicze jeżdżą niemal wyląc.'Znic 
na Fre~usach lub Helyotach. 
Najba.rdziej dbały o swoje „ma 
s:i11yny" k<.>Iarz świa.t.a nie mo·· 
że chwa.llć się p-06i.adani.em loep 
szego sprzętu niż Pola.cy. Ist
ni.eją jakieś inne przyc~ym:. 
pozamatcr:.ałowe, dla ktorycn 
dotąd bia.ło-czen'l>-oni nie osią
gali ·większy<'h sukcesów. Zn.aw 
cy twierdzą, że źródlem nr 1 
niepo·woo~ń jest nieciosta.tec11-
na ilość Jl(l'Ważnych imprez. 

Zanim jeszcze zostało to J>O
wi.edziaone oficjalnie, „Dzienn'ik 
Lód'Ziki" pra.gnął przyjść z po
mocą naszym szkoleniowcom ~ 
zawooniikoon. inicjując tradycyJ 
ny wyścig o puchar p.rz~chod':1i 
red,akcji. Impreza Pl'ZO'Jęła się 
niecme:kiwan~e szybko i na.bra
ła rozgłosu w kraju. 
Wyścig „Dziennika4

' gro.nta
d:zil przez 15 lat na starci.e 
elitę naszegu kola.rstwa. W 1<po 
min.a1ismy już tych, którzy wpi 
sali się na listę zwycięzcow. Z 
okazji jubileuszu warto jescreze 
raz przypootnn.ieć nazwiska na
szych triumfatorów: Rzeźnicki 
(trzy razy z rzędu), Salyga, 
W ójcilk, Gabrych, W a.J.iszewsk.i, 
Ulik Graoows!f:i, ChwiendacY~ 
Bed~Óski Wilczewski, Para.clow 
ski i ChMej, T0 tylko nazwi
ska zwycięzców, a iluż było 
znanych i eenjonych kola.i-Ly. 
którzy startowali a nie 7.ICł<>b
li zwyciężyć, Startowali m.l.ę
dz:v innymi: Radasik, Pie!r~
S"Zewski. Czyż, $iemiński, Kró
lak, Stanislaw Gamda, FOTD1al
czyk, Domański. Kuoort. Mi
chalak, Napierala, Wojcieszek, 
SłQ!a.ozyk, Motyka., Wa.ndoil', 

Dziś, przed godz. 11, na s.u
t-Ostra<lizie warszawskiej powi
tamy serdeczn,ie wszys.tkirh 
ucz~stni1ków •egorccznego wy
ścigu, jak i byłych zwyci.ęzców 
oraz 1n-zed5tawjcieli władz sp·!>r 
tcwych z prE"Zesem PZKol., l'e
liksem Goł.ębfowskim na <'Zale. 
Znaczenie tegurocznego wyści
gu, z p·unktu wLclzen.ia sporlo
wegu_ 7JOstału sp<>-t-ęgowa.ne <'.zię 
ki pTeyja:zdowi 5 kolarzy r. 
CSRS 

Mie°liśmy pewne <1-bawy, C'IY 
rzeczywiści.e na starcie staną w 
tym roku wszyscy nasi n<ijlepsi 
7.,a:w<1dnicy. Olmzało s.i.ę .ie·ctua.k, 
że Qbawy na.s<.i:e były nieuzasa
dnione. W czoll'a.i redakc,ję na
sza odwiedzi,l olimpijczyk Sta
njsla w Gazda. Nadeszły 7.gł9-
szen:ia z Warszawia.nkj, na liście 
której, na pierwszym mi.e,iscu 
figuruje Janusz Paradow-ski. 
Imienną listę kolarzy druku

jemy poniżej. 
Zawdrr.ięczając zakładom pr,-.

cy C<raz instyf.uc.}om przemysło
wym, spóld'llielni~Jm i władz.om 
sam-Oil'Ządowym, będziemy m'lgli 
nai:t'<Jdizić tegor~ych zwy
c.ięzców wyścj,gu cennymi upu
minkam.i. 
~anfo nagr6d nastąpi tuż 

1>0 za.kończonym '*yścigu i spo
rzą.drzen.iu pr<Jlt.okółu przez k<t
mis.ię sędzd<1.wską. a d-0,k<J<na'lle 
ws:tanfo w kawia.rni pawilonu 
Spol~m w Helen<JWie. Sędz.ią 
głównym wyścigu wY?.naC'Z-Ouy 
7;()Stał ł-0,iJrLianin, p, Zdzisław 
Mrorz;ińskj. 

MPK urucha.mfa w kierunku 
Autostrady oo ul. Now<J<tki 
Wojska PoLsk.iego dooatkowe 
tra.mwa,ie. celem u~twien~a pu
bliczności d~ta.raa. się do au
to5frady. 

Lista startowa 
1. Peo~na (CSJł.S) 45. Mroc(llek W. (Orkan Łódź) 
2. S1nisek (CSRS) 46. Kowa,łski Jain (LZS O,pocmo) 
3. Kiełbi (CSRS) 4~. Kulesza R~·srz:ard (KS :Wl . .Codź) 
4. Wle.-ner (CSRS) 48. Jarr.kowslti J. (KS Wlókn. Ł.) 
5. Wimmer (CSRS) 49. Raidzi>kowsiki J. (KS Wł. Ł.) 
6. Wawrzko St. (Orkain Łódź) 50. Maorchew.~k;i K. (Wa-rta Poznańl 
7. BoMńsik.i Jerzy (Orl<a.11 ~ódź) 51 •. ,Janows.l<;i A .. (Warta Pl>ż.n'ań)' 
s. Dola.ta. Michał (Orkan Łódź) 52. Go·rzelańezyk R. (Wa.rta P.) 
9, St3'roń Ji>ze-f (Orkan ·Łó-Oż) 53. Ka.oxmarczyk w. (Gward·ia K.) 

19. Ziółkow&kJ. M. (Oxka.n Łódź) 54. B.Ja.s-.czyk B. "(LZS Wrocla.w) 
11. Kudra Ja.n (Gwardia Łódź) 55. Beker J. (WKS O<ira) 
12. Wiśniewski Ig. (Gwardia Ł,) 56. Zapała R. (LZS Kie.lee) 
13. Szałapski R. (Gwardia Ł.) 57. PaiwJ;!k St. (KS Górn.hl< Komin) 
14. Zieliński Maciej (Gwardia Ł.) 58. Więcl<OWSlki M. (WKS Legia W.) 
1>. Smaż Henryk (Gwar<iia Łódź) 59. Be,dyńs.ki St. (WKS Legia W.) 

Edward 
Kaźmierczak 

uf und ował nagrodą 
na jubileuszowy 
wyścig „Dziennika„ 
P.-zewodniczący Prezydium 

Rady Narodowej m. Lodzi 
Edward Kaźmierczak na
deslał wczoraj piękny obraz 
przeznaczony na nagrodę w 
wyścigu „Dziennika Lódzkie 
go". 

Drugi obraz otrzymaliśmy 
z LKKF. 

Ponadto na listę <>fiaro~ 
dawców wpisały się jesz.cze: 
MHD - Ar.\ykulami Odzieżo
wymi, Wid.zewskie Zal<lady 
Maszyn Wlóltienniczych i 
ZPB im. Obrońców WesteT
płatte (pucha,r kryształowy), 
Spóldz,ielczy Klub SpoTtowy 
Start. 

Serdecznie dziękujemy. 

Od wczorai · płonie 
jubileuszowy znicz 
na stadionie RTS 
Pł<>m·ienie znicza zapali-ly · się Klub na1sz ro7!wijał się w ba;rdzlll 

\;mo-ra~ na &ta.dio.nie pienvso:ego I ci~żkich warunkach, bł'l obiektem 
w !"olsce RobQ.t,niczego Klubu Sp.or prześla·dowan.ia zaborcow, nie]_>rzY' 
towego W'idz.ew. Stało się to w chylnym ol~iem patrzyly n~ n1eg0t 
przerwie meczu pilkars,kJiego. władzo sanacyjne.. C.lerp1eMśmy, 
'l'rójka wyborowych s·portowców czelrnjąc z ut-,s.knle.niem na lepsze 
w .idzewa z dwukro·tnym mis·trzem dni. 'l'e dni na.dew.ly. Dx1ś zna~e
Polski Junioró>w w bo·ksie Zdzi- źliśmy wlaśclwą opiekę i mog'l1ś
sl vem Drożdża,Iem, dok0<nala za- my na•dać klubowi wszechi>tronną 
pa.Je.n.la zni•eza i podnies·ienla na- dzialaln-0ść. Je!lteśmy ba.rdtzo 
gi państwowej. na mas,,;t, Parę wd.zięczni partu o•raz władz.om 
r""rP przedtem prezes klubu Jó- pa11stwowym i .saimorządo-wym za. 
7,ef Doryń wygłosił przemów1enie <lotychcz:l50<wą pomo-c okazy.w~ 
ze w<iru!lZe.niem przyjęte prze.z klubowi. 
słucłla.<Y'-Y· Za chwilę zapali się 2ll1J.cz, io;vm-

.. Jei>tem g'łęboko W·zrum<my - bol olimpijskiej ideoi, przyjaźni f 
powiedział prezes D<>ryń, iż przy- braterstwa, id<>i, której zawsze sta 
padł ml w u<l.zia;le za"2lczyt otwar- rai sie być wierny Widzew. Zą>a-
cia .Jul>ileuszowych uroczys·tości lenie tego znicza za,p11czą.tkuje na
RTS Widzew, klubu tak bliski.ego sze wiellcie święto i da zarll~m 
se·rc<>m wielu tysięcy sympa- svgnał rozpoczęcia wielu impre~ 
tyków klubu, który w S>wej sportowych p·rzt>widzia.nyeh 111' ra.. 

1

5,-let.n·iej dz.tała.1ności obuk krze- ma&>: jubileuszu. 
wienia kuHury fi.zycżnej, dbał Okrt>s uroczystości Jubi·~ 
równomoeśnie o p<>dniesieonie p.ro W"Ch uważa,m za otwarty? 
letariac-kiej świad<>mości swych życzę wszystkim za-wod.nlciikoni 
czl<>nk<1w i kibieów.\ W·ie•lu z n.ich i zawodnikom M<>rącym udiział w 
<><Ida.Io S'We :7,ycJe za Pol&kę taką naszym jubHeusrLu jak n•a,jlepszycb 
jaką chc.ie:ll ~ą _widzieć, a w kJtórej "'.Y~t·iki>w .llJ?Ortow~ch, dużo radoś
my o-been.ie zyJemy. ~eść iich pa- c1 1 szczęsc1a o'rob1stego, a n3SQ'm 
mięci? sympatykom - przyjemnych wuu, 

~-=--=----~----------..:...------------- s-.eń spo.rto•wych". 

1Mgr Radwański 
przemeblował jedenastkę ŁKS 
na dzisiejszy mecz z Polonią Bytom 

Widocznie d-0śwfodczenLa .zdo
i>yte na. meczu ze Stalą. wplY
nęły na to, że trener ŁKS, 
mgr R.ad·wai1sk:i, postanowił ~
stąpiić od ku•noopcJi, opiera,nila 
ofensywy łódzkiego zesll'O'łu łi
gawegu na stars7.1Ych pilkaruch, 
k0<0<:epc.}i która ostatnio znalazb 
zw<>lenm.i.ków i w k<lnsekwen
cjj.„ k~towal:a. drużynę utratę 
cennych punktów w Sosnowcu. 
Dążąc do odmłod7,enia zesp&

łu, zwlaszw.a zaś w ataku, tre 
ner postanowil wyoofać z tej 
linii Sopoorka i Jezierskiego, de 
sygnując na ich miejsce mło
dych zawooników, J><JSl.a,wa któ 
rych gwara.n·tuje w pewn;ym „e.n 
sie ba.rdziej energiczną posta.wę 
i w!iękS'zą skuteczność gry, 

pierwsza, 'lJlllia.nę. W t:rójce tej 
mie.isee si.<>I>Cra, trener pr:re't.na
cz;yl Srz;czepoańskiemu, którego 
z jednej strony i>ędrllie wspie
ral: WaJc-za.k, a z drugiej Stusio. 
Dla So,po.rka, ja.ko dla tego za
w00.nika, który ma 'budoo-..vać 
„wielką grę", 7lDa.larzlo s:ię miej 
sce w ponwcy wralll z Sarną. W 
a.ta.ku od prawego grać bl:<Ją 
Kowa.Jec, Białas. Szymborski, 
Lorent i Wieteski, W odwo
dzie pl'7JCIWidzia.no Wha.zlego 
Suskiego. 

Mecz rozpocznie się o god·.i:. 
16, a rola sęd7liego pr.eypadła 
w udziale p. Pawlikowi z Za-
głębi.a. (r), 

Trwa akeja 
łańeus-zk.owa 
pomocy 

Po tym ceremo-ndale, m·lstrz Pol 
!lki na szos-ie Jain Kudra, w asyś
cie poc'lJtc>w sztaindaro-wych, pr'Ze
wiózł puchodndę wta'Z z wią'll3.nką 
kw!a~ów pod pomni,k Tadeusza 
KOSCIU&Zki. 

Na trasie p.rzeja,zdu delegae.la 
sz~ndarawa W·1ta.na była sełl'd~ 
m.1 oklasikaimi a wokół po-mni1ka ze 
trał~ się wi<>le o-sób żywo sympa
tyzuJących z RTS Widzew. 

:.ez większego rozgłosu i reikla
m" przepr0<wadzona uroczy&toś6 
W?-ruszyła wszystkich jeJ świad
kow. -
Wł. Skonecki 
wręczy puchar 
najlepszemu tenisiście 
łódzkiej młodzieży 

Ta.k wi.ęc na dzisiejszym me
czu z PolQJl.ją bytomską ujrzy
~ · ,,przemeblowa.ny" skł~ 
ŁKS, Zmi.a111Y dotyC1Zą. nieni:.il 
wszystkich linii. W bramce o
czywiście wystąpi Ligocki, któ
rf naszym zda.niem w obecnej 
formie może me ~ poiwoo2.e
roa koo.lam>wa<i z najlepszymi 
w tym „fachu" bramka'fzami poi 
skim~. naWmiast już w obro
nie mam.y do odnotowan·ia 

Drugi turniej tenisITTIVY dla 
młodzi.eży organizowany prizez 
Miejski Klub Tenisowy, LKKF 
i „EXJpress Ilustrowany", potl 
hasłem „Szukamy wimbledo-ń
czyków", zostanie zakończony 
dziś faiałem, iktóry rozegrany 
będzie o go·dzin ie 14, na koi:
tach Klubu w Pail"'ku Poniatow
.skiog.o .. Jak już o tym inf.ormo
waLiśmy. coroczne t'ozgrywki 
tego cyklu odbywają się u 
puchar ufundowany przez; Wla-

dl W •d . dyslawa Skoneckiego. a I zewa . Rano o 10 przeprowadzone Z'() 

KoIMsbwo boryokal.o IM Jll"l:ez 
szereg Ia.t z· trudnot!lcliam:i mate 
riałowymt Brak było sprzętu 

19lJ'O'l1,owego, 

16. Mazllil'kiewicz G. (Gwa,rdia Ł.) 6?. 'l'rochainows•ki A. (Legia W-a) 
17• Ko-pka zbi·gn.lew <Gwairdia Ł.> 61. cteś1a.k Henryk <Legia w-wa> W1"dzew-Boruła 1.·0 18. Szalek Zdz. (Gwairdła Ł.) 62. Włoda.r·czyk Ił. (Le·gia W-wa) 

Dyr. Mal-dyla z ZPB im. Han-I staną .Pó!=fina.ły, a po_ i;iołudniu, 
ki Sawickiej zobowiąa;ał się w p.o_ LZalwnczeniu turnieJu odbę
. . . . . dz1e srę u,roczyste wręczenie na 
uweruu za~adu pracy ~łacie gród; na które :zapowied·ział 
na rzeez ~Jdzewa 50 tyi;~ęcy zl, przyjazd nasz najlepszy tenisi
ufund<J:'Yac Uł'M' boisk?."'!• sta ......, Władysław Sk ld 
lll"Ządzic gablotę ll'f'ZY weJSCJU onec ., 
do pawil-Oillu i gabłotę na sz.tan 
dar klubowy, Hokeiści Warty 

kandydatem 
19, Starczewski A. (Gwa.r.dia Ł.) 63. Korierskl Ił. (Le.gi•a W·we) 
20, K<>2'low9ki Wł. (Obra Międ.,;yrz.) 64. Malarczyk E. (Legia W-wa) .JedY\llą bram·kę dnia 7Jdobył w łO 
21, Borys•iewic.z E. (Społem Łódź) 65. Litw.ilnienko A. (Legia W-wa) min. drugiej poł<>WY Gaworkie- Dyr. Ma.rdyła wzywa do 

~~~~~~~~~~- 22. Czerwhii>ki A, (Sp·ołem Ł.) 66. Antosiewicz A. (Le!l'ia W-wa) wioz. wspóliza.wodniclwa ZPB im. 

Dziennikarz CSRS 
23. Scibiorek Ja,n (Społem Ł.) 67. Jędrzejczak J. (ZKS Meta.I. Ł.) ~idzew odn•ióeł w pełni zaisłuż.o-
24. Kijak W·ltltld (Społem Ł.) 68. Rudnia.k W. (ZKS Me.tal. Ł.) ne zwycięs.two, chociaż jego gra 
'25, Łoś Wł~. (Społem Ł.) 69. Nowak K. (ZKS M<>tal. Ł.) nie m<>gła wywołać zachwy•tu, Do 
Z6. Gaugler Wojciech (Spo-łem Ł.) 70. Tomczyński E. (ZKS Meta,!. Ł.) tyczy to z.wła®Zcza linii napadu, 
27. Preczyński Witold (Społem Ł.) 71. Gożdz;ik M. (Conc-0•rdia Piotr. T.) w której jedynie Gaw-0r~lewiC!l: 

Armii Ludowej - dyr. Kamiń
skiego, ZPB im. Oknei - dyr. 
Komoovwskieg-0, ZPB im. Ha<l'
nama - dyr. Poławskiego, ZPB 

na mistrza Polski 
na wyścigu Dziennika 28. NowakowskJ Ja,n (Społem L.) 7Z. 'l'łus·tochowiez J. (Gwardia W.) ujaiwn·iał kwaliMka.cje ligowe. Nie 

29. Rajk„wi.ki Eug. (Społem Ł.) 73. Slcładanej J. (Gwardia W-•wa) szczęściem Widzewa są k-0.n.tuzje 
im. l{unlckiego - dyT. Kura- w półfinała,ch mtstrzos·tw Polski 
sińskieg-0, ZPB lim. „100 poleg- Ju..niorów w ho,keju na tra.w.te, <>d 
łyoh w Zgieru:u" - dyr. Stań- bywających się w Ło-dzi, rozegra-30. Pruski Berna.rd (LZS Szczeci.n) 74. Błońs.ki A. (Gwardioa W-wal jego czołowych zawodni·k6w. Po 

31. Bedinare.k Maria.n (LZS Sz.) 75. Ka1rnińskl st. (Gwardia W-wa) Augustyniaku, wczo,raJ, na nie· 
DzH rano przyjedzie d~ Lo- 32. Jainiec Maciej (Sta·rt Łódź) 76. Kału-ski K. (Gwardia W-wa) spełna 13 minut pf'Ze'd końcem za 

czyka. ~ec~~~raj na stadionie AZS dwa. 
P1madto Spóldzielil!roŚĆ Pracy w pierwsz<>j rozgrywce tódzey 

i SKS „Sta.rt" upoważniły dyr Budowlani w spo·bl~nłu z Pla
Szwajeera ze Spółd11.ielni Ko- stem Gliwice, po równorzędnej 
tłobud.owa do wyJs,OJll,ania mało- grze, doznali po;rażkl 0:2. 

dzi sprawo.zdawca pra.sowy Z 33. Lllilde Jerzy (Start Ł.) 77. K<>wa.lski J. (Gwardfa W-wa) wodów, zła.mania ręk·i d-OfłJna.ł po--
CSRS, który obserw<>wać bę- 34, NfemirS1ki Bogdan (Sta.rt Ł.) 78. Góral S. (Gwardda Wa:rsą;aiwa) moc·ni'k Korzeniowski, podpora 
cizie jubileusz<>wy wyśdg 35. Kacz.ma.re.k J. (Resu.rsa Zd. W.) 79. Znmdej Zb. <Gw·ar<iia W-wa) l'lerwsoog.o ze5'po-łu. Od tt{j chJwdU 

waniia try·bun. Równ-0etześnie W m<>czu popoludnio•wym ba.r-
. ·11 i d(llo d<>brze za.prezentowała eię War 

'd-"- , i G 36 Ka.łuziaik J. (Resul'iSa Zd, Wola) 80. Pa•radows•l<l J. (Warszawi'11łl,ka) Widzew grał w „dzi,eslątlkę", jed-
,.?,ziennika. Lo =iego• wa.r- 37, Matus<iak J. (Reowrsa Zd. W.) 81, Swiątek H. (Wa.rso:awianka) nakże ultało mu s.ię sitrzellć decy-
fi11 ,z udziałem :kołal'ZY CSRS. 38. Buy.no A. (Sparta Zol .. w-wa) 82. Tarnach-O!Wiez W. (Wars1<aiw.) du.Jącą o zwvoięstwie bramkę. 

Wizyta za.girarucznego repor- 39. Dt}bec!m J. <Sparta Ż-OHbo·rz W.) 83. Gaz<!~ s_t;a,n, (Flota Gdynia) Boruta byt o wiele mnlej stylo-
tera jest wymo-wnym świa- 40. Buczak Wł. (Spa.rta W-wa) R4. Sowmsk1 Wł. (Flota GdynLa) wym ze51połem, ale c-0 najmn·iej 

zwroc1 s ę z a.peiem do róź· ta. zwycięża.ląc hokeist6w pJasta 
negu rocllzaju spółd!zletni o dal- 6:0. Forma Warty czyni z niej Je 
s.ze zobowiązania w akcji dnego z murowanych ka.ndyda
przyjśeia z po.m<Jeą dizia.łacwm t<\\w na mistrza P<>l:skl. 

~1 • . . · 43, Macyszyn T. (Jł.KS M·S W.r.) 87. Krola:k Stain. (Sa.rmata W-wa) ną agresywncśc 7!Własxcrza u dlwu 

rlectwem charakteru tego wyś- 41, Z<>l~owski M. (RKS M·5 wr.)185, Kri>la..k Eu~n. (Flota Gdyn_ia) równie ja,k gosipo,darze - groź
~ ·gu w tym roku po raz p;erw- 42. Mitk<>wskl w. (RKS M·5 Wr.) 86. Fo~nalezyk B. (LZS Zieloni) I nym, Dailo się. :1;auważyć S'llczegól-

szy od~ywa.iącego się w. koo- 44, Łaszczy-eh J, (RKS M-5 wr,) 88. Skomsk.i L. (RKS Ruda) n!·edawnych „widzewlak6w", Olej 
ri W'dize k • Dziś o godz. 14.30 na stadionie s,po . owrm 1. wa W wy on- AZS przy Ul. 13ystrzyclde,1 Odbę-

kurencj1 m1ędzynarodoweJ. n1ezalka i ChoJnac.klego. czenm. lllh obiektiu spo.rtawego dzie się 0 .s.tatni mecz między Bu-
i pa.w1ronu. 1 dowla,nymi a wartą. 

PAWEŁ rfEWICZ (12) 

(H'iel"a droqaJ 
c) zna się na meteorytac·h (IJ){>dk:reślone); 
dl zaopatrzył w żywn.'OŚć Murzynów„. C11-

dov.mym sposobem (cudownym - przeikreś
lone i pa<prawiono na: dziwnym). Sprawa ta 
wymaga dodatk!awego zbada~1ia. Zeznania 
Baruti - mętne. 

i. Bageni może być .prredstawicielem na
szej pracywilizacji (mo·że b~ - przekreś
Jone. Dopisame: „Jest na pewno"). z,ga·.izam 
.się ,z opinią profeso<ra. UcZiOl'ly o światcwe·j 
sławie. Trochę 'flZiwak. Jego córka należy do 
Towarzystwa Mtl-0·śniików Monarchii". 

O czwartej nad ranem gubeTna•tor we-zwal 

do siebie kapitana Dinna. Po ikrót'kiej poga
wędce ikomend•ant wrócił do Fortu. Przed 
piątą tTzy plut·cmy wymaszerowały w kie
runku Zachodniej PustY'ni. Dowódca otrzymał 
rozkaz: 

„Za w.szelką cenę odna'leźć ra1kic,tę, która 
przywiozła Wie1kieg-0 Ba.geni". 

Kończymy teon rOtZdzial :!Jnf<llt'lllacją eekreta
rza gubernatoca, pana Ludwika Lowe!: 

„GubernatOT o<lwiózl pana Bageni d'O por• 
tu, gdzie nastąpiło uroc.zyste przeik:azanie na
szego gościa kontradmirałowi Ainamzis. Pan 
Bageni za.stal Z'a?fo.sz-0ny do stoil.icy. - Jes?.• 
cze dzisfaj stanie pnzed 0<b1.iczem Jego K.ró
leWl!>k·iej Mości". 

ROZDZIAt. VI 
zawierający relacje oficerów krążownika 

„Orion", na którym przewie?Jiono do stolicy 
Wielkierro Bai:e11i. 

Relacja Pie<rwszego Oficera: 
Dzięki sz,c~śliwemu zbiegowi ·Olko·lic·mnści 

byłem obecny prn:y scenie powitania :oaina 
Bageni na krążowniku. 

Gubernator Lo•n, wymieniOW.Szy ukton.v 'Z 
admirałem, przed.staw il gościa: 

- Oto WieLki Bageni·. 

Ktoś mi ws.pomnial, że pan Bageni je.st 
czarny. 

- Złośliwa plotka. 
- Cze.go ci ludzie nie wymyślą ..... dziwi! 

się mój przeloż-0ny, usiłując bez powodzenia 
opanować 111erwoiwy tik prawego oka - wi
dzę.„ wiodzę na własne oczy. To na.ji;wyklej
s,;ra opaleni.zna - i wyciągając rami<Jna w 
stronę milczącego gościa zawołał - witam, 
witam z całe•g.o serca. Proszę wybaczyć, ŻP. 
ośmieliłem się przygotawać do pańskiej d'Ys
pozycji moją skromną kajutę. 

WieL!ti Bageni pochyłil głowę. 

Nasz gość 'WY'l'aża głębokie zad,owoll!'Df!! 
~ tłurrrnczył guberna·toll'. - Jesi wz.ru·szon:v 
serdecznym przyjęciem i dZJiękuje za ŻYczli

. W-OŚĆ, 

Na~tąpiło teraz uroczy<S<te pożegn1µ1ie gu• 
ber-natora. Z11pe,!nie pr,zypadkowo włyszałem 
jak powieodzial pólgrosem do admiraila; 

- Pro,szę ,pamiętać o mnie. 
Wbrew .swojej woU dotaTfa do moich uszu 

odpowiedź: 

- Będę pamięta~. będę pamiętał. Dzięki 
panu, eikscelencjp, ojczyzna na5za dostąpiła 
:zaszm~ytu goszczenia u siebie pana Bageni. 

Jeszc.ze jeden uścisk' dłoni 'i gubernatO'!' 
opuścił 'krążownik. W gl-OŚnikach mbrmiiał 
.głoo kapitana: 

Załoga, na stanowiska ma111ewrowe du 
opu.szczenia portu! ' 

D0<kładnie o godzinie ósmej :zero zero 
„Orion" odda.J' cumę i ruszył powoli w kie
runku Nord-West. 

Relacja Drugiego Oficera: 
Otrzymałem rozkaz a.sys.t-owania przy uro

c:;ystym śniadaniu. Podano salatę z pomi:lo
ro'!', .sandacza .z rakami, ,stokfisza kapucyń
&k~ego, ku<rczęta ~ farszem na zimno, pólgę• 
ski, perl1c~kę z lmburem i bo·dajże jaja w 
.szarym sosie. Do tego wina białe i czerwo
ne. Kootiradmiral Anen,zis wmió.sł toast za 
zdrowie gościa., który Wie1ki Bageni spełni! 
sZlklarnką wo·dy S'Odowej. 

Apet.Y't ~01pisy-wal wszystkim. Jed·liśmy też 
w m1Jczemu wymieniając od czasu do czasu 
uśmiechy i talerze. 

. Mi alem właśnie zaatakować perlicr.kę z im
btrem, g·dv do ka juty wmaszerował oficer-ra
d'i·otelegra.fista. Wręczył a,dmiralowi pilną de
peszę. NaSz staruszek zalo-żyl bino,kle, chrzą.k
ną! 1 przystą.pit do odczytania telegramu. 

„Premier do pana Bage1ni. Rząd Jc"o Kró
lew1~kiej Mości po7lclrawia serdecznie~ przed
st.8;wiciela pracywil!,zacji naszej plam'!l:V. Pra
gm.<:m:I'. wyra·zi~ panu naszą glębok'l wdz!ecz
n•osc, ze zechciał Pan pierW\Sze siwoje kroki 
.skierować do 111asz~go kraju. Ocze1kL;jemy '" 
Królew1Sikiej Rezydencji. Pierwszy Mini;ter" • 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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